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=  O C H R O N A  P R A C Y  =
B E Z P I E C Z E Ń S T W O  I  H I G I E N A  P R A C Y

ORGAN CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH I CENTRALNEGO INSTYTUTU OCHRONY PRACY

ROK 9 PAŹDZIERNIK 1955 N r 1 0 (1 0 0 )

O dalszy postęp ochrony pracy 
oparciu o doświadczenia Zwiqzku Radzieckiego

Z  o ka z ji M iesiąca P og łęb ian ia  P rz y ja ź n i P o lsko-R adziec­

k ie j pośw ięcam y n in ie jszy  nu m er naszego czasopisma po­

p u la ry z a c ji n ie k tó ry c h  osiągnięć radz ieck ich  w  dziedzin ie  
ochrony pracy. N ie  s taw iam y sobie p rzy  ty m  zadania w y b o ­

ru  na jw ażn ie jszych  spośród tych  osiągnięć an i —  ty m  b a r­

dz ie j —  p ró by  ich  usystem atyzow ania . R ozw ój ochrony p ra ­

cy w  Z w ią zku  R adzieckim  je s t czynn ik ie m  w spó łdz ia łan ia  
ta k  w ie lu  in s ty tu tó w  i  la b o ra to rió w  naukow o-badaw czych , 
b iu r  p ro je k to w ych  i  k o n s tru kcy jn ych , rac jon a liza to ró w  

i  now a to rów  p ro d u k c ji, techn icznych i  społecznych inspek­

to rów  pracy, a p u b lik a c je  z tego zakresu są zaw arte  w  ta k  
w ie lu  książkach i  czasopismach fachow ych , są ta k  bogate 
i  w ie los tronne, że próba taka by łab y  z góry skazana na n ie ­

powodzenie.

Z  radz ieck ich  m a te ria łó w  korzystam y przecież stale w  n a ­

szej codziennej p racy  nad popraw ą w a ru n kó w  w  zakładach  
p ro du kcy jnych . I le k ro ć  s ta jem y przed ko n k re tn y m  zagad­

n ien iem  do rozw iązan ia , zw racam y się w  p ie rw szym  rzędzie  
do źródeł radz ieck ich  w  po szuk iw an iu  w skazów ek i  w y ty c z ­

nych. N ie m ając w y n ik ó w  w łasnych  badań w  ja k im ś  p iln y m  
prob lem ie , n ie  posiadając jeszcze dostatecznego doświadcze­

n ia , koniecznego d la  pod jęc ia  w ażne j de cyz ji —  sięgamy w  
p ie rw szym  rzędzie do w y n ik ó w  badań radz ieck ich , do p rze ­

p isów  i  no rm  radzieck ich . T a k  przedstaw ia  się d la  p rz y k ła ­

du sprawa dopuszczalnych stężeń szkod liw ych  gazów, pa r 
i  p y łó w  w  pow ie trzu , przepisów  bezpiecznej budo ioy i  eks­

p lo a ta c ji urządzeń e lektroenergetycznych) odzieży i  sprzętu  

ochronnego i  w ie lu , w ie lu  innych . Czy z tego je d n a k  w y n i­

ka, że w yko rz y s tu je m y  w  spc sób dostateczny te przebogate  
źród ła  i  m oż liw ośc i, ja k ie  w  sobie zaw ie ra ją  radz ieck ie  p u ­

b lik a c je  i  inne  dostępne nam  radz ieck ie  m a te r ia ły  d la  w a lk i

0 dalszy postęp och rony p racy w  naszych zakładach?

Na to py ta n ie  m us im y n ies te ty  odpow iedzieć przecząco.

Sprowadzam y dużą ilość książek i  czasopism radzieckich. 
Bóść dużo uw a g i pośw ięca się spraw ie  tłum aczeń i  popu ­

la ry z a c ji ją d ro w y c h  w iadom ości ze źróde ł radz ieck ich . M a ­

te r ia ły  te  rozchodzą się u  nas w  bardzo pokaźnych ilościach

1 są na ogół dostępne d la  każdego, k to  p ragn ie  je  s tu d io ­

wać. W iem y jednak , że od na jcenn ie jsze j w iadom ości, p o ­

danej w  na jlepsze j fo rm ie  w  książce, czasopiśmie czy na ­

w e t rysu n ku  ko n s tru k c y jn y m , do re a liz a c ji postępu tech­

nicznego w  zakładzie  p racy w  oparc iu  o tę w iadom ość, p ro ­

w adz i zazw yczaj d ługa i  n ie je d n o k ro tn ie  trudn a  droga. 
Znaczne są trudnośc i, z ja k im i spo tykam y się podczas w d ra ­

żania prac w yko na nych  przez nasze in s ty tu ty  i  rozpowszech­

n ia n ia  w n iosków  ra c jo n a liza to rsk ich  opracow anych w  na ­

szych zakładach pracy. A  p rzy  ko rzys tan iu  ze źróde ł ra ­

dz ieck ich  może jeszcze zachodzić konieczność opracowania  
roboczego lub  a d a p ta c ji do naszych w a ru n kó w , przez co 
droga do ich  w yko rzys ta n ia  m us i się z konieczności jeszcze 
przedłużyć. Z b y t w ie le  n ies te ty  cennych rozw iązań, po m y­
słów , w y tyczn ych  i  wskazówek, zaw artych  w  m a te ria łach  

radz ieck ich , n ie  p rzebyw a u  nas zw ycięsko te j drogi.

Ten stan rzeczy p rzynos i naszej walce o postęp w  dz ie ­

dz in ie  ochrony p racy ta k  duże s tra ty , że n ie  w o lno  nam  
przechodzić nad ty m  do po rządku  dziennego.

Zagadn ien ie w a lk i o postęp w  zakresie och rony p racy jes t 

u nas n ieodłączną częścią w a lk i o postęp techn iczny w  ogóle. 

Słuszność tego s tanow iska została raz jeszcze po tw ie rdzona  
w  re fe rac ie  tow . N. A . B u lga n in a  w  lip c u  br. na  P lenum  K C  
K P Z R , pośw ięconym  om ów ien iu  zadań w  dziedzin ie  dalsze­

go ro z w o ju  przem ysłu , postępu technicznego i  usp raw n ien ia  
org an izac ji p ro d u k c ji. Tow . B u lg a n in  w  re fe rac ie  tym  

stw ie rdza :

„P rzeds ięb io rs tw a  przem ysłow e i  budow lane są w yp o ­

sażone w  nowoczesny sprzęt techn iczny dlatego, aby 
zm nie jszyć tru d  p racy lu d z k ie j i  uczyn ić  ją  ba rdz ie j w y ­

da jną .“

Z  tego p u n k tu  w idzen ia  należy rów n ież  rozpa trzyć środk i, 
m ające na celu polepszenie w yko rzys ta n ia  osiągnięć rad z ie ­

ck ich  d la  dalszej w a lk i o postęp ochrony p racy u  nas.

N ie  os łab ia jąc zatem  w a lk i o przezw yciężen ie do końca  
b łędnych  poglądów , że zagadnienia ochrony p racy są w  tech­

n ice spraw ą drugorzędną, że ochrona p racy je s t czymś ode­

rw a n y m  od w a lk i o w yko na n ie  p lan ów  p ro d u k c y jn y c h  i  p la ­

nów  postępu technicznego w ed ług  w szys tk ich  w skaźn ików , 
m usim y rów nocześnie wzm óc nasze w y s iłk i w  k ie ru n k u  po ­

lepszenia w a ru n kó w , sp rzy ja ją cych  postępow i technicznem u  
w  ogóle, w e w szys tk ich  p rzedsięb iorstw ach przem ysłow ych , 
bu do w n ic tw ie , ro ln ic tw ie , transporc ie . M u s im y  wzmóc na ­

sze w y s i łk i d la  lepszego w yko rzys ta n ia  osiągnięć te c h n ik i 
i  n a u k i rad z ie ck ie j d la  szybszego postępu technicznego u  nas.

Będzie to jednocześnie w ażnym  czynn ik ie m  postępu w  za­

kresie  ochrony pracy.
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Profilaktyka przy pracy z izotopami radioaktywnymi*)
A u to rzy , po k ró tk im  ob jaśn ien iu  podstaw ow ych pojęć ro z p a tru ją  szkod liw e dz ia łan ie  p rom ien io ­

w a n ia  izo topów  ra d io a k ty w n y c h  na u s tró j lu d zk i. Następnie poda ją  szereg ko n kre tnych  wskazó­
w e k  bhp co do urządzenia p racow n i, w  k tó rych  prowadzone  są prace z izo topam i oraz w skazu ją  
na p rze s ła nk i co do bezpiecznej o rg an izac ji p racy i  badań le ka rsk ich  p racow n ików .

B  BCTynHTejibHOH qacxn cT a T tn  aBTopbi K patK o H3jiaraiOT ochobhbic h o hhthh  H3 oóJiacTH paAHóaK- 
THBHbIX H30T0IT0B H paCCMaTpHBaiOT BpeAHOe AeftCTBHe HX HSJiy^eHHH Ha HejIOBeHeCKHH OpraHH3M, a 3a- 
TeM fla io T  p a fl KOHKpeTHhix yKa3aHnft no TexHHKe 6e3onacHocTH h ra rneH e  Tpy.ua, KacaromnecH oó opyuo - 
BaHHH JiaÓOpaTOpHH, B KOTOpbIX HCnOJIHiUOTĆH paÓOTbl npH HCn0Jlb30B3HHH H30T0II0B, a TaKJKe AaiOT 
yKa3aHHH no 6e3onacH oił opraHH3au.nn p a 6 o t h  o th  ocHTeJibHo MeAHUHHCKHX ocm otpob  nepcoH ajia .

Obecnie coraz szerzej stosu je się w  różnych  gałęziach tech ­
n ik i i  n a u k i ra d io a k tyw n e  izo topy ja ko  znakow ane atom y  
lu b  w s k a ź n ik i ( in dyka to ry ). M etoda polegająca na stosowa­
n iu  w spom n ianych  izo topów  pozw a la  przeprowadzać ilo śc io ­
we określen ia  z w ie lk ą  dokładnością  p ie rw ia s tk ó w  lu b  ich  
zw iązków , s k ła d n ikó w  m ieszan in zw iązków  o złożonym  sk ła ­
dzie chem icznym , badać zużycie  m a te ria łó w , w n ik a ć  w  m e­
chanizm  ka ta liz y , śledzić procesy p rze m ian y  m a te r ii i  m ie j­
sca osadzania się p ie rw ia s tk ó w  w  ży w y m  u s tro ju . W  m e­
dycyn ie  ra d io a k tyw n e  izo topy z n a jd u ją  rów n ież  zastosowa­
n ie  p rzy  rozpoznaw aniu  i  leczen iu  chorób k rw i,  z ło ś liw ych  
n o w o tw o ró w  i  w  in n ych  przypadkach.

Izo topy  są to  a tom y p ie rw ia s tk ó w  posiadające tę samą lic z ­
bą atom ową, lecz różny  ciężar atom ow y.

Różne izo topy tego samego p ie rw ia s tk a  m a ją  jednakow e 
w łaśc iw ośc i chemiczne. Izo topy  ra d io a k tyw n e  różn ią  się od 
izo topów  trw a ły c h  tym , że pow iązan ia  m iędzy p ro to na m i 
i n e u tron am i w  ich  jąd rze  są niestałe. Ta n ie trw a ła  budow a 
atom u p ro w a dz i do samoistnego rozpadu, k tó re m u  to w a rzy ­
szy w y tw a rza n ie  p ro m ien iow an ia . W łaściwość ta  ra d io a k ty w ­
nych  izo topów  zn a jd u je  szerokie zastosowanie w  różnych ga­
łęziach te c h n ik i i  na uk i.

R ozpadow i w iększości sztucznych p ro m ien io tw ó rczych  izo ­
topów  tow arzyszy p rom ien iow an ie  beta, w  szeregu p rzyp ad ­
k ó w  p ro m ien io w an ie  beta i  gamma. P rom ien iow an ia  beta  
są s trum ie n ie m  e lek tron ów  w yrzu con ych  z ją d ra  atom u 
lu b  z w ew nę trznych  o rb it  e lek tronow ych . P rom ien ie  gam ­
m a  są k w a n ta m i ene rg ii p ro m ien is te j, w yp ro m ie n io w a n ym i 
podczas przem ian  zachodzących w  jądrze  atomu. Posiadają 
one w łaśc iw ośc i podobne do p ro m ie n i X  z tym , że ich  fa la  
jes t znacznie krótsza.

W  razie n iezachow yw an ia  kon iecznych ś rodków  p ro f i la k ­
tycznych i  zasad h ig ie n y  osobiste j p rzy  p racy  z izo topam i p ro ­
m ie n io tw ó rc z y m i p ro m ien io w an ie  może dzia łać szkod liw ie  
na u s tró j lu d z k i. S zkod liw e dz ia ła n ie  izo topów  ra d io a k ty w ­
nych  może za istn ieć w sku te k  zew nętrznego na św ie tlan ia  
u s tro ju , a także w dychan ia , p o łyka n ia  i  p rze n ikan ia  przez 
uszkodzoną skórę izo topów  rad io a k tyw n ych .

P rzy  zew nę trznym  n a p ro m ien io w an iu  u s tro ju  p ro m ien ie  
gamma pochodzące z ta k ic h  izo topów  ja k  np. Co«», Na?* po­
s iada ją  b. znaczną energ ię i  p rz e n ik a ją  głęboko w  tkankę . 
P rom ien ie  beta n ie  posiadają ta k  znacznej p rze n ik liw ośc i. 
D roga cząsteczek beta w  p o w ie trzu  i  w  tkan kach  zależy od 
ich  energ ii początkow ej. Np. na jd łuższa droga cząsteczki be­
ta  w  p o w ie trzu  d la  P32 w yn os i 7,2 m, d la  S3,> =  30 cm, d la  

=  30 cm. D roga cząsteczek be ta  w  tka n ka ch  naw e t p rzy  
znacznej ene rg ii początkow ej w yn os i k i lk a  m ilim e tró w . D la ­
tego p rzy  zew nę trznym  na p ro m ie n io w a n iu  u s tro ju  cząsteczki 
be ta zosta ją w  zew nętrzne j w a rs tw ie  skó ry  cz łow ieka poch ło­
n ię te ; in tensyw ne  na p rom ien iow an ie  cząsteczkam i beta może 
w yw o ła ć  oparzenie skóry  i  porażenie oczu.

W  raz ie  zew nętrznego na p rom ien iow an ia  u s tro ju  szkod liw e  
dz ia łan ie  usta je  z c h w ilą  usun ięc ia  źród ła  p ro m ien io w an ia

*) A r ty k u ł S. M . G ordyńsk iego  i  G. M . P a rch o m ie n k i p t. „Z a ­
gadn ien ia  p r o f i la k ty k i p rz y  p racach z ra d io a k ty w n y m i izo to p a m i“  
zam ieszczony w  N r 4/53 m ies ięczn ika  „G ig ije n a  i  S a n ita ria  t łu ­
m a czy ł d r  J u l i u s z  B o r e j k o .

(lub  odda len ia  naśw ie tlanego ob ie k tu  od źród ła), gdy zaś 
cząsteczki p rom ien io tw órcze  dostaną się do w nętrza  u s tro ju , 
w ew nę trzne  na p ro m ien ia n ie  t rw a  ciągle, aż do c h w ili usu­
n ięc ia  ca łkow itego  tych  cząsteczek lu b  ich  ca łkow itego  roz ­
padu. L iczne  izo topy o d k ła da ją  się w yb ió rczo  w  pew nych  
narządach, d łu g i czas ta m  p rze b yw a ją  i  mogą w yw o ła ć  znacz­
ne porażenia.

D z ia łan ie  biologiczne  izo topów  je s t w ięc zależne od k i lk u  
zasadniczych czynn ikó w : rodza ju  i  energ ii p ro m ien iow an ia  
czasu po łow iczego rozpadu izotopu, narządu  w  ja k im  na ­
s tąp iło  nagrom adzenie się izo topów  i  szybkości w yd a la n ia  
c ia ła  p rom ien io tw órczego  z u s tro ju .

W  zależności od ty c h  czynn ikó w  odpow iedn io  p lan u je m y 
ś ro d k i zapobiegawcze.

N in ie jsza  praca m a na celu podać szereg zasadniczych sa- 
n ita rn o -h ig ie n ic z n y c h  w skazów ek i  przepisów, ja k ie  muszą 
być  przestrzegane w  la bo ra to ria ch , prow adzących prace 
z ra d io a k ty w n y m i izo topam i w  ilo śc i do 100 m C u 1).

G dy zachow uje się na leżyte  ś ro d k i ochrony p rzy  pracy 
z ra d io a k ty w n y m i p ie rw ia s tka m i, to  naw e t d łu g o trw a łe  za­
tru d n ie n ie  z  ty m i p ie rw ia s tk a m i je s t n ieszkod liw e  dla  zd ro ­
w ia . Z arów no  p rzy  p ro je k to w a n iu  now ych  la bo ra to rów , ja k  
i  p rzys tosow yw an iu  s ta rych  do p ra c  z m a te ria ła m i ra d io ­
a k ty w n y m i, na leży oprócz ogólnych zasad w ym aganych  dla  
p ra cow n i chem icznych liczyć  się z m oż liw ośc iam i zanieczysz­
czeń pom ieszczenia substanc jam i p ro m ien io tw ó rczym i. Sub­
stancje ra d io a k tyw n e  mogą przen ikać  do p o w ie trza  p ra cow n i 
w  czasie na jrozm a itszych  badań dośw iadcza lny c li: p rzy  p rze­
s iew an iu , rozd rab n ia n iu , przesypy w a n iu  lu b  p rzy  odpa row y­
w a n iu  ra d io a k ty w n y c h  roz tw o rów . P rzy  ty m  może dojść n ie  
ty lk o  do w d ycha n ia  p y łu  i  gazów ra d io a k tyw n ych , lecz także 
do zanieczyszczenia podłóg, ścian pom ieszczenia i ap a ra tu ry  
z m ożliw ością  pow tórnego  p rze jśc ia  cząsteczek p ro m ien io ­
tw ó rczych  do pow ie trza , zanieczyszczenia rą k , ub ran ia  
ochronnego oraz n ieos łon ię tych  części c ia ła  p ra cow n ikó w .

W  celu zapobieżenia zanieczyszczeniom pomieszczeń labo ­
ra to ry jn y c h  oraz d la  u m o ż liw ie n ia  ic h  oczyszczania na leży 
odpow iedn io  zaplanow ać p racow n ie  i  używ ać w łaśc iw e  m a­
te r ia ły . P race z izo topam i ra d io a k ty w n y m i na leży w y k o ­
nyw ać w  oddzie lnych la bo ra to ria ch  sk łada jących się z po­
m ieszczenia do w y k o n y w a n ia  podstaw ow ych p ra c  rad ioche­
m icznych  i  z drug iego pomieszczenia, w  k tó ry m  us ta w ia  się 
czułą apa ra tu rę  pom ia row ą . W  pom ieszczeniach ty c h  n ie  na ­
leży p ro w a dz ić  in n y c h  rob ó t n ie  zw iązanych ze stosowaniem  
substanc ji ra d io a k tyw n ych .

Prace z izo topam i ra d io a k ty w n y m i w  ilośc i n ie  w iększej 
n iż  0,1 m g =  ró w n o w a ż n ik  rad u  d la  izo topów  w yd z ie la jących  
p ro m ien iow an ie  gam m a i  do 1 m C u d la  izo topów  z p ro m ie ­
n iow a n iem  be ta  m ożna p row adz ić  w  ogó lnych pracow niach, 
lecz prace te  m uszą być  w yko n yw a n e  na oddzie lnych sto­
łach  p rzy  zachow aniu  n iże j podanych zasad ochronnych.

i) B eta — ak tyw n ość  izo to pów  w yraża na  je s t w  jedn os tkach  C u rie : 
C u rie  je s t to  ilość  ra d io a k tyw n e g o  p ie rw ia s tka , w  k tó ry m  w  p rze ­
c iągu sekundy  odbyw a  się 3,7.10“  rozpadów . M ilie u n e  (m Cu) odpo­
w iada  10-J C urie . G am m a — a k tyw n ość  izo to pow  w yrażana  je s t 
w  m ilig ra m  — ró w n o w a żn ika ch  (m g =  ró w n ow ażn ika ch ) radu.



N r 10 P R O F IL A K T Y K A  P R Z Y  P R A C Y  Z IZ O T O P A M I R A D IO A K T Y W N Y M I S tr. 311

K u b a tu ra  pomieszczeń la b o ra to ry jn y c h  pow inna  wynoisić 
n ie  m n ie j n iż  15 m 3 p o w ie rzchn i a n ie  m n ie j n iż 4,7 m 2. K o n ­
s tru k c ja  ty c h  pomieszczeń m usi p rze w id yw a ć m oż liw ośc i ła ­
twego usuw ania  m a te ria łu  rad io ak tyw ne go  w  raz ie  rozsypa­
nia, roz lan ia  lu b  rozpryśn ięc ia . Ściany, su fit, d rz w i i  podłoga 
muszą być g ładkie , bez szczelin. M ie jsca  ze tkn ięc ia  ścian z su­
f ite m  i  podłogą oraz ro g i p o k o ju  p o w in n y  być  zaokrąglone, 
co um o ż liw ia  dok ładne  sprzątanie. Szczególną uwagę należy 
pośw ięcić p o k ry c iu  ścian i  podłóg. Ściany do wysokości 1,5 
m, d rzw i, ra m y  okienne na leży pom alow ać fa rb ą  o le jn ą  lu b  
n itroem a lią , co u ła tw i szybkie  i  dokładne ich  oczyszczanie 
i  zm ywanie.

Tam  gdzie m og łoby dojść do rozp ryskan ia  lu b  rozpy lan ia  
izo topów  ra d io a k ty w n y c h  całe ściany i  s u fity  na leży pom a­
low ać fa rb ą  o le jn ą  lu b  po lak ie row ać. P od łog i p o k ryw a m y  
m a te ria łem  n iep o row a tym  ja k  np. lino leu m , w in y lo p la s t lu b  
inne.

W szystkie la bo ra to ria , w  k tó ry c h  p row adz i się pracę z m a­
te r ia ła m i ra d io a k ty w n y m i, p o w in n y  b y ć  zaopatrzone w  ssącą 
i tłoczącą w enty lac ję . W e n ty la c ję  ssącą na leży ins ta low ać 
w  postaci m ie jscow e j w yc iągow e j, dygestoria  i  inne.

P rze lew ania  ra d io a k ty w n y c h  roz tw o rów , procesy k ry s ta l i­
zac ji i odpa row yw an ia , gdzie zawsze może do jść do w rzen ia  
i rozp rysk iw a n ia  p ły n u  zaw iera jącego ra d io a k tyw n e  cząstecz­
k i,  a szczególnie p rzy  lo tn y c h  p ie rw ia s tk a c h  (np. jod) należy 
przeprowadzać w  szafach w yciągow ych .

W  celu zapobieżenia przedostaw an ia  się cząsteczek ra ­
d io a k tyw nych  z szaf w yc iągow ych  do pow ie trza  p ra cow n i 
szybkość p rze p ływ u  po w ie trza  p o w in na  w ynos ić  n a jm n ie j 
1 m e tr na sekundę.

Należy kon iecznie oddzie lić  in s ta lac ję  w e n ty la c y jn ą  labo ­
ra to riu m , w  k tó ry m  prowadzone isą prace z m a te ria łe m  ra ­
d ioa k tyw nym , od system ów w yc iągow ych  reszty pomieszczeń, 
gdyż w  razie uszkodzeń może dojść do zanieczyszczenia m a­
te ria łe m  p ro m ie n io tw ó rczym  in n y c h  pomieszczeń. Usuwane 
przez urządzenie w e n ty la c y jn e  pow ie trze  pow in no  być re ­
kom pensowane przez w e n ty la c ję  tłoczącą.

Szafy w yciągow e m uszą być zaopatrzone w  system d rz w i­
czek pozw a la jący regu low ać w ie lko ść  o tw o ru  w  czasie p ra ­
cy, p rzy  czym  o tw ó r ten  na leży pozostaw ić m o ż liw ie  n a j­
m niejszy. Szafa w yc iągo w a  p o w in n a  m ieć z le w  z zew nę trz­
nym  pedałem  d la  o tw ie ra n ia  w ody. W  ce lu  zapobieżenia 
grom adzenia się m a te ria łu  rad io ak tyw ne go  w ew nę trzne  po ­
w ie rzchn ie  szaf w yc iągo w ych  p o w in n y  być  g ładk ie , dostęp­
ne do oczyszczania. S to ły  p o w in n y  być w e w ną trz  p o k ry te  
ta k im i m a te ria ła m i ja k  szkło , lin o le u m , m asy plastyczne i  in . 
W czasie p racy  z m a te ria ła m i ra d io a k ty w n y m i pożądane jest 
dodatkowe p o k ry w a n ie  po w ie rzchn i roboczej szkłem, na k tó ­
ry m  należy um ieszczać b ib u łę  f ilt ra c y jn ą . W  razie zab ru ­
dzenia b ib u ły  m ożna ją  zastąpić nową.

N a jba rdz ie j celowo je s t p racow ać z m a te ria łe m  p ro m ie ­
n io tw ó rczym  w  po rce lanow ych  b ry tfa n n a c h  lu b  ze s ta li n ie ­
rdzew nej. B ry tfa n n y  p o w in n y  m ieć odpow iedn ie  ro w k i od­
p ływ ow e, prócz tego po kryw a ne  w  czasie p racy b ib u łą  f i l ­
tracy jn ą . W szystko to m a na celu zm nie jszenie do m in im u m  
rozlew ania  i  rozb ryzg iw an ia  ro z tw o ru  rad ioaktyw nego .

P rzy pracy z m a te ria łe m  ra d io a k ty w n y m  celowe je s t u ży ­
w anie  sto łów  na w yso k ich  nogach, ażeby m ożna b y ło  do­
k ła dn ie  m yć pod łog i pod n im i oraz ła tw o  usuwać ku rz  
i śm ieci. R ączki szu flad  s to łó w  roboczych oraz k la m k i do 
d rz w i w y k o n u je  się z m asy p lastyczne j, szk ła  lu b  m e ta lu  
rów nież w  celu ła tw ie jszego oczyszczania.

Zanieczyszczenie pow ie trza  gazow ym i lu b  sproszkow anym i 
cząsteczkami p ro m ie n io tw ó rczym i s tw arza  niebezpieczeństwo 
zatruc ia  personelu i  pow sta je  g łów n ie  na  sku te k  n iedbałego 
obchodzenia się z ty m i substanc jam i. W  zw iązku  z ty m  zna­

czenie h ig ie ny  osobiste j nab iera  w  tym  w yp ad ku  szczególnej 
ważności.

Osoby m ające do czynien ia  z m a te ria łe m  ra d io a k ty w n y m  
p o w in n y  pam iętać, że na jm n ie jsza  niedokładność w  czasie 
p racy może spowodować przedostan ie się cząsteczek p ro m ie ­
n io tw ó rczych  do u s tro ju . Jest rzeczą niedopuszczalną nab ie ­
ran ie  p ły n ó w  do p ip e tk i us tam i. W  ty m  celu m us im y pos łu ­
g iw ać się s trzy k a w k a m i, gu m ow ym i g ruszkam i itp .

Osoby pracu jące  z m a te ria łe m  ra d io a k ty w n y m  po w in ny  
starann ie  un ika ć  zabrudzeńia rą k  i  in n ych  części cia ła, ró w ­
nież i  ub ran ia . W szelk ie  prace z ty m i m a te ria ła m i p o w in n y  
odbyw ać się w  płaszczach i  czapeczkach w  celu uch ron ien ia  
ub ran ia  domowego przed zabrudzeniem . Dobre są płaszcze 
zapinane z ty łu , z w yso k im  s to jącym  ko łn ie rzem . W  c h w ili 
opuszczania pomieszczenia, gdzie zna jd u je  się m a te ria ł p ro ­
m ien io tw órczy , na leży zdjąć płaszcz i  czapeczkę.

D la  u n ikn ię c ia  zabrudzenia rą k  na leży pracow ać w  gum o­
w ych  rękaw iczkach. P rzed zd jęc iem  ręka w icze k  gum ow ych 
należy je  dok ładn ie  w ym yć . N a leży s ta ran n ie  un ika ć  zab ru ­
dzenia p o w ie rzchn i w e w nę trzne j rękaw iczek  gum ow ych. Rę­
k a w ic z k i p o w in n y  być  przechow yw ane w  osobnych szafkach 
i  w k ładane  na specja lne p ra w id e łk a . W  raz ie  roze rw an ia  lu b  
p rze k łu c ia  rę k a w ic z k i na leży ją  n a tychm ia s t w ym ie n ić  na 
nową. Należy p iln ie  przestrzegać czystości rą k , m yć je  przed 
jedzeniem , pa len iem  ty to n iu , przed opuszczeniem pracow n i, 
n ieza leżnie od tego czy spostrzega się na n ic h  ś lady  zan ie­
czyszczeń czy też n ie . Zadraśnięc ia  i  d robne ra n k i na  rękach  
mogą sprzy jać p rz e n ik a n iu  m a te r ia łu  rad ioak tyw nego  do 
us tro ju .

Na leży w z iąć  pod uw agę fa k t, że zdolność p rze n ikan ia  
rozm a itych  p ie rw ia s tó w  ra d io a k ty w n y c h  przez skórę  w z ra ­
sta p rzy  używ a n iu  organicznego rozpuszczaln ika. W  w ię k ­
szości p rzypadków  zanieczyszczeń w ys ta rczy  z w yk łe  w y m y ­
cie skó ry  rą k  c iep łą  w odą m yd łe m  i  szczotką. W  razie znacz­
nego zanieczyszczenia rą k  s ta ram y się usunąć m a te r ia ł ra d io ­
a k tyw n y , stosując ta k i zw iązek chem iczny, k tó ry  da je  z da­
n ym  p ie rw ia s tk ie m  ra d io a k ty w n y m  n a jb a rd z ie j rozpuszczalne 
połączenia. Czystość rą k  spraw dzam y okresow o posługując 
się daw kom ierzem  lu b  liczn ik iem .

P rzy jm o w an ie  pokarm u , pa len ie  papierosów  i  p rzechow y­
w an ie  pożyw ien ia  w  la b o ra to r iu m  je s t ka tegoryczn ie  w zb ro ­
nione.

W oda do p ic ia  po w in na  być  ca łkow ic ie  zabezpieczona przed 
przedostaniem  się cząsteczek p ro m ien io tw órczych  do n ie j. 
P racow n ie  tego ty p u  n a jle p ie j je s t zaopatrzyć w  wodę do 
p ic ia  w  postaci m a łych  tryskaczy . P rzed p ic iem  z ku b k ó w  
lu b  ¡szklanek na leży s ta rann ie  w ym yć  ręce. N ie  wo lno brać 
do rę k i szk la n k i lu b  odkręcać k ra n u  w o dy  do p ic ia  w  ochron­
ne j rękaw iczce gum ow ej. P rzed p ic iem  w ody należy p rze­
p łuka ć  jam ę ustną. W szystk ie  k u r k i w odne p o w in n y  być 
o tw ie rane  pedałem  lu b  łokc iem .

S przątan ie pomieszczeń, w  k tó ry c h  odbyw a ją  się prace 
z m a te ria łe m  ra d io a k tyw n ym , p o w in no  być  w ykonyw a ne  na 
m okro . Raz na m iesiąc m usi być przeprowadzone g run tow ne  
sprzą tan ie  z m yc iem  ścian, podłóg, d rz w i i  ok ien . W  celu 
un ika n ia  roznoszenia substanc ji rad io ak tyw nych , każde po­
mieszczenie pow in no  m ieć sw ój sprzęt do sprzątan ia. Szcze­
gó ln ie  s tarann ie  przeprowadza ¡się sprzą tan ie  przypadkow ego 
roz lan ia  p ły n u  zaw iera jącego m a te ria ł p ro m ien io tw órczy . W  
w yp ad ku  ta k im  na leży od razu  zebrać roz la n y  p ły n  b ib u łą  
f ilt ra c y jn ą , a następnie zanieczyszczone m ie jsca przem yć sta­
ran n ie  gorącą wodą. P rzy  b. znacznym  zanieczyszczeniu s to ­
su jem y ta k ie  zw iązk i, k tó re  da ją  n a jb a rd z ie j rozpuszczalne 
połączenie z danym  izotopem  w  zależności od jego chem icz­
nych  w łaściw ości.

W ykorzystane  ro z tw o ry  zaw iera jące izo topy p ro m ie n io tw ó r­
cze można w y lew a ć  do ogólnej sieci k a n a liza cy jn e j z za-

Ochrona P racy
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strzeżeniem , że ich  ak tyw ność  p ro m ien io tw ó rcza  n ie  jest 
w iększa n iż  U H  C u r ie / litr .  R o z tw o ry  o  w iększe j ak tyw nośc i 
p ro m ien io tw ó rcze j na leży up rzedn io  rozcieńczyć do w yże j 
w ym ien ion e j ak tyw n ośc i i  dopiero potem  m ożna je  w y lew ać 
do ogólnej sieci k a n a liza cy jn e j. S ta łe  od padk i p ro m ie n io tw ó r­
cze na leży zb ierać w  spec ja lnych w ym ienn ych  po jem nikach, 
zaopatrzonych w  peda ł do o tw ie ra n ia  p o k ry w y . U suw an ie 
s ta łych  odpadów p ro m ien io tw ó rczych  m ożna rów n ież  u sku ­
teczniać przez w y lew a n ie  ich  do ogólnej sieci kan a liza cy jn e j 
po up rzed n im  ic h  rozpuszczeniu w  odpow iedn im  rozpusz­
cza ln iku . M ogą one także być k ie row a ne  do regenerac ji. W  
ty c h  p rzypadkach, gdzie izo topy pos iada ją  m a ły  okres po ło ­
w iczego rozpadu m ożna je  odpow iedn io  d ługo prze trzym ać 
w  po je m n ika ch  w  od dz ie ln ym  pom ieszczeniu, a następnie 
po rozpuszczeniu zlać do ogólnej sieci kan a lizacy jne j.

P racow n ia  po w in na  być zaopatrzona w  stożkow ate z lew y 
o zaokrąg lonych  brzegach celem  ła tw ie jszego  u trzym a n ia  ich  
w  czystości. Jeże li ro z tw o ry  w y le w a n e  do ogó lne j sieci k a ­
na liza cy jn e j m a ją  naw e t n ie w ie lk ą  aktyw ność p ro m ie n io ­
tw órczą, to  n ie  na leży zapom inać, że m ogą one osadzać się 
w  pew nych  m ie jscach p lzew o dó w  kan a lizacy jnych . Ponadto 
do sieci ka n a liz a c y jn e j p rzedosta ją  s ię  izo topy w  czasie m y ­
cia i  sprzą tan ia , d la tego na leży co p e w ie n  czas ko n tro lo w ać  
kan a lizac ję  za pom ocą odpow iedn ich  daw kom ierzy.

Podane w yże j uw a g i m a ją  na celu zapobieżenie p rze n ika ­
n iu  m a te ria łu  rad io ak tyw ne go  do u s tro ju  w e w n ą trz  i  na po­
w ie rzchn ię  c ia ła.

P racu jąc  z izo topam i w y d z ie la ją c y m i cząsteczki be ta o m a­
łe j en e rg ii ( ja k  np. S35, C14), a także pos ługu jąc się w  pracy 
izo topam i d a ją cym i p ro m ie n io w a n ie  gam m a o ak tyw n ośc i n ie  
w iększe j n iż  0,05 m g =  ró w n o w a żn ika  radu, przestrzeganie 
powyższych ś rodków  zapobiegawczych da je ca łk o w ite  bezpie­
czeństwo pracy. N a leży p rzy  ty m  pam ię tać, że d la  ochrony 
przed zew nę trznym  p ro m ien io w an ie m  beta  w ysta rcza  zasto­
sowanie ekra nó w  z p leks ig lasu  lu b  a lu m in iu m  grubości 3 
do 4 m m . P rzy  p ra cy  z m a te ria łe m  p ro m ien io tw ó rczym , w y ­
dz ie la jącym  znaczne p ro m ien io w an ie  beta, na leży używ ać 
o ku la ró w  och ronnych  ze szkła lu b  z p leks ig lasu. P rzed p ro ­
m ien iow an iem  gam m a ¡stosujemy ochronę w  postac i s ta łych  
lu b  przenośnych ek ranów  z o ło w iu  lu b  szk ła  ołow iow ego.

Dopuszczalna daw ka  to le ra n cy jn a  d la  p ro m ie n i gamma 
w yn os i 0,05 r  w  przeciągu d n ia  p ra cy .2) G rubość euranu o b li­
czamy w  zależności od a k tyw n ośc i ź ród ła  p ro m ien iow an ia , 
jego in tensyw nośc i i  odległości. W  każdym  w yp a d ku  źród ło 
p ro m ie n io w a n ia  na leży m o ż liw ie  da leko odsuwać od p ra cu ­
jącego w  zależności ja k  na  to  po zw a la ją  w a ru n k i pracy.

C ienk ie  rę k a w ic z k i gum ow e lu b  ig ie lito w e , k tó re  stosu­
je m y  p rzy  pracy, zabezpieczają p rzed  przedostaw an iem  się 
na skórę cząsteczek m a te r ia łu  rad ioak tyw nego , lecz n ie  za­
bezpieczają przed p rom ien iow an iem . D la tego w  czasie p racy  
z s iln ie  a k ty w n y m i p ie rw ia s tk a m i p ro m ie n io tw ó rczym i, w y ­
d z ie la ją cym i znaczne ilo śc i p ro m ie n i beta  lu b  gam m a  należy 
p rzy  przenoszeniu i  p rz y  m an ip u la c ja ch  pos ług iw ać się  spe­
c ja ln y m i u c h w y ta m i np. szczypcam i p ince tam i.

Zasadnicze znaczenie d la  ochrony p rzed  szkod liw ym  w p ły ­
w em  p ro m ien io w an ia  posiada przechow yw an ie  i  transp o rt 
m a te r ia łu  rad ioak tyw nego . Ilość  m a te r ia łu  rad ioak tyw nego  
w  p ra cow n i n ie  p o w in n a  być w iększa n iż  to  je s t potrzebne 

d la  pracy.
R ad io ak tyw n e  izo to py  w ydz ie la jące  p ro m ien io w an ie  gam ­

m a o na tężen iu n ie  w yższym  n iż  1 m g =  ró w n o w a żn ik  radu  
i  izo topy, w y p ro m ie n io w u ją ce  cząsteczki be ta m ożna p rze­
chow yw ać w  pom ieszczeniu p ra cow n i w  odpow iedn im  se jfie  
(schowku). O czyw iście p ie rw ia s tk i,  w yp ro m ie n io w u ją ce  p ro -

>1 R entaen  (r) — je dn os tka  p o m ia ru  p ro m ie n i gam m a. O dpow iada 
nna intPSYwności ró w n o le g łe j w ią z k i p ro m ie n i gam m a da jące] w  
l^ m ^ H p ^ w ie ir z ^ p r ą ^ ^ y n o s z ą c y  1 je dn os tkę  e lek tros ta tyczną .

m ien ie  gamma, m uszą być  p rzechow yw ane w  o łow ianych  po­
jem n ikach .

Izo topy  w  postaci gazu i  izo topy, w ydz ie la jące  prom ien ie  
gam m a o sile pow yże j 1 m g =  rów no w ażn ika  ra d u  należy 
przechow yw ać w  oddz ie lnym  pom ieszczeniu m o ż liw ie  da le­
ko  od p racow n i. W  te n  sposób u n ik a m y  na p ro m ien ia n ia  p e r­
sonelu oraz zapobiegam y ew en tu a ln ym  zaburzeniom  p iz y  
w y k o n y w a n iu  dok ładnych  ¡pom iarów daw kom ierzam i. Scho­
w ek ta k i dobrze je s t umieszczać w  p iw n ic y . W  p rzyp ad ku  
p rzechow yw an ia  ¡izotopów w  postac i gazowej scnowek m usi 
posiadać w e n ty la c ję  w yciągow ą. Substancje w ydz ie la jące  ga­
zy na leży przechow yw ać w  he rm etyczn ie  zam kn ię tych  na ­
czyniach.

T ra n sp o rt m a te ria łó w  ra d io a k ty w n y c h  m us i być  w y k o n y ­
w a ny  tak , aby u n ikn ąć  rozsypyw an ia  lu b  roz lew an ia  substan­
c ji. R a d ioak tyw ne  izo topy w  ilośc iach do 1 m g =  rów no w aż­
n ik a  ra d u  m ożna przenosić w  le k k ic h  po jem n ikach  zaopa­
trzonych  w  d ług ie  rączk i. P rzy  przenoszeniu dużych ilośc i 
m a te ria łu  rad ioaktyw nego , w ydzie la jącego znaczne ilośc i p ro ­
m ie n i gam m a  na leży do ¡transportu  używ ać specja lne po­
je m n ik i o g rubych  ściankach o ło w ia n ych  w  zależności od 
in tensyw nośc i i  czasu trw a n ia  transportu .

N ieprzestrzeganie ś rod ków  och ronnych p rzy  p racy  z m a­
te ria łe m  ra d io a k ty w n y m  może w yw o ła ć  poważne zaburzenia 
w  stan ie zd ro w ia  pracu jących.

W  w yp a d k u  p rzew lek łego  dz ia ła n ia  substanc ji ra d io a k ty w ­
ne j na  u s tró j lu d z i na p la n  p ie rw szy  w ysu w a ją  się uszko­
dzenia w  uk ładz ie  ne rw o w ym , oo jaw ia jące  się szybk im  m ę­
czeniem się, obniżeniem  zdolności do p racy, częstym i bó lam i 
g łow y, poceniem  się, u tra tą  w ag i, sennością, ogólnym  osła­
b ien iem  i  hypotom ią . N a jb a rd z ie j je dn ak  s ta ły m i o b ja w am i 
są zm iany  ze s trony  k rw i.

O dczyny ze s trony  u k ła d u  k rw io tw ó rcze go  ch a rak te ryzu ją  
się zaham owaniem  norm alnego tw o rze n ia  k rw i.  W ystępu ją  
leukopen ie , w zg lędna i  absolutna lim fo pe n ia , re tieu lopen ia , 
zm niejszenie ilośc i tro m b o cy tó w  itp .

W  celu ¡szybkiego w y k ry c ia  począ tkow ych  ob ja w ów  uszko­
dzenia U k ładu  k rw io tw ó rcze go  należy co pew ien  czas doko­
nyw ać badania k r w i i  ponadto z w y k ły c h  badań le ka rsk ich . 
Okresowe badania le ka rsk ie  ty c h  g ru p  p racow n iczych  należy 
przeprowadzać w  następu jących te rm inach ..

1) p rzy  p racy z m a te ria łe m  ra d io a k ty w n y m  w  ilościach 
n ie  w iększych n iż  0,1 m C u na s tanow isku p racy jeden raz 

do ro k u ;
2) p rzy  system atycznej p racy  z m a te ria łe m  ra d io a k ty w ­

nym  w  ilośc i w iększe j n iż  0,1 m C u —  raz na sześć m iesięcy.

Is to tn e  zaczenie w  zapobieganiu uszkodzeniom  poprom ien­
n y m  posiada p ra w id ło w y  dobór p ra co w n ikó w  pod względem  
stanu  zdrowotnego. Z ja w is k a  uszkodzeń p rom ien nych  w ys tę ­
p u ją  szybcie j u  osobn ików  m a jących  pewne odchylen ia  
w  u k ład z ie  w e w ną trzw yd z ie ln iczym  lu b  ta k ich , k tó rzy  
przeszli ciężką k o n tu z ję  lu b  c ie rp ią  na organ iczne schorze­
nie  u k ła d u  nerwowego. D latego ¡przeciwwskazaniem  dla 
prac. z m a te ria łe m  ra d io a k ty w n y m  będą: n is k ie  w a rtośc i H b  
(poniżej 60°/o), n iska  ilość czerw onych c ia łe k  k r w i  (poniżej 
3.500.000) i  le u ko cy tó w  (poniżej 4500); organiczne schorzenia 
u k ła d u  nerwowego, o b ja w y  zaburzeń ze s tro n y  u k ła d u  w e - 
w n ą trzw yd z ie ln icze go : schorzenia skóry, zaburzenia w  czyn­
ności ja jn ik a ;  a ponadto cho roby upośledzające stan ogólny 
chorego (gruź lica , k iła , cukrzyca) i  in .

W śród personelu, za trudn ionego z m a te ria łe m  ra d io a k ty w ­
n ym  is tn ie ją  skłonności bądź do przesadzania bądź do n ie ­
docenian ia szkod liw ego w p ły w u  p ro m ien io w an ia  jo n iz u ją ­
cego. W  n ie k tó ry c h  pracow n iach  całą uw agę k o n ce n tru je  się
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na ochron ie przed p ro m ien io w an ie m  zew nętrznym , lekcew a­
żąc zasady h ig ie ny  osobiste j (przenoszenie płaszczy rob o ­
czych do dom ów , jedzenie w  m ie jscu  p ra cy  itd .).

D latego praca san itam o -uśw iad am ia jąca  w śró d  ty c h  k a ­
te g o r ii p ra co w n ikó w  posiada szczególnie w ażne znaczenie. 
Pogadanki san ita rno -h ig ien iczne  p o w in n y  być  p rzeprow a­

dzane po p rz y ję c iu  do p ra cy  i  okresow o co 6 m iesięcy. P ra ­
cow n icy m uszą um ieć korzystać ze ś rodków  ochronnych 
i  św iadom ie je  stosować.

W szyscy z a tru d n ie n i p o w in n i w iedzieć, że zachowanie 
zasad h ig ie n y  osobiste j p rzy  p racy  z m a te ria łe m  ra d io a k ­
ty w n y m , stw arza ca łkow ic ie  bezpieczne w a ru n k i pracy.

Siatki bawełniane do odzieży chronigcej przed chłodem
A r ty k u ł zaw ie ra  sprawozdanie z przeprow adzen ia  badań w łaśc iw ośc i s ia tek baw e łn ianych  

pod względem  ich  p rze w o dn ic tw a  cieplnego, przepuszczalności p a ry  i  h ig roskop ijnośc i. B ada­
n ia  te m ia ły  na ce lu  usta len ie  m oż liw o śc i zastosowania s ia tek baw e łn ianych  w  odziezy och­
ro n n e j zam iast w a ty  i  in n ych  m a te ria łó w  do iz o la c ji c iep lne j. Ustalono op tym a lne  w y m ia ry  
oczek oraz grubości s ia tek*

CTaTbH hbW ch OTieTOM o npoH3BejieHHbix HCcaeflOBaHH5ix xjionqaTo6yMa>KHbix ceTOK u onpegejie- 
hhh hx TeruionpoBogHOCTH, naponpoBOflHOCTH, boaocmkocth h rarpocKormmocTH.

3agaqa nccJiegOBaHHH cocTosma b onpeAejieHiiH bo3M05khocth npHMeHeHHH ceTOK b cneuoAOKAe 
BMecTO BaTU h hhhx Teruion30jmpyiomHX MaTepHa.nOB.

B  pe3yjibTaTe HCcJieflOBaHHH yąajiocb onpenejiHTb onTHMajibuwe pa3Mepu neTejib u TOJiuiHHy ceTOK, 
KOTOpbie MOryT ÓbITb npHMGHGHbl AJIH noniHTbH TenJIOH OAGJKAW*

Odzież, przeznaczona do ochrony cz łow ieka przed chłodem , 
składa się zazwyczaj z dwóch w a rs tw : w ie rz c h n ie j w ia tro -  
chronnej, odznaczającej się m a łą  p rze n ik liw o śc ią  d la  po w ie - 
trza , oraz w e w nę trzne j m a jące j n ie w ie lk i w sp ó łczyn n ik  
p rzew odn ic tw a  cieplnego. Jako w a rs tw a  zew nętrzna może 
służyć tka n in a  baw e łn iana, ln ia n a  lu b  gum owana, skóra 
z fu tre m  do w e w ną trz  i  in ;  na tom ia s t w a rs tw a  w ew nę trzna  
może składać się  z w a ty , w a to lin y , fu tra , s ia tk i i  in .

Najszersze zastosowanie w  życ iu  codziennym  i  w  p rzem y­
śle zna lazły dw a rodza je  odzieży c ie p łe j: fu trz a n a  i  w a to w a ­
na. F u tra , na  p rz y k ła d  je len ie  lu b  owcze, odznaczają się do­
b ry m i w łaśc iw ośc iam i c ie p ln ym i, lecz n ie  m ogą one znaleźć 
szerokiego rozpow szechn ienia w s k u te k  is to tn ych  ic h  w ad : 
dużego ciężaru i  ob ję tośc i, złego w ysuszan ia się po na m okn ię - 
ciu, trudnośc i oczyszczania po zab rudzen iu  i  w yso k ie j ceny.

Odzież w a tow ana rozpow szechn iła  się w ś ró d  ludnośc i ja ko  
odzież tan ia  i  c iepła . Różne g a tu n k i w a ty , w  szczególności 
w e łn iana , m a ją  w y s o k i w sp ó łczyn n ik  och rony c iep lne j. Je­
dnakże w a ta  rów n ie ż  n ie  je s t pozbaw iona w ad. Do ty c h  w ad 
zalicza się przede w szys tk im  z b ija n ie  isię podczas noszenia 
i p ra n ia ; w y w o łu je  to  zm nie jszan ie  się grubości w a rs tw y  
w a ty  o 50°/o, co ze swej s tro n y  w y w o łu je  pogorszenie w ła ś ­
ciw ości c iep lnych. Do w ad  te j odzieży za licza się rów n ie ż  
p rędk ie  przem akanie , duża chłonność w odna, h ig roskop ijność, 
złe wysuszanie się i  z ła  przepuszczalność pa ry , trudność 
oczyszczania po zab rudzen iu  p ro d u k ta m i n a fto w y m i, tłu sz ­
czami, rdzą itd .  P rzy  pracach w  w ą sk ich  przestrzeniach 
oraz w ym aga jących  dużego w y s iłk u  fizycznego lu b  szybkich 
ru ch ó w  odzież w a tow ana je s t niedogodna. W  razie uszkodze­
n ia  zewnętrznego p o k ry c ia  odzieży w a ta  w y ła z i och łapam i, 
w sku te k  czego zew nę trzny w y g lą d  ta k ie j odzieży sta je  się 
bardzo n iep rzy jem n y .

W  osta tn ich  czasach uw aga h ig ie n is tó w  sk ie row a ła  się k u  
s ia tkom  baw e łn ianym , stosowanym  w  odzieży ja k o  m a te ria ł 
c iep lno izo lacy jny . Z agadn ien iu  tem u  poświęcone są prace

N. I. B o b r o w a  (1947 r.), Z. J. J a s z u m o w e j  i  N.  K.  
N i k i f o r o w e j  (1948 r.), B. B. K o j r a ń s k i e g o  (1949 r.) 
i  in . W  pracach w ym ie n io n y c h  a u to ró w  poda je się cha rak te ­
rys ty k ę  w łaśc iw ośc i c ie p ln ych  s ia tk i bez zaznaczenia, ja k  
zm ien ia ją  się w łaśc iw ośc i te  w  zależności od w y m ia ró w  
oczek, grubości s ia tk i i  je j m a te ria łu . Zadaniem  n in ie jsze j 
p ra cy  je s t dobór s ia tk i i  zap ro jek tow a n ie  ty p u  odzieży,

*) A r ty k u ł K . W . M ig a ja  p t. „Z astosow an ie  s ia te k  b a w e łn ianych  
do odzieży p rzeznaczonej do o ch ro n y  przed ch łodem “  —■ zam iesz­
czony W książce p t. „  In d y w id u a ln y ]e  zaszcz itn y je  p r isp o so b le n ija “  
w ydan e j przez L IO T , Le n in g ra d , 1953 — tłu m a c z y ł A . D z iko w sk i.

wT k tó re j w a rs tw ą  c iep lno izo lacy jną  m ia ła b y  być  s ia tka  
o okreś lonych w y m ia ra c h  oczek i  grubości. W  ty m  celu 
w  w a run kach  eksperym entu  b y ły  w p ie rw  zbadane w ła ś c i­
w ości ciep lne 7 ro d za jó w  s ia tek, w yko na nych  z różnych  m a­
te r ia łó w  i  m a jących  różną gęstość sp lo tu  i  grubość. S ia tk i 
b y ły  na by te  w  fab ryce  lu b  w yko na ne  na specja lne zam ów ie­
nie. C h a ra k te ry s ty k i każde j z ty c h  s ia tek z um ow nym  zazna­
czeniem ich  nu m e ró w  w ym ie n io n e  są w  ta b l. 1.

T A B L IC A  1

N r
s ia tk i

N azw a s ia tk i i  je j c h a ra k te ry s ty k a

0 T iu l L e n in g ra d z k ie j F a b ry k i F iran ek , 
B aw e łn iana , w ym . oczek 1 X 1  m m , grubość 

0,3 m m .
1 S ia tka  podkoszu lkow a baw e łn iana, w ym . oczek 

3 X 3  m m , grubość 0,5 m m .
2 R ybacka o dużych oczkach, baw e łn iana, w ym . 

oczek 9 X 9  m m , grubość 2 m m .
3 R ybacka o d ro bn ych  oczkach, baw e łn iana , w ym . 

oczek 7 X 7  m m , grubość 2 m m .
4 S pecja ln ie  spleciona, baw e łn iana , w ym . oczek 

8 X 5  m m , grubość 2,8 m m .
5 S pec ja ln ie  spleciona, w e łn iana , w ym . oczek 

15 X  10 m m , grubość 3,5 m m .
6 S pecja ln ie  spleciona ze sznurów , baw e łn iana, 

w ym . oczek 8 X 8  m m , grubość 6,5 m m .

Do badania b rano  s ia tk i w  po łączen iu  z in n y m i tk a n in a ­
m i (ryps, brezent, tk a n in a  gum owana), gdyż s ia tk i ja ko  m a­
te r ia ł c ie p ln o izo la cy jn y  w  p ra k ty c e  n ie  są stosowane. W  celu 
po rów nan ia  o trzym an ych  danych z w y n ik a m i doświadczeń 
z w a tą  w łaśc iw ośc i c iep lne te j os ta tn ie j usta lano w  połącze­
n iu  z ty m iż  m a te ria ła m i.

Do p o m ia ru  c iep lnych  w łaśc iw ośc i m a te ria łó w  zastosowano 
m etodę tzw . regu la rnego  reżym u, opracowaną przez G. M, 
K o n d r a t j e w a .  W edług te j m etody usta la  się opór *) 
sum aryczny tk a p in

D _ n i2 godz. °C
^sum ~~ : :

k ca l

R sum w yprow adzono n a  podstaw ie 3-5 i  na w e t w iększe j 
lic zb y  obserw acji. W ym ien ion e  w  w ykresach  w a rto śc i c y f-

i) o p ó r  c ie p ln y  je s t o d w ro tno śc ią  p rze w o d n ic tw a  c ieplnego, (uw . 
t łu m ).
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row e  oporu  cieplnego m a te r ia łu  są ś red n im i a rtym e tyczn y - 
m i w ie lko śc i o trzym anych  z w spom n ianych  obserw acji. 
Razem zostało w yko na nych  ponad 300 doświadczeń z różnym i 
tk a n in a m i i  ich  kom b in ac ja m i. O pór c ie p ln y  różnych  tk a n in  
przedstaw iono schem atycznie na rys . 1.

Rys. 1. O pór c ie p ln y  R suin  ró żnych  tk a n in

P e rk a l odznacza się na jm n ie jszym  oporem  c iep lnym  (0,097), 
sukno zaś szynelowe —  na jw ię kszym  (0,162). Ryps, brezent 
i  tk a n in a  gum ow ana zn a jd u ją  się w  środku  m iędzy ty m i 
m a te ria ła m i, n ie w ie le  różn iąc się od siebie.

W  celu lepszego przedstaw ien ia  zm ian  we w łaściw ościach 
c iep lnych  sia tek w  zależności od ich  ch a ra k te ry s ty k  u łożo­
no tab licę  2, w  k tó re j opór c ie p ln y  rypsu , brezen tu  i  tk a n i­
n y  gum ow anej p rz y ję to  za 100, opór zaś c ie p ln y  różnych  sia­
te k  i  w a ty  w raz  z w y m ie n io n y m i m a te ria ła m i przedstaw iono 
w  procen tach w  stosunku do 100. W ata  b y ła  w z ię ta  o grubości 
1,0 cm ; ta k ie j bow iem  grubości w a ta  używ ana je s t zazw y­
czaj p rz y  szyciu  odzieży ciep łe j.

T A B L IC A  2

Opór c ieplny  jRsum różnych m ateria łów  i  siatek

Nazwa m ateria łów , 
N sia tek

O p ó r  w %

rypsu brezentu tk a n in y
gumowanej

100 100 100
S ia tka  N 1 100 107,7 108,6

„  N 2 129,8 137,5 128,1
„  N 3 132,7 150,5 149,0
„  N 4 144,2 180,5 179,8
„  N 5 174,0 195,1 197,1
„  N 6 194.2 200,1 198,0

W ata  bawełniana 247,0 262,0 293,0

Zw iększen ie się w łaśc iw ośc i c iep lnych  s ia tk i ry b a c k ie j 
o dużych oczkach (o 28,1^37,5%) w  p o rów nan iu  z podko­
szulkow ą (o 7^-8%) na leży w y tłu m aczyć  w iększą grubością 
p ie rw sze j (2mm) w  p o ró w n a n iu  z d ru gą  (0,5 m m ).

Polepszenie w łaśc iw ośc i c iep lnych  s ia tk i ry b a c k ie j o d ro b ­
nych  oczkach zn a jd u je  się w  bezpośrednim  zw iązku  z w y ­
m ia ra m i oczek (30,5-1-49%). W y m ia ry  oczek s ia tk i o dużycn 
oczkach w ynoszą 9x9 m m , o d robnych  zaś oczkach 7x7 m m . 
S pecja ln ie  w yko na na  s ia tka  N4 w yka zu je  jeszcze lepsze 
w y n ik i pod w zględem  oporu  cieplnego. Zw iększen ie tego opo­
ru  o 44,2 —  80,5% tłu m a czy  się  m n ie jszym i oczkam i i  w ię ­
kszą grubością  te j s ia tk i w  p o rów nan iu  z poprzedn im i. 
Chociaż w e łn ian a  s ia tka  N 5 m a oczka o dużych w ym ia ra ch  
(10x15 m m), to  je dn ak  grubość je j je s t w iększa n iż  s ia tk i 
N4. Dane te  oraz praw dopodobn ie  ga tunek m a te r ia łu  mogą 
w y tłu m a czyć  dobre w s k a ź n ik i w łaśc iw ośc i c iep lnych  te j 
s ia tk i. W reszcie —  s ia tka  N6 w yka zu je  w s k a ź n ik i najlepsze. 
P ra w ie  d w u k ro tn ie  zw iększa się opór c ie p ln y  kosztem  g ru ­
bości i  w y m ia ró w . W ata  baw e łn iana  m a jeszcze lepsze 
w s k a ź n ik i cieplne. P rzy  sporządzaniu odzieży do ochrony

cz łow ieka przed ch łodem  niezbędne jest, ja k  ju ż  o ty m  m ó­
w io n o  poprzednio, ażeby je j w ie rzch  b y ł w y k o n a n y  z  m ate ­
r ia łu  w ia troch ronnego.

U sta len ie  p rz e n ik liw o ś c i p o w ie trzn e j tk a n in  przeprow adza­
ne b y ło  za pomocą specja lnego urządzenia, składającego się 
z dm uchaw y po w ie trzne j, zegara wodnego, specjalnego cy­
lin d ra  i  m ik ro m a n o m e tru  C A  G I. Za w sp ó łczyn n ik  p rze n i­
k liw o ś c i p o w ie trzne j na leży p rzy jm ow a ć  ilość cen tym e trów  
sześciennych pow ie trza , k tó ra  przechodzi przez 1 cm 2 tk a n i­
n y  w  ciągu 1 sek. p rzy  c iśn ien iu  1 m m  słupa w ody.

W  tych  w a run kach  badania tk a n in a  gum ow ana w yka za ła  
się ja ko  nieprzepuszczająca pow ie trza . W spó łczynn ik  p rze n i­
k liw o ś c i po w ie trza  brezentu ró w n a ł się 0,16 cm 3/se k /cm 2 oraz 
ryp su  0,55 cm 3/se k /cm 2. Różną p rze n ik liw o śc ią  pow ie trzną  
w ym ie n io n ych  m a te ria łó w  należy tłum aczyć  także pozyska­
n ie  p rzy  badan iu  je dn ych  i  ty c h  sam ych s ia te k  b a w e łn ia ­
nych  różnych  danych dotyczących w łaśc iw ośc i c iep lnych.

W  celu w y jaśn ien ia , o ile  zw iększa się opór c iep lny  tk a ­
n in  w  zależności od  lic z b y  w z ię tych  ich  w a rs tw , p rze p ro w a­
dzono dośw iadczenia z rypsem  i  suknem  szyne low ym  (rys. 2 
i  3).

ano.— —-------— — — — — — — — — — ------ — — — —
o.oeo--------------------------- ---------------------------------------------
0.240 ------------------------------------------------------------------------------------
0,220-----------------------------------------------------------------------------------------
0.200 --- --------------------------------------------------------------------- -----------------------------------  "

o.too----------------------------------------------------- -

o.oto ------------------------------------------- --- -----------------------------------------  '

tto m -------------------------------- ----------------------- --  '

0,041-----------------------------------------------------------------------------------------
0,020---------------------- I —

0 w arstw a 2 warstwa J warstwa 4 warstwo

Rys. 2. O pór c ie p ln y  Rsura k i lk u  w a rs tw  ryp su

sukno 1warstwo suknoZurorstu/a sukno ¡warstwo 

Rys. 3. O pór c ie p ln y  R sum  k i lk u  w a rs tw  sukna

Jak  w idać z w yk re sów  na rysunkach , n ie  obserw uje  się 
w  danym  p rzyp a d ku  zależności p ro po rc jon a lne j m iędzy lic z ­
bą w a rs tw  tk a n in  i  oporem  c iep lnym . O pór c ie p ln y  tk a n in  
w zrasta  o określoną w ie lkość, p rzy  ty m  u  sukna  w zrasta on 
w ra z  z pow iększan iem  lic z b y  w a rs tw  znacznie prędze j, n iż  
u  rypsu.

Dane dotychczas rypsu  są szczególnie w ym ow ne . N aw et 
4 jego w a rs tw y  n ie  w y k a z u ją  w iększego oporu cieplnego, 
n iż  jedna  w a rs tw a  połączona z jedną  s ia tką  rybacką.
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W łaściw ości c ieplne m a te ria łó w  mogą zm ieniać się w  za­
leżności od ilośc i zna jd u ją ce j się w  n ic h  w ody. W oda w  po­
rów na n iu  z pow ie trzem  m a 25 -k ro tn ie  w iększe p rzew odn ic­
tw o  cieplne i  5 ^ k ro tn ie  w iększą po jem ność cieplną. D la ­
tego zrozum ia łe  jest, że odzież z im ow a pow in na  m ieć ch łon­
ność w odną i  h ig roskop ijność  m o ż liw ie  na jm n ie jsze. W  celu 
usta len ia  m in im a ln e j ch łonności w odne j i  m aksym a lne j 
h ig roskop ijnośc i b y ły  przeprowadzone badan ia  tych  m ate ­
r ia łó w  w ed ług  ogóln ie znane j m e tod yk i. W y n ik i badań w y ­
kaza ły, że pod wzg lędem  m in im a ln e j ch łonnośc i w odne j 
ob liczanej w  procentach m a te r ia ły  mogą być  uszeregowane 
w  sposób następu jący: tk a n in a  gum ow ana i  s ia tka  N I  —  118, 
b rezen t —  131, s ia tka  N2— 140, s ia tka  N3 —  145, s ia tka  N6 
i  ryps  —  147, s ia tka  N4 —  150, w a ta  baw e łn iana  —  199, 
w a ta  w e łn iana  (nieoczyszczona) —  169, s ia tka  N5 i  w e łna  
czysta —  200, sukno —  217. Taka  sama w  p rzyb liże n iu  

p ra w id ło w ość  obserw owana jes t p rzy  u s ta la n iu  m aksym a l­
ne j h ig roskop ijnośc i. W  ten sposób s ia tk i baw e łn iane m a ją  
m nie jszą m in im a ln ą  chłonność w odną  i  m n ie jszą  m aksym a l­
ną h ig roskop ijność n iż  w ata , w e łna  i  sukno.

Przepuszczalność p a ry  przez odzież m a określone znacze­
n ie  h ig ien iczn ie . P rzy  in te n syw n ym  w yd z ie la n iu  po tu  może 
ona pogorszyć lu b  polepszyć te rm oregu lac ję  w  o rgan iźm ie  
człow ieka. Przepuszczalność p a ry  przez odzież w a tow aną  
i  odzież z s ia tką  baw e łn ianą  usta lana b y ła  w ed ług  następu­
ją ce j m etodyk i. Do trzech  naczyń o jedn akow e j średn icy  
na lano jednakow ą ilość w ody desty low ane j. Jedno z naczyń 
by ło  zak ry te  k a w a łk ie m  odzieży w a tow ane j, sk łada jące j się 
z podszewki p łóc ienne j, w a ty  baw e łn ian e j i  w ie rzchu  m oles- 
k inowego. D ru g ie  naczynie b y ło  zak ry te  kaw a łk ie m , sk ła ­
da jącym  się z tychże sam ych m a te ria łó w , lecz zam iast w a ty  
umieszczono w  n im  s ia tkę  baw e łn ianą. T rzecie  naczynie 
pozostawało o tw a rte . W szystk ie  trz y  naczynia zosta ły u s ta w io ­
ne w  szafie do suszenia, w  k tó re j w  przeciągu 6 godzin 
u trzym yw a n o  je dn akow ą  tem pe ra tu rę  40°C. Co godzina na ­
czynia te  ważono na wadze ana lityczne j. W ed ług  z m n ie j­
szania się w a g i można b y ło  w n ioskow ać o przepuszczalności 
p a ry  przez m a te ria ły . W ykres na rys. 4 ch a rak te ryzu je  p rze­
puszczalność p a ry  przez badane m a te ria ły . Jak  w idać  z tego 
w ykre su , przepuszczalność p a ry  przez badane m a te r ia ły  po­
łączone z s ia tką  baw e łn ianą  je s t w iększa n iż  przez te  same 
m a te ria ły  połączone z watą. Taka  w łaściw ość m a te ria łó w  p o ­
w in n a  być uw zg lędn iana p rzy  doborze odzieży; lepsze w a ru n ­
k i  do pa row an ia  stw arza podszewka z s ia tk i.

P rzeprow adzone badan ia  n ie  u m o ż liw ia ły  jednakże dokona­
n ia  ostatecznego doboru  p raktycznego s ia tek  baw e łn ianych  
w  celu uszycia 'wzorów  dośw iadcza lnych odzieży specja lne j. 
N iezbędne b y ło  usta len ie, o ja k ic h  w ym ia ra ch  m a ją  być oczka 
w  siatce i  je j grubość, ażeby uczyn ić  zadość w szys tk im  w y ­
m aganiom  s taw ian ym  odzieży ciep łe j.

W  celu w y jaśn ien ia  w p ły w u  w y m ia ró w  oczek s ia tk i na je j 
opór c ie p ln y  b y ło  specja ln ie  zrob ione z tego samego m a te ria ­
łu  9 s ia tek  ba w e łn ian ych  {grubość n ic i 0,6 m m , grubość s ia t­
k i  1,3 m m ) o w y m ia ra c h  oczek od 20X20 m m  do 4 X 4  m m . 
W y m ia ry  oczek każdej z ty c h  s ia te k  b y ły  o 2 m m  m niejsze. 
N ie  b y ło  sensu badać s ia tk i o w ym ia ra ch  oczek w iększych 
n iż  20X20 m m , gdyż p rzy  ta k ic h  w ym ia ra c h  tk a n in a  p o k ry ­
w a jąca s ia tk i zapadała się, s ia tka  zaś przez to  n ie  spe łn ia ­
ła  sw e j ro li.  S ia tka  na tom iast o oczkach m n ie jszych  od 4X 4  
m m  zb liża  się ju ż  pod wzg lędem  sw ych w y m ia ró w  do tk a n in  
dz iew ia rsk ich . Na w ykre s ie  rys. 5 pokazane są wyniki prze­
prow adzonych doświadczeń.

Jak  w yka zu je  k rzyw a , przedstaw iona na rys. 5, w łaśc iw o ­
ści c ieplne sia tek zw iększa ją  s ię  w  m ia rę  zm nie jszan ia  się 
w y m ia ró w  oczek aż do 10X10 m m . N astępnie k rz y w a  idzie  
rów no leg le  do osi odc ię tych aż do "w ym iarów  oczek sia tek 
wynoszących 6X 6  m m , po czym  skręca do góry.

Rys. 5. Z m ia n y  w łaśc iw ośc i c ie p ln ych  s ia te k  b a w e łn ia n ych  w  za­
leżności od w y m ia ró w  ic h  oczek (grubość n ic i 0,6 m m , grubość 

s ia tk i 1,3 m m )

Prócz zbadania s ia tk i o grubości 1,3 m m  b y ły  p rzep row a­
dzone obserw acje s ia tk i ba w e łn iane j o grubości 3 m m  i  w e ł­
n ia n e j o grubości 1,5 m m . W  obydw óch p rzypadkach  w  cha­
ra k te rys tyce  oporu cieplnego w  zależności od w y m ia ró w  
oczek po w ta rza ją  się dane dotyczące p ierw sze j s ia tk i. W  ten 
sposób m ożna w yp row a dz ić  następu jący is to tn y  w n iosek: 
przy  szyciu odzieży c iep łe j na leży stosować s ia t1/ o  w y m ia ­
rach oczek 10X10 m m .

W  celu doboru op tym a ln e j pod w zg lędem  w łaśc iw ośc i c iep­
ln e j grubości s ia tk i w ykonano specja ln ie  5 s ia tek  z je dn a ­
kowego m a te ria łu  o w ym ia ra c h  oczek 10X10 m m , lecz od­
różn ia jących  się od siebie grubością. W y n ik i ich  badań 
przedstaw ione są na rys . 6.

1.0 2,0 3.0 4.0 S,0 6,0
grubość siatek w  rum

Rys. 6. Z m ia n y  w łaśc iw ośc i c ie p ln ych  s ia te k  ba w e łn ia n ych  w  zależ- 
ności od ic h  grubości

N a w ykres ie  bardzo w y ra źn ie  w idoczna je s t zależność w ła ­
ściwości c iep lnych  od grubości siatek. M iędzy  ty m i dw iem a
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w ie lko śc ia m i is tn ie je  w  określonych zakresach znaczeń za­
leżność lin io w a . Im  w iększa je s t grubość sia tk i,^ tym  lepsze 
są je j w łaśc iw ośc i cieplne. M ożna to  w y tłu m a czyć  tą  oko licz ­
nością, że w ra z  ze zw iększan iem  się grubości s ia tk i zw iększa 
się c ie p ln o -izo lu j ąca w a rs tw a  pow ie trza . Jednakże n ie  jest 
godne zalecenia znaczne pow iększenie grubości siatek, gdyż 
w sku te k  zw iększan ia  grubości zw iększa się także ciężar 
s ia tk i: odzież z taką  s ia tką  będzie ciężka, a zatem  grubość 
s ia te k  pow in na  m ieć pew ną granicę, p rzy  k tó re j ich  ciężar 
i  w łaśc iw ośc i c ieplne zachow yw a łyby  swe op tym a lne  w a rto ­
ści. Zgodnie z w y n ik a m i przeprow adzonych badań grubość 
s ia tk i pow in na  b yć  ró w n a  p rzyk ład ow o  3 m m , p rzy  ty m  c ię­
żar je j będzie m a ło  ró ż n ił się od ciężaru w a ty .

N a specja lne zam ów ienie b y ły  sporządzone z n ic i ba w e ł­
n ia n ych  o grubości 1,5 m m  s ia tk i o g rubości 3,4 m m  o w y ­
m ia rach  oczek 10X10 m m . O pór c iep lny  ta k ie j s ia tk i w y ­
n iós ł ja k  się okazało,

R =  0,168 “ sum ’
m J godz °G 

kca l

W  celu zbadania iwzięto 4 rodzaje odzieży specja lne j. 
Odzież specja lna N I  ¡składa się z kom b inezonu OST 38038 
uszytego z m o lesk iny. Ten rod za j odzieży specja lne j b y ł 
w z ię ty  w  celu po rów nan ia  z in n y m i rod za jam i odzieży. 
Odzież specja lna N2  sk ła da ła  się z takiegoż kom binezonu, 
ja k  w  odzieży specja lne j N I,  lecz podszytego s ia tką  b a w e ł­
n ian ą  ja ko  m a te ria łe m  c ie p ln o izo la cy jn ym  oraz m ającego 
podszewkę perka low ą . W  odzieży specja lne j N3 kom binezon 
b y ł uszyty  z takiegoż m a te ria łu , ja k  w  p ie rw szych  dwóch 
przypadkach, lecz s ia tk i b y ły  w k ładane  osobno —  ja ko  b ie ­
lizn a  ciepła. Odzież specja lna N4 — b y ła  to  zw ycza jna  k u r tk a  
i  spodnie w a tow ane uszyte zgodnie z OST. Ten rodzaj odzie­
ży w z ię ty  zosta ł z ty c h  w zg lędów , że je s t na jczęście j używ any 
w  życ iu  codziennym  i  p rzy  p ro d u k c ji w  ce lu  ochrony przed 
chłodem . P rzy  badaniach la b o ra to ry jn y c h  w ym ien ion ych  
czterech ro d za jó w  odzieży specja lne j ludzie , na  k tó ry c h  prze­
prow adzano doświadczenia, w k ła d a li jednakow ego rodza ju  
b ie liznę  specja ln ie  uszytą  do tego celu. Badan ia  la b o ra to ry j­
ne przeprow adzano W kom orze m eteoro log iczne j In s ty tu tu  
oraz w  ch ło d n i p rzy  tem pe ra tu rze  od —  4 do +  8 . Ludźm i, 
na k tó ry c h  przeprow adzano doświadczenia, b y l i  m ężczyźni w  
w ie k u  od 18 do 35 la t, p ra k tyczn ie  zdrow i.

W e w szys tk ich  dokonanych obserw acjach m ierzono tem ­
pe ra tu rę  c ia ła  (za pom ocą te rm o m e tru  rtęciowego, pod pa­
chą), tę tno , w e n ty la c ję  p łuc  (zegarem  gazowym ), tem pe ra tu ­
rę  skó ry  i  tem pe ra tu rę  pow ie trza  pod odzieżą pom iędzy po ­
w ie rzch n ią  skóry  i  b ie lizną  (za pom ocą te rm oparl. T erm opary  
b y ły  w ykonane z m ie d z i i  kons tan tam i. W skazania ich  b y ły  
zare jestrow ane przenośnym  ga lw anom etrem  ty p u  „M u lt i f le k s  
k o n s tru k c ji in żyn ie ra  N . W . N o s n o w a  z dokładnością 
do 0,1°C. T em pera tu rę  skóry  m ie rzono :

1. na  środku  czoła;
2. na  p ie rs i z p ra w e j s trony, na  l in i i  m iędzy b ro da w ­
k a m i;
3. na  plecach na l in i i  ką ta  p ra w e j ło p a tk i o 2 cm b l i ­
żej do kręgosłupa ;
4. na  po w ie rzch n i ty ln e j p ra w e j d ło n i;
5. na  po w ie rzch n i ty ln e j d ru g ie j fa la n g i średniego p a l­
ca p ra w e j rę k i;
6. na  gó rne j trzec ie j części prawego b io d ra  po s tron ie
zew nętrzne j.

N a p ie rs i, p lecach i  b iodrze w  m ie jscach m ie rzen ia  tem pe­
ra tu ry  skóry  m ie rzono także tem pe ra tu rę  pow ie trza  pod 
odzieżą.

N a ró w n i z o b ie k ty w n y m i w ska źn ika m i no tow ano dane su­
b ie k ty w n e  w rażeń  c iep lnych  każdej osoby, poddaw ane j do­
św iadczeniu, w e d łu g  następu jące j ska li u m o w n e j: ciepło, 
z im naw o, chłodno.

Dośw iadczenia dokonyw ano w  sposób następu jący. Czło­
w ie k  poddaw any dośw iadczeniu po p rz y jś c iu  do p racy  od­
poczyw a ł 30 m in u t, po  czym  dopiero dokonyw ano na n im  
w szys tk ich  obserw acji. Następn ie w chodz ił on do kom o ry  
i  p rze byw a ł ta m  w  spo ko ju  przez 30 m in u t, po  czym  znów  do­
kon yw a no  obserw acji. Po u p ły w ie  30 m in u t  po by tu  w  kom o­
rze poddaw any dośw iadczeniu podnos ił i  opuszczał w  us ta lo ­
n ym  ry tm ie  2 c iężary o wadze 5 kg  każdy  na wysokość 1 m e­
tra . W ykonyw an a  przez niego praca b y ła  średnio ciężka 
i  m ia ła  na celu im ito w a ć  no rm a ln ą  pracę i  rozgrzewać go. 
Po ta k ie j p racy  dokonyw ano ponow nie obserw acji i  w reszcie 
po 30 m in u ta ch  spo ko ju  w  kom orze doświadczenie kończono 
o s ta tn im i pom ia ram i. W  te n  sposób w yko nyw a no  po m ia ry  
w  40, 70, 80, 110 m in u c ie  od c h w ili rozpoczęcia dośw iad­
czenia.

Dane uzyskane z p o m ia ró w  te m p e ra tu ry  cia ła, często tliw o­
ści tę tna  i  w ie lko śc i w e n ty la c ji p łucne j n ie  m og ły  być  w y ­
korzystane do oceny w łaśc iw ośc i c iep lnych  s ia tek, gdyż róż­
n ice w  w y n ik a c h  p o m ia ró w  p rzy  zam ian ie jednego rodza ju  
odzieży na d ru g i b y ły  bardzo nieznaczne. Niczego rów n ież  
n ie  da ły  p o m ia ry  te m p e ra tu ry  kończyn. T em pera tu ra  ich  b y ­
ła  ta k  różna, że absolutn ie  n ie  b y ło  m ożliw ośc i 'w yprow adzić 
ja k ic h k o lw ie k  w n iosków . Zdan iem  n ie k tó ry c h  au to rów  k o m ­
fo r t  c ie p ln y  następu je u  cz łow ieka w  ty m  okresie , gdy ró ż ­
n ica  m iędzy te m pe ra tu rą  c ia ła  i  kończyn n ie  przewyższa 
4°C Tego z ja w iska  u  osób przez nas obserw ow anych nie
stw ierdzono.

U w zg lędn ia jąc  w ym ien ion e  okoliczności, lu dz io m  podda­
w a nym  dośw iadczeniom  w ydaw ano b u ty  f ilc o w e  (w a lenk i) 
i  rękaw ice . R obiono to  rów n ie ż  dlatego, że u  lu d z i tych  p rzy  
prze jśc iu  z pom ieszczenia ciepłego do zim nego p rę dko  po­
w staw a ło  w  kończynach w rażen ie  chłodu, co m askow ało 
ogólne ochładzanie się ciała.

Co do zagadnienia, w  ja k im  s top n iu  te m p e ra tu ry  skóry 
i  m ik ro k lim a t pod odzieżą są w ska źn ika m i doznawanych 
w rażeń  c iep lnych, to zdania au to rów  w  te j sp raw ie  są bardzo 
różne: je d n i -  M  a r  s z a k , A  r  n  a u  t  o w , B  1 u  m - 
f e l d ,  S t o ż k o w a - G o l d f a r b  tw ie rdzą , że 
tem pe ra tu ra  skó ry  może być  uw ażana za ob ie k tyw ne  k ry te ­
r iu m  w rażen ia  cieplnego, in n i zaś au torzy zaprzeczają tem u 
( P i ę t r o  w,  R o z e n b a u  m).

F  r  e j  d 1 i  n  uw aża, że cz ło w ie k  czuje się dobrze p rzy  
tem pera tu rze  pod odzieżą 32 +  36°C p rzy  50% w ilgo tnośc i 
w zg lędne j. P u  t  i  ł  o w  a w y m ie n ia  w  te j K w estii inne  
dane 28 8 -4- 32°C p rzy  38 61% w ilgo tn ośc i w zg lędne j. W e­
d ług R  u  b n e r  a w rażen ia  „dobrze“  doznaje cz łow iek 
p rzy  tem pe ra tu rze  20 +  31»C, a w ed ług  J a k  o b  i  e g o 
28 30°C S t o ż k o w a - G o l d f a r b  dochodzi n
p o d s ta w ie 's w y c h  p rac dc w n iosku , że tem pe ra tu ra  p o w ie ­
trza  pod odzieżą n ie  może b yć  uw ażana za o b ie k tyw ne  k r y ­
te r iu m  w rażen ia  cieplnego. W  n in ie jsze j p racy  m e staw iano 
zadania usta lić , w  ja k im  stopn iu  te m pe ra tu ra  skory i  te m ­
pe ra tu ra  pod odzieżą odpow iada ją  odczuw aniu  k o m fo rtu  cie­
plnego lu b  dysko m fo rtu . W  p racy trzeba b y ło  u s ta lić  cha­
ra k te ry s ty k ę  c iep lną  czterech rod za jów  odzieży specja lne j 
p rzy  w yko rzys ta n iu  p rzyd a tnych  do tego celu m etod f iz jo ­
log icznych i  h ig ien icznych . P rzy  przeprow adzan iu  dośw iad­
czeń uw zg lędn iano  rów n ie ż  w ra żen ia  cieplne, lecz w  znacznej 
liczb ie  badań tem p e ra tu ra  skó ry , a zwłaszcza tem pe ra tu ra  
pow ie trza  pod .odzieżą b y ły  g łó w n y m i w ska źn ika m i w  cha-

_ i_c___ ninn ino i nrl7i P7v ba dane i.

P rzeprow adzono razem  140 doświadczeń. Pozyskany w  w y ­
n ik u  ty c h  doświadczeń m a te r ia ł dotyczący dużej liczby  ob­
serw acji, zosta ł up orządkow any na podstaw ie  a d n o ta c ji p ro ­
to k o la rn y c h  w  postaci ta b lic  i  w ykresów . W łaściw ości c ieplne 
odzieży przedstaw ione są n a jb a rd z ie j poglądowo na rys , 7 
i  8. W obec b ra k u  m ie jsca n ie  m a m ożności o p u b liko w a n ia
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Rys. 8. T e m pe ra tu ra  skó ry  i  po w ie trza  pod odzieżą

w szystk ich  w yk re só w  z w y ją tk ie m  dwóch ja k o  na jb a rdz ie j 
typow ych .

B adan ia w yka za ły , że najgorsze w y n ik i pod w zględem  te m ­
p e ra tu ry  skóry  i  tem p e ra tu ry  po w ie trza  pod odzieżą da je 
odzież specja lna N I.  N ie k ie d y  odpow iada ło  to  rów n ież  w ra ­
żeniom  c iep lnym  lu d z i poddaw anych doświadczeniom . W  za­
leżności od te m p e ra tu ry  pow ie trza  w  kom orze tem pe ra tu ra  
skóry  u ty c h  lu d z i w yn os iła  30 -f- 34°C, tem pe ra tu ra  zaś po ­
w ie trz a  pod odzieżą od 21 do 339C.

Zastosowanie odzieży specja lne j N2 w ykaza ło  w  po rów na­
n iu  z odzieżą N I  w zros t te m p e ra tu ry  skóry  od 0,2 do 2°C 
i  tem pe ra tu ry  po w ie trza  pod odzieżą od 0,5 do 5°C. Zastoso­
w an ie  odzieży specja lne j NS w ykaza ło  da lszy w zrost tem pe­
ra tu ry  skó ry  o 0,2°C i  pow ie trza  pod odzieżą o 3°C. W  n ie k tó ­
rych  dośw iadczeniach z odzieżą specja lną N3 k rz y w e  u k ła d a ły  
się w yże j lu b  poniże j k rz y w y c h  odzieży specja lne j N2, co 
p rzem aw ia  o je dn akow ych  w łaściw ościach c iep lnych  tych  
dwóch rodza jów  odzieży specja lne j.

Zastosowanie odzieży specja lne j N4  w ykaza ło  lepsze w skaź­
n ik i  c ieplne n iż  u  poprzednich rod za jów  odzieży specja lne j. 
Podczas badań w a ha n ia  te m p e ra tu ry  pow ie trza  pod odzieżą 
w yrażone b y ły  s iln ie j, n iż  te m p e ra tu ry  skóry, dlatego też na 
W ykresach w s k a ź n ik i te  le p ie j od zw ie rc ie d la ją  w łaściw ości 
c ieplne odzieży. P rzy badan iu  odzieży specja lne j N3 s ia tk i 
w  k i lk u  dośw iadczeniach w k łada no  na b ie liznę , w  in n ych  zaś 
—  pod bie liznę. Zarów no w  je dn ym  p rzypadku , ja k  i  w  d r j -  
g im  nie  zaobserwowano w y ra źn e j różn icy  w  zm ianach w ła ś ­
ciw ości c iep lnych  odzieży.

Uszyte w  celu w yp ró b o w a n ia  w  noszeniu w zo ry  odzieży 
specja lne j N2 i  3 w ydano m on te rom  stoczn i o k rę to w e j i  ła ­
dowaczom w  kom b inac ie  ch łodn iczym . B adan ie te j odzieży 
przeprowadzono w  tem pera tu rze  od +  6 do — 10flC. W  oby­
dw u  przypadkach ro b o tn icy  w y d a li o n ie j op in ię  doda tn ią

oraz po czyn ili pewne uw ag i dotyczące je j „k o n s tru k c ji“ , p rzy  
czym odzież specja lną N2 uw aża li za dogodniejszą w  nosze­
n iu  n iż  odzież specja lną N3.

N a podstaw ie w yko na ne j p racy m ożna w yp row a dz ić  nastę­
pu jące w n iosk i:

1. D la  uszycia odzieży spec ja lne j, w  k tó re j m a być zasto­
sowana s ia tka  baw e łn iana  ja ko  m a te ria ł c iep lno izo lacy jny , ta 
osta tn ia  pow in na  m ieć oczka o w ym ia ra ch  10X10 m m  i  g ru ­
bość 3 —  3,5 m m .

2. P rzy  p ro je k to w a n iu  ta k ie j odzieży specja lne j na leży 
p rz y ją ć  za w zó r kom binezon OST 38038, lecz z z a k ry ty m  
ko łn ie rzem , rę k a w a m i zap in anym i i  spodn iam i zap inanym i 
cd dołu, gdyż ten  rodza j odzieży specja lne j n a jle p ie j zacho­
w u je  c iepło i  jes t dogodniejszy w  pracy.

3. P rzy  badan iu  odzieży specja lne j bezpośrednio na lu ­
dziach dob rym  o b ie k ty w n y m  k ry te r iu m  je j w łaśc iw ośc i c iep­
ln y c h  może być  tem p e ra tu ra  skó ry  i  tem pe ra tu ra  pow ie trza  
pod odzieżą. Ta d ruga  da je lepsze w skaźn ik i.

4. T em pera tu ra  kończyn, tem pe ra tu ra  c ia ła  i  oddychanie 
p łucne n ie  m og ły  s łużyć w  p rzeprow adzonych badaniach 
m ia ro d a jn y m i w ska źn ika m i w łaśc iw ośc i c iep lnych  odzieży 
specja lne j.

5. Odzież specja lna z s ia tką  baw e łn ianą  nieco ustępu je  pod 
w zględem  w łaśc iw ośc i c iep lnych  odzieży w a to w a ne j, lecz w  
po rów nan iu  z osta tn ią  odznacza się na s tępu jącym i d o d a tn i­
m i w łaśc iw ośc iam i: n ie  z b ija  się, m a dużą przepuszczalność 
pa ry , m n ie jszą m in im a ln ą  chłonność w odną i  m n ie jszą m a­
ksym a lną  h ig roskop ijność, m n ie j zabrudza się i  je s t dogod­
n ie jsza w  pracy.

6. Taka odzież specja lna pow in na  być  zalecana do rob ó t 
w ym aga jących  dużej ru c h liw o ś c i lu b  dużego w y s iłk u  fizycz ­
nego.
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Oświetlenie fluorescencyjne z punktu widzenia higieny
A u to r , w  oparc iu  o badania w łasne i  in nych  badaczy radzieck ich , przeprow adza porów naw czą  

ocenę w łasności ś w ia tła  fluorescencyjnego. T w ie rd z i, że ośw ie tlen ie  to je s t korzystne dla  w z ro ku  
ludzkiego a spotykane czasem dzia łan ie  n ieko rzys tne  zależy od w ad in s ta la c ji. *)

A btop Ha ocHOBaHHH co6cTBeHHbix nccjieflOBanHH, a TaKJKe MHeHHH flpyrH.x HccJie^oBaTejieft, npcrno- 
AHT b CTaTbe cpaBHHTejibHyio oneHKy KauecTBa jiiomHHHeueHTHoro ocBeTJieHHH h yTBepwaaeT, hto Tanoe 
ocBeTjieHue srejineTCH ÓJiaroripHHTHbiM /uih qe.noBeqecKoro 3peHHH h hto BCTpeqaroiHHeca HHor.ua ero He- 
ÓJiaronpHHTHoe bjihhhhc BbisbrnaeTca neflocTaTKaMH yerpoftcTBa.

W  przem yśle ośw ie tlen ie  fluo rescency jne  to ru je  sobie co­
raz szerszą drogą. Jeżeli np. przed trzem a —  czterem a la ty  
w  przeds ięb io rs tw ach  le n in g ra d zk ich  ty lk o  około dw udziestu 
oddz ia łów  b y ło  ośw ie tlonych  la m p a m i f lu o ry z u ją c y m i, to 
obecnie liczba  ta  w zros ła  k ilk a k ro tn ie , a n ie k tó re  zak łady  
ca łko w ic ie  przeszły  na ośw ie tlen ie  fluo rescency jne. Jest rze ­
czą n ie w ą tp liw ą , że proces w y p ie ra n ia  żarów ek przez św ie­
t ló w k i będzie p rz y b ie ra ł coraz szersze rozm ia ry , ponieważ 
samo życie w skazało za le ty  ośw ie tlen ia  fluorescencyjnego 
i  p u n k tu  w idzen ia  p ro d u k c ji i  te c h n ik i ośw ie tlen iow e j.

W  zw iązku  z ty m  przed h ig ieną  stanęło w ie lk ie  i  odpo­
w iedz ia lne  zadanie —  dać ocenę tych  źróde ł św ia tła . D la  roz ­
w iązan ia  tego p rob lem u na leży scharakteryzow ać w p ły w  
ś w ia tła  fluo rescencyjnego na u s tró j i  na  jego zdolność do 
pracy. Bardzo is to tne  d la  oceny ś w ia tła  fluo rescencyjnego 
pod kątem  w idzen ia  h ig ie n y  je s t zagdnienie, ja k  ono w p ły ­
w a na zasadnicze w s k a ź n ik i —  w yd a jn ośc i p racy  i  jakośc i 
p ro d u k c ji. Obecnie na leży uznać za ca łkow ic ie  dow iedzio­
ne, że ośw ie tlen ie  fluo rescency jne  s tw arza pom yślne w a ru n ­
k i d la  w yd a jn ośc i p racy  oczu i  że posiada pod ty m  względem  
znaczną przewagę nad ośw ie tlen iem  ża ró w k i. L iczne bada­
n ia  radz ieck ich  h ig ie n is tó w  i  te ch n ikó w  ośw ie tle n iow ych  do­
w io d ły , że je że li m ow a o dok ładne j p racy  w zro kow e j, p rzy  
ośw ie tle n iu  f luo resce ncy jn ym  m ożna zachować zdolność oczu 
do p racy w  c iągu całego czasu p racy na w yso k im  poziom ie. 
W y n ik i tego ośw ie tlen ia  w y ra ż a ją  się przede w szys tk im  do­
d a tn im  w p ły w e m  na fu n k c ję  w zroku .

W yda je  się rzeczą w ażną w y jaśn ien ie  od dz ia ływ an ia  św ia ­
t ła  fluo rescencyjnego rów n ie ż  na stan u s tro ju  ja k o  całości 
i  w  ja k im  s topn iu  je s t to  isto tne. D la  w y ja śn ie n ia  tego za­
gadn ien ia  p rze p ro w ad z iliśm y  t rz y  serie doświadczeń na b ia ­
ły c h  m yszkach p o rów nu jąc  w  ciągu dłuższego czasu zm iany  
w a g i zw ie rzą t dośw iadcza lnych p rzy  różnego rod za ju  ośw ie­
tlen iach . Jedna grupa m yszy b y ła  poddana p ro m ie n io w a n iu  
la m pa m i f lu o ry z u ją c y m i, d ruga  —  ża rów kam i, a trzec ia  —  
ś w ia tłe m  n a tu ra ln y m . D la  w szys tk ich  tych  trzech g ru p  (po 10 
m yszy w  każdej g rup ie ) s tw orzono te same w a ru n k i u trz y m a ­
n ia  i  odżyw ian ia . W aga m yszy przed dośw iadczeniem  w y n o ­
s iła  9— 10 g.

Na ry s u n k u  1 w idać, że p rzy ro s t w a g i u  m yszy na św ie tla ­
nych  ś w ie tló w k a m i dopiero w  końcow ych  dn iach przed osią­
gn ięciem  w a g i m aksym a lne j, nieco n ie  d o ró w n yw a ł p rz y ro -

*) A r ty k u ł  p ro f. D . A . Z  i  1 b e r  a p t. , ,0  w y n ik a c h  ośw ie tle n ia  
f lu o rescen cy jneg o  z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y “  zam ieszczony w  N r 
2/55 czasopisma „G ig ije n a  i  S a n ita r ia “  — t łu m a c z y ł d r H . H u m m  e 1.

•/ ¿ H ia fło  n a tu ra ln e  
2 f lu o r e s c e n c y jn e
3. ro ro w A o w e

Rys. 1. P rz y ro s t w a g i doświadczalnych, m yszy p rz y  ró żnych  ro ­
dza jach  ośw ie tle n ia

s tow i p rzy  św ie tle  n a tu ra ln y m . Zw ie rzę, naśw ie tlane  ża rów ­
kam i, osiągnęło wagę m aksym a lną  o 11— 15 d n i późnie j. W a­
ga przecię tna m yszy, naśw ie tlan ych  ś w ie tló w ka m i, b y ła  
w  p rzyb liże n iu  o 10% wyższa od p rzec ię tne j w a g i m yszy, na ­
św ie tlane j ża rów kam i. O siągnięte w y n ik i św iadczą o tym , 
że św ia tło  fluo rescency jne  w y w ie ra  dz ia łan ie  w  pew nym  
s topn iu  pobudzające. Dane te  oczyw iście  na leży uważać na 
razie za o rien tacy jne . D la  uzupe łn ien ia  m ożna rów n ież  po­
wołać się na dośw iadczenia P. W. S iem ie rikow a , k tó ry , bada­
jąc  na b ia ły c h  szczurach porów naw czo dz ia łan ie  p rz e c iw k rz y - 
w icow e św ia tła  fluorescencyjnego —  dziennego (b. d r.) i  b ia ­
łego (b .b .), s tw ie rd z ił, że fluo rescency jne  b. d. posiada dzia­
łan ie  p rzec iw krzyw icze , gdy tym czasem  fluo rescency jne  b. b. 
w y w ie ra  dz ia łan ie  n ie  dość w yraźne . A u to r  uważa, że o trzy ­
mane przez niego dz ia łan ie  pozy tyw ne  ś w ia tła  f luo resce ncy j­
nego b. b. ob jaśn ić  na leży obecnością p ro m ie n i u ltra f io le to ­
wych. D. M . T i u k o w  w  la b o ra to r iu m  en e rg ii p ro m ien is te j 
Len ingradzk iego  N aukow o-B adaw czego S a n ita rn o -H ig ie n icz - 
nego In s ty tu tu  p rze p ro w ad z ił łączn ie  z n a m i badan ia  w idm a  
14 rod za jów  lam p flu o ry z u ją c y c h  różnych  typ ó w  i  różne j m o­
cy. Jako źród ło  d la  po rów nan ia  uży to  ba k te riobó jcze j la m ­
py —  15 W.

P om ia ry  s topn ia  zaczernienia k lis z  przeprow adzono p rzy  
pom ocy m ik ro fo to m e tru . S tw ie rdzono, że p ro m ien iow an ie  
u ltra fio le to w e  określa  się 2 l in ia m i r tę c i —  365 i  313 mą,, 
p rzy  czym  lin ia  365 m ą w ystępow a ła  w yra źn ie  we w szyst­
k ic h  przypadkach, a l in ia  313 m ą w  oko ło po łow ie  w szyst­
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k ic h  p rzyp ad ków  w y s tą p iła  w  postaci śladów. Żadnej zależ­
ności od m ocy la m p y  n ie  uda ło  się s tw ie rdz ić . Natężenie 
p ro m ien io w an ia  okazało się d la  fa l i  365 m ą —  od 0,19 do 0,50 
m ik ro w a ta  na cm 2, a d la  f a l i  313 m ą —  od 0,04 do 0,15 m i-  
k ro w a ta  na cm 2. Natężenie p ro m ie n i e ry tem o w ych *) us ta lo ­
ne ob liczeniowo, okazało się rów ne  0,0002 do 0,0036 m ik ro ­
w a ta  na cm 2. Jeże li p rz y jm ie m y , że d la  w yw o ła n ia  e ry tem y 
w ym agane je s t ś rednio 600 m ik ro e rg ó w  na cm 2, to p rzy  n a j­
w iększej o trzym ane j przez nas w a rto śc i natężenie p ro m ie ­
n iow a n ia  erytem ow ego (0,0036 m ik ro w a ta  na cm 2) potrzeba 
d la  o trzym an ia  e ry te m y  od la m p y  flu o ry z u ją c e j 2778 godzin 
t j .  116 dób n ieprzerw anego na św ie tla n ia  z od ległości 1 m. 
P rom ien iow an ie  lam p  flu o ry z u ją c y c h  je s t zatem  w  zakresie 
u ltra f io le tu  bardzo nieznaczne. Podobnie nieznaczne jes t 
dz ia łan ie  p ro m ie n io w a n ia  erytem owego. Z tego na leży w y ­
ciągnąć w n iosek, że dane o d z ia ła n iu  u jem n ym , a ty m  b a r­
dz ie j szkod liw ym  pozafio łkow ego p ro m ie n io w a n ia  la m p  f lu o ­
ryzu ją cych  n ie  m ożna uznać za dow iedzione. Co się zaś ty ­
czy dz ia łan ia  pobudzającego ś w ia tła  fluo rescencyjnego (b io ­
rąc  pod uw agę n ie  ty le  dz ia łan ie  p ro m ie n i poza fio łkow ych , 
ile  podobieństwo do w id m a  słońca), b y ło b y  pow ażnym  b łę ­
dem  p rzy ró w n yw a ć  go do bio logicznego dz ia łan ia  słońca.

Pom im o n iew ysta rcza jących  danych, są je d n a k  podstaw y, 
z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  w zro ku , uważać ś w ia tło  f lu o re ­
scencyjne za czyn n ik  ś rodow iska zewnętrznego, w y  w  i er aj ący 
na p racu jących  w p ły w  doda tn i. N ie  m a żadnych w ą tp liw o śc i, 
że św ia tło  żarów kow e ustępu je  pod ty m  w zględem  f lu o re ­
scencyjnem u.

W n iosk i powyższe p o tw ie rd za ją  dośw iadczenia szeregu 
au torów , k tó rz y  ba d a li w ra ż liw ość  e lek tryczną  oczu. (N. M . 
D  a n  c i  g, W . K . B  i  e 1 i  k  o w  a, L . W. M  i  c h  a j  ł  o w  a).

Obecnie posiadam y ju ż  dostatecznie duże doświadczenie 
z eksp loa tac ji urządzeń św ia tła  fluo rescencyjnego w  p rzem y­
śle. R obo tn icy  z re g u ły  ocen ia ją  tę  is ta la c ję  bardzo doda t­
n io : podkreś la ją  on i, że jes t to  ś w ia tło  spokojne i  p rz y je m ­
ne, m n ie j nuży oczy i  je s t bezw arunkow o lepsze od ś w ia tła  
żarówkowego. P ierw sze je d n a k  w rażen ie  n ie  zawsze je s t 
p rzy jem ne  z pow odu swoistego odcien ia  n ieb ieskawego 
(szczególnie p rzy  św ie tle  b. d.), k tó re  nada je  tw a rz y  do p e w ­
nego stopnia zabarw ien ie  „ t ru p ie “  i  nada je  odm ienne zabar­
w ien ie  przedm io tom  otaczającym . Już je d n a k  po k i lk u  dn iach 
następu je p rzyzw ycza jen ie  i  p ie rw o tn a  ocena niedostatecznie 
p o zy tyw na  zm ien ia  się na dobrą. J. E. N  e i  s z t  a d t, k tó ry  
p rzep row adz ił w y w ia d  z przeszło 100 ro b o tn ik a m i i  p ra co w ­
n ik a m i in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y m i w  zakładzie , gdzie in s ta ­
la c ja  is tn ia ła  od 2 la t, s tw ie rd z ił fa k t  szybkiego p rzyzw ycza­
je n ia  się p ra c o w n ik ó w  do ośw ie tlen ia  fluorescencyjnego.

M ie liśm y  sposobność przekonać się o po zy tyw ne j ocenie 
ośw ie tlen ia  fluo rescencyjnego w  pew nym  przeds ięb io rs tw ie  
(m ontaż e lek trycznych  narzędzi pom ia row ych), gdzie ro b o t­
n ic y  po czasowej p racy  p rzy  ośw ie tle n iu  fluo resce ncy jn ym  
p o w ró c ili do ś w ia tła  żarówkowego. R obo tn icy  c i zaprotesto­
w a li p rzec iw  te j zam ian ie  i  z w ró c ili się z prośbą do d y re k ­
c j i  o p rzyw rócen ie  ś w ia tła  ja rzen iow ego.

O bok tego w  pew nych  p rzypadkach  spo tyka się ocenę 
u jem ną ś w ia tła  fluorescencyjnego. Ta ocena z re g u ły  u w a ­
run kow ana  je s t w a da m i in s ta la c ji (z jaw isko  s troboskop ii, o l­
śnienie). Zaznaczyć je d n a k  na leży, że po usun ięc iu  s tw ie r­
dzonych w ad  skarg  n ie  b y ło  i  po pe w n ym  czasie p rz y z w y ­
czajan ia się —  żadnych sprzeciw ów  n ie  zgłaszano.

Dośw iadczenia p rzy  stosow aniu ośw ie tlen ia  f luo resce ncy j­
nego w yka za ły  jego niższą w artość p rzy  n is k im  poziom ie n a ­
tężenia ośw ie tlen ia , co w y w o łu je  u  w iększości lu d z i do niego 
stosunek u jem n y . N. M . D  a n  c i  g, W. K . B  i  e 1 i  k  o w  a, 
A . S. S z a j k i e w i c z ,  F.  M.  C z e r n i ł o w s k a j a  usta -

*) O pa la jących, w y w o łu ją c y c h  ru m ie ń  na skórze (Red.).

l i i i ,  że ośw ie tlen ie  fluo rescency jne  p rzy  ośw ie tle n iu  poniżej 
75— 100 luksów , w ed ług  fiz jo lo g iczn ych  i p ro d u k c y jn o -h ig ie - 
n icznych  w ska źn ikó w  ustępu je  ośw ie tle n iu  żarów kam i. B a ­
dacze c i uw aża ją, że obniżenie w a rto śc i ośw ie tlen ia  f lu o re ­
scencyjnego zależy w  tych  w a ru n ka ch  od w rażen ia  zm roku  
tak, ja k  pod kon iec dn ia , k ie d y  obniża się in tensyw ność 
ośw ie tlen ia .

Is to tn e  d la  oceny z p u n k tu  w idzen ia  f iz jo lo g ii z ja w iska  
zm ierzchan ia  się są badania, ja k  w p ły w a  ono na okresowość 
procesów fiz jo log iczn ych , k tó re  są regu low ane przez w y ż ­
sze ośrodk i centra lnego u k ła d u  nerw ow ego drogą tw orzen ia  
się na tu ra lnego  stereo typu. O. P. S z c z e r b a k o w a ,  k tó ra  
badała te  w ahan ia  ry tm iczn e  procesów fiz jo log iczn ych  
u  m ałp , u s ta liła , że u zw ie rzą t w  tw o rze n iu  się danego ste­
reo typ u  w p ły w  ś w ia tła  je s t decydu jącym  czynn ik iem . W e­
d ług  danych G. N. C z e r k o w i c z a  na jw yższy  stop ień w y ­
m ia n y  gazów obserw uje  się w  jasne godziny doby. W  ok re ­
sie m iędzy 20— 24 godziną w ym ia n a  gazów obniża się. K . P. 
I w a n o w ,  A.  R.  M a  k a r o w a  i  A.  A.  F u l i c z e w a  
s tw ie rd z il i następnie, że na jn iższy  poziom  p rzem iany obser­
w u je  się o zm roku . Szczególnie is to tne, że tę  samą zm ianę 
obserw u je  się n ie  ty lk o  p rzy  n a tu ra ln y m  zm roku , ale ró w ­
nież i  sztucznie stosow anym  o św ie tle n iu  zm rokow ym , ja k  
rów n ie ż  i  przed nastan iem  zm roku , je że li zac iem ni się po­
mieszczenie. A u to rz y  w  w y n ik u  tych  badań doszli do w n io ­
sku, że ośw ie tlen ie  zm rokow e sta je  się bodźcem sygna łow ym , 
w y w o łu ją c y m  obniżenie w y m ia n y  gazów i  m a cha rak te r 
czynny ham ujący.

N a podstaw ie ty c h  danych m ożna uważać, że p rz y  ośw ie­
t le n iu  f luo resce ncy jn ym  zapew niony p o w in ie n  być okreś lo ­
n y  stop ień natężenia  ośw ie tlen ia , k tó ry  na leży uważać z p u n ­
k tu  w idzen ia  h ig ie n y  za na jn iższą dopuszczalną granicę. P o­
z iom  te n  p raw dopodobn ie  odpow iada w ie lko śc i r z ę d u  
75— 100 l u k s ó w .

Jest rzeczą konieczną  kon tynuo w a ć  badania w  ty m  k ie ­
ru n k u  op ie ra jąc się na badaniach fiz jo lo g iczn ych  re a k c ji o r ­
ganizm u.

Badan ia  radz ieck ich  h ig ie n is tó w  i  te ch n ikó w  ośw ie tlen io ­
w ych  u s ta liły , że ośw ie tlen ie  fluo rescency jne  je s t czynn ik iem  
w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy  i  polepszenia ja kośc i p ro d u k c ji. 
Pon ieważ zm iana w ska źn ikó w  p ro d u k c y jn y c h  w  jedną  lu b  
w  d rugą  stronę zna jd u je  się w  bezpośredn im  zw ią zku  ze 
zdolnością do pracy, to  przypuszczać można, że usta lony  fa k t  
polepszenia się ich  je s t w  okreś lonym  s topn iu  w y n ik ie m  
dz ia łan ia  pobudzającego ś w ia tła  fluo rescencyjnego na ogólną 
zdolność do pracy, a w  szczególności narządu w zro ku . Pa­
m ię tać  je dn ak  należy, że na w s k a ź n ik i przem ysłow e może 
w y w ie ra ć  w p ły w  skom p liko w a n y  zespół czynn ikó w  p ro d u k ­
cy jn o -tech n iczn ych  i  in n y c h  i  że w yo d rę bn ić  z n ic h  w p ły w  
jednego czynn ika  ośw ie tlen iow ego je s t rzeczą trudną .

N. P. D m i t r i j e w s k a  i  W.  A.  Z a j c z y k o w a  do­
noszą o doda tn ich  cechach ś w ia tła  fluorescencyjnego p rzy  
k o lo ro w y m  tk a n iu , gdzie po zam ian ie żarów ek przez św ie­
t ló w k i w yda jność  p racy  w zros ła  o 8%, p rzy  jednoczesnej po­
p ra w ie  jakośc i tk a n in , k tó re  w y ra z iło  się w  obn iżen iu  p ro ­
d u k c ji tk a n in  I I  ga tu n ku  o 53%. Podobne re z u lta ty  au torzy 
c i zaobse rw ow ali p rz y  b ra ko w a n iu  różnych  tk a n in , w  w y n i­
k u  czego przepuszczanie b ra kó w  zm nie jszy ło  się o 50%. B a­
dan ia  N. N. J e r m o l i ń s k i e g o  i  J.  B.  S z e f t e l a  (sor­
tow a n ie  w e łny ) D. A . Z i l b e r t a  i  I. P.  R u s a n o w a  
(sk ładanie czcionek) i F. M . C z e r n i ł o w s k i e j  (b rako ­
w a n ie  przędzy) s tw ie rdza ją  rów n ież  do da tn i w p ły w  ś w ia tła  
fluorescencyjnego na w yda jność  p racy  i  jakość p ro d u k c ji. 
W reszcie doda tn ie  w y n ik i w  dośw iadczeniach la b o ra to ry j­
nych  o trz y m a li N. M . D  a n c i  g, W. K . B  i  e 1 i  k  o w  a, 
A . S. S z a j k i e w i c z ,  J. E. N e j s z t a d t  i  in n i.

O chrona P racy
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Konieczne je s t je dn ak  w prow adzen ie  da lszych badań 
w  ty m  k ie ru n k u  w  w iększe j ilo śc i p rzeds ięb io rs tw  i  z szerszą 
różnorodnością  zawodów.

Szczególną cechą źróde ł ś w ia tła  fluo rescencyjnego, ja k  
w iadom o, je s t stosunkow o n iew ysoka  jaskraw ość  lam p  f lu o ­
ryzu ją cych  (0,4— 0,85 sb) i  okresowe pu lsacje  s tru m ie n ia  
św ietlnego, stw arza jące tzw . stroboskopow y e fe k t (p rzy  1 -fa - 
zow ym  w łączen iu  lam p  do sieci p rą du  zm iennego). P rzy ję to  
uw ażać, że jaskraw ość rzędu do 0,6 sb w  żadnych w a ru n ­
kach  n ie  je s t oślep ia jąca i  n ie  może w yw o ła ć  uczucia n ie ­
w ygody. P raw dopodobn ie  z tych  w zg lędów  na początku sto­
sowania la m p  flu o ry z u ją c y c h  uw ażano za m ożliw e  n ie  sto­
sować opraw .

Ten pogląd zachow ał się jeszcze i  obecnie, dlatego, że 
w  w ie lu  p rzypadkach  m ożna spotkać niedostateczną osłonę 
od b lasku , a n ie k ie d y  la m p y  ca łkow ic ie  odsłonięte. P ra k ty ­
k a  je d n a k  stosowania ty c h  la m p  w  przem yśle, ha nd lu  i  in ­
nych  pom ieszczeniach ja k  rów n ież  dośw iadczalne badan ia  la ­
b o ra to ry jn e  i  p rzem ysłow e oba la ją  ten  p u n k t w idzen ia .

W spóln ie  z I. P. R y s o n o w e m  zbada liśm y la b o ra to ry j­
n ie  dz ia łan ie  o lśn iew a jące ja rze n io w ych  źróde ł śM a tła . 
W szystk ie  dośw iadczenia b y ły  przeprow adzane z la m pa m i
b. d. f i r m y  Osram , m ocy 22,5 W, o ja sk raw o śc i p rzecię tne j 
0,5 sb. W  celu zm nie jszen ia  m o d u la c ji la m p y  te  w łączone b y ­
ły  w  różne fazy  tró jfa z o w e j sieci p rą d u  zm iennego. P rzy  
ocenie o lśniewającego dz ia łan ia  ko rzys ta liśm y  ze w spó łczyn­
n ik a  o lśn ien ia  W . W. M i e s z k  o w  a, k tó ry  —  ja k  w ia d o ­
m o —  je s t n a jb a rd z ie j czu łym  w ska źn ik iem  w p ły w u  na 
w z ro k  o lśn iew a jących  źróde ł św ia tła . D la  usta len ia  progu 
czułości kon tra s to w e j używ a liśm y  tarczę M a xw e lla , po­
siadającą specja lne urządzenie, k tó re  pozw ala zm ieniać ko n ­
tras t, bez za trzym an ia  ta rczy. D okona liśm y łącznie 10 se rii 
obse rw ac ji: 5 s e rii z 2 la m p a m i i  5 se rii z 6 lam pam i, p rzy  
ja sk raw o śc i po la  a d a p ta c ji od 0,45 —  6,4 msb. K ą t padania 
ś w ia tła  ze źród ła  o lśn iew ającego m ożna b y ło  zm ieniać w  g ra ­
n icach od 5,3— 42,5° (przez zm ianę wysokości zawieszenia).

Rys. 2. D z ia łan ie  o lśn iew a jące  lam p  flu o ry z u ją c y c h . Z m ia n y  w spó ł­
c z yn n ikó w  o lśn ien ia .

Rys. 2 p rzedstaw ia  k rzyw e , okreś la jące w ie lkość  w sp ó ł­
czynn ika  o lśn ien ia  w  zależności od ką ta  dz ia łan ia  źróde ł o l­
śn iew a jących  p rz y  różnych jaskraw ośc iach  po la  adap tacji. 
P rzy  ty m  dane o w ie lko śc i w sp ó łczyn n ika  o lśn ien ia  p rzy  ja ­
skraw ości po la  ad ap ta c ji ró w n e j 6,4 m sb na ry s u n k u  2 n ie  
są umieszczone, poniew aż okazało się, że w  gran icach  ką ta  
do 5° jego w ie lkość  w yn os i 1 (tzn., że n ie  m a olśnienia). N ie ­
znaczne o lśn ien ie  w y s tą p iło  p rzy  ja skraw o śc i po la  adap tac ji 
3,2 m sb (k rzyw a  I). Jednak ju ż  p rzy  ja sk raw o śc i po la  ada­
p ta c ji 1,6 m sb (k rzyw a  I I )  dz ia łan ie  o lśn iew a jące sta je  się 
znaczniejsze, aczko lw iek  zakres jego je s t ogran iczony kątem

w idzen ia  wynoszącym  10°. W  m ia rę  dalszego zm nie jszania 
ja skraw o śc i po la  adap tac ji dz ia łan ie  o lśn iew a jące coraz b a r­
dzie j w zrasta , rozszerzając się w  gran icach  do 15— 16° p rzy  
0,8 m sb w  p o lu  ad ap ta c ji (k rzyw a  I I I )  i  do 25° p rzy  
0,45 m sb (k rzyw a  IV ). A na log iczne  w y n ik i o trzym ano p rzy  
6 lam pach. Częściowe w y n ik i ty c h  obse rw ac ji d la  i lu s tra c ji 
zaznaczone są na k rz y w y c h  V  i  V I. Jak  w id a ć  z tego ry s u n ­
ku , o lśn iew a jące dz ia łan ie  6 la m p  p rzy  ja sk raw o śc i po la  ada­
p ta c ji 1,6 m sb kończy się na 30°, a p rz y  0,45 m sb osiąga 50°. 
W  ten  sposób je s t ono znacznie w iększe, n iż  p rzy  dw óch 
lam pach.

W  celu scha rak te ryzow an ia  stw ierdzonego dz ia łan ia  o lśn ie­
wającego, p o rów na liśm y  w y n ik i naszych badań z ogóln ie 
znaną ska lą H o lłe d a y ‘a, k tó ra  da je  możność oceny cha rak te ­
ru  ty c h  w rażeń w  zależności od stosunku ja sk raw o śc i ró w ­
nom iernego po la  ad ap ta c ji i  p la m y  zw iększonej ja s k ra w o ­
ści. O kazało się, że sub ie k tyw ne  odczuw anie ja sk raw o śc i lam p 
flu o ry z u ją c y c h  odpow iada w  te j s k a li odczuw an iu  od „n a  
gra n icy  obojętnego i  n iep rzy jem nego“  do „n iep rzy jem n ego ” .

N asuw a się py ta n ie , ja k ie  c z y n n ik i pow o du ją  s tw ie rdzone 
z ja w isko  olśn ien ia . Za leży ono praw dopodobn ie  n ie  ty le  od 
abso lu tne j ja sk raw o śc i la m p  flu o ryzu ją cych , ile  od natęże­
n ia  ś w ia tła  skierowanego na oczy, k tó re  p rzy  w yso k im  p o ­
z iom ie natężenia ośw ie tlen ia  towarzyszącego ś w ia tłu  f lu o re ­
scencyjnem u, je s t dostatecznie w ie lk ie . Łączn ie  z ty m  d u ­
żą ro lę  odg ryw a  tu  świecąca pow ie rzchn ia , k tó ra  p rz y  k sz ta ł­
cie l in io w y m  la m p  je s t znacznie w iększa, n iż  p rzy  ośw ie tle ­
n iu  ża rów kow ym .

E kspertyza  in s ta la c ji p rzem ys łow ych  po tw ie rdza  c a łk o w i­
cie fa k t  u jem nego dz ia łan ia  o lśn iew ającego la m p  f lu o ry z u ją ­
cych. N ie je d n o k ro tn ie  spo tyka liśm y  się ze ska rgam i na św ia ­
t ło  fluo rescency jne  w  p rzyp ad ku , gdy odsłon ię te la m py  
zna jd o w a ły  się w  p o lu  w idzen ia  p racu jących . Jest rzeczą cha­
rak te rys tyczn ą , że ska rg i te są znacznie częstsze, je ż e li w i ­
doczne la m p y  z n a jd u ją  się na t le  ciem nego s u fitu , n iż  na 
t le  jasnego. W reszcie m ie liś m y  możność p rzekonan ia  się, że 
w  pew nych  w a ru n ka ch  la m p y  flu o ry z u ją c e  w y w o łu ją  o lśn ie­
w a jącą  jaskraw ość  w s k u te k  odbic ia . Np. p rz y  za ins ta low an iu  
lam p  flu o ry z u ją c y c h  d la  b ra ko w a n ia  zębów sztucznych, trze ­
ba b y ło  w  m ie jscach p ra cy  stosować szk ło  m atow e i  w ted y  
ska rg i ro b o tn ic  na nowe ś w ia tło  us ta ły . Podobny fa k t  u je m ­
nego w p ły w u  od b ite j jaskraw ośc i, k tó ry  pow odow a ł z m n ie j­
szenie zdolności do p racy  oczu i  o b n iż y ł w yda jność  pracy, 
b y ł obserw ow any p rzy  dośw iadcza lne j in s ta la c ji św ia tła  
fluo rescencyjnego ośw ie tla jącego kaszty  d ru ka rsk ie .

I  ta k  aczko lw iek  zagadnienie dz ia łan ia  o lśniewającego lam p 
flu o ry z u ją c y c h  n ie  m ożna uw ażać za dostatecznie zbadane, 
n ie  u lega je d n a k  w ą tp liw o śc i, że p rzy  oddz ia łan iu  n ie  osło­
n ię tych  la m p  flu o ry z u ją c y c h  na oczy zachodzą zaburzenia 
w z ro ko w e j zdo lności do pracy. W y n ik a  stąd, że "przy in s ta lo ­
w a n iu  ośw ie tlen ia  fluo rescency jnego  je s t rzeczą konieczną 
zastosowanie ochron oczu p ra cu jących  od jaskraw ośc i o lśn ie­
w a jące j.

P rzy  ocenie e fe k tyw nośc i ś w ia tła  fluo rescency jnego  duże 
znaczenie posiada zagadnienie h ig ien iczne j r o l i  z ja w iska  
stroboskopowego. Ustalono, że okresow e pu lsac je  s trum ie n ia  
ś w ia tła  fluo rescencyjnego w z ro ko w o  n ie  są odczuwane, o ile  
pa trzy  się na p rze dm io ty  n ie ruchom e (lu b  k ie d y  oczy p o ru ­
szają się w raz  z p rzedm io tem  po rusza jącym  się pod w a ru n ­
k iem , że p u n k t na s ia tków ce, p rz y jm u ją c y  w rażen ia  w z ro ­
kowe, n ie  zm ien ia  się). Jeże li je d n a k  og lądany p rzedm io t 
zn a jd u je  się w  ruch u , to  obraz jego będzie no s ił cha rak te r 
m iga jący.

G dy m ow a o o św ie tle n iu  f lu o ry z u ją c y m  pomieszczeń p rze ­
m ysłow ych , w  k tó ry c h  ro b o tn ic y  ob se rw u ją  poruszanie się 
lu b  obracanie się m echan izm ów , w y k o n u ją  szybkie  ru ch y  rę ­
k a m i itp ., n ik t  n ie  w ą tp i, że trzeba  kon ieczn ie  zm nie jszyć
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z ja w isko  stroboskopowe, poniew aż zn iekszta łcenie odbioru 
w zrokow ego przeszkadza w  w y k o n y w a n iu  pracy.

In n y  jednak pog ląd is tn ie je  co do konieczności zm niejsze­
n ia  okresow ych p u ls a c ji lam p  flu o ry z u ją c y c h , gdy obserw o­
wane są ob ie k ty  n ie ruchom e lu b  gdy p rzesuw a ją  się one 
z m a łą  szybkością.

J. E. N e j s z t a d t  uważa, że je że li w  p o lu  w idzen ia  n ie  
m a części po rusza jących się, to  z p u n k tu  w id ze n ia  h ig ie n y  
usunięcie m ik ro p u ls a c ji s tru m ie n ia  ś w ia tła  n ie  je s t kon iecz­
ne. N. P. D m i t r i e w s k a j a  i  W.  A.  Z a j c z y k o w a  
dopuszczają jedną  lam pę flu o ry z u ją c ą  do ośw ie tlen ia  m ie j­
scowego w a rsz ta tów  tkack ich .

W y łan ia  się py tan ie , w  ja k im  s topn iu  z p u n k tu  w idzen ia  
h ig ie n y  um otyw ow ane je s t zachow anie w  in s ta lac jach  św ia ­
t ła  fluo rescencyjnego p u ls a c ji s tru m ie n ia  św ie tlnego naw e t 
gdy n ie  zachodzi zn iekszta łcen ie  ob iektów ? W ed ług  naszego 
zdania to  n ie  je s t um otyw ow ane.

Łączn ie  z B. I. H u r w i c z e m  bada liśm y w  w a run kach  
la b o ra to ry jn y c h  w p ły w  z ja w iska  stroboskopowego lam p f lu o ­
ryzu jących  na czynności w zro kow e  i  zdolność do p racy  na tle  
zmęczenia w zrokow ego (obrazów  m ig a ją cych  n ie  b y ło  w  po lu  
w idzen ia). O kazało się, że p rzy  pog łęb ien iu  w ahań s tru m ie ­
n ia  św ietlnego obserw owane by ło  pogorszenie się zdolności 
oczu do pracy, p rzy  ty m  n a jb a rd z ie j pogorszyła  się szybkość 
spostrzegania. O bn iży ła  się rów n ież  w yda jność  pracy. O k re ­
sowe pu lsacje  w  ten  sposób s ta ją  się n ie sp rzy ja ją cym  czyn­
n ik ie m  rów nież p rz y  b ra k u  w zrokow ego odb io ru  m igan ia.

W  pew nych p rzypadkach  na podstaw ie  og lędzin  oczu 
u p racu jących  m ie liśm y  możność przekonać się o u jem ne j 
ro l i pu lsa c ji p rzy  d z ia ła n iu  prze ryw anego s tru m ie n ia  św ia ­
tła  fluorescencyjnego. S tw ie rdzono  u w ie lu  z ja w iska  zapalne 
w  postaci zaczerw ien ien ia  spo jów ek, łza w ie n ia  itd . D owodem  
zależności ty c h  z ja w is k  od p u lsa c ji b y ło  to, że po w łączen iu  
lam p do różnych faz p rą d u  zarów no o b ie k tyw ne  zm iany  ja k  
i  ska rg i us tą p iły . Jednocześnie w  w ie lu  p rzypadkach  p ra ­
cow nicy, k tó rzy  ko rzys ta ją  z ośw ie tlen ia  m ie jscow ego je dn o- 
lam powego, w y ra ż a ją  się o ty m  ośw ie tle n iu  dodatn io .

Na zakończenie m us im y zatrzym ać się na zagadnien iu  w y ­
boru  la m p  w  zależności od sk ładu  ich  w id m a  i  rozm ieszcze­
n iu  lam p  flu o ry z u ją c y c h  w  pom ieszczeniu. Is tn ie je  u nas do 
pewnego stopn ia  upodobanie do la m p  ty p u  b. d., ja ko  n a j­
ba rdz ie j zb liżonych  do ś w ia tła  dziennego. Jak  w iadom o, la m ­
py te zapew n ia ją  p ra w id ło w e  rozróżn ian ie  odcien i na całej 
s k a li ba rw . Jednocześnie pom im o n ie k tó ry c h  b ra kó w  tech­
n icznych (m nie jsza w yda jność  św ia tła , s iln ie j w yrażone z ja ­
w isko  stroboskopowe), da ją  one św ia tło  „z im n e “  pozostaw ia­
jące w  pew nych  p rzypadkach  n iep rzy jem ne  w rażen ie  w y g lą ­
du trup iego . B io rąc  to  w szystko  pod uwagę, na leży stosować 
la m py  b. d., ogran iczyć do p rac zw iązanych z rozróżn ian iem  
ko n tra s tó w  ba rw n ych , gdzie one są niezastąpione. O czyw i­
ście n ie  ulega w ą tp liw o ś c i celowość stosowania la m p  b. d. 
w  ga le riach  obrazów, muzeach, m agazynach w łók ie nn iczych  
itd .

O dnośnie w y b o ru  pom iędzy la m pa m i ś w ia tła  c iep ło -b ia łego 
(c. b.) i  b ia łego (b. b.), m ożem y się odw o łać do doświadczeń 
M. C. R i  a b o w  a, k tó ry  na podstaw ie  sub ie k tyw n e j oce­
ny przez obserw ato rów  ośw ie tlen ia  fluo rescencyjnego ró żn y ­
m i ty p a m i lam p, u s ta lił,  że znaczna większość osób uw aża 
la m p y  c. d. za w ygodn ie jsze do czytan ia  i  p isania. W ię k ­
szość je d n a k  au to ró w  p rzych y la  się do sądu, że la m p y  c. b. 
pow in no  się zalecić d la  lo k a li pu b licznych , a w e w szystk ich  
pozosta łych p rzypadkach  są ba rdz ie j celowe la m p y  b. b. Jak 
w idać  n ie  m a dotychczas ostatecznego sądu w  te j, bardzo dla  
h ig ien iczne j oceny, is to tn e j spraw ie.

B ra k  rów n ież  ostatecznych w n ioskó w  w  sp raw ie  rozm iesz­
czenia p rzy  św ie tle  f luo resce ncy jn ym  s tru m ie n i św ia tła . We 
w spom nianych ju ż  dośw iadczeniach M . S. R i  a b o w  in te ­
resow a ł się rów n ież  i  ty m  zagadnieniem . Osoby, k tó re  on ba­
dał, ocen ia ły  ś w ia tło  ja rzen iow e  ty lk o  w  ty m  p rzypadku , ja ­
ko zadowalające, je że li co n a jm n ie j 30% s tru m ie n ia  ś w ie tl­
nego b y ło  k ie row a ne  do gó rne j p ó łk u li,  p rzy  ty m  w  m ia rę  
zw iększan ia s tru m ie n ia  św ie tlnego w  gó rne j s tre fie  w yg lą d  
pomieszczenia stale polepszał się. Te tw ie rdze n ia  na leży 
spraw dzić  na szerszym m ate ria le , poniew aż ch a ra k te r roz­
m ieszczania ś w ia tła  d la  h ig ie n iczne j e fek tyw nośc i św ia tła  
fluorescencyjnego posiada duże znaczenie.

Ochrona przed wyładowaniami elektryczności statycznej
w przemyśle naftowym*)

A u to r  o m a w ia n e  p rzyczyny  pow staw an ia  ła d u n k ó w  e lektrycznośc i s ta tyczne j w  pa ln ych  v łv -  
„nnh  sposo.by Prze c iw dz ia łan ia  polegające na uz iem ien iu  przew odów  i  apara tów , zm ia -
? h n 0 l° giCZnVm procesie oraz z ró w n a n iu  spó łczynn ików  d ie le k trycznych  p ro d u k tuX  T luC Z i/T ltu ,

A btop oficy>KgaeT npmnHbi bo3hhkhob6hhh b ro p io ra x  jkh;ikocthx  3apngoB cTariuiecKoro aneKTDH- 
HecTBa h yKa3bmaeT cpegeraa óopbóbi c sthm  mjieHHeM: y3eMjieHHe TpyóonpoBogoB h annapaTypbi H 3 M e- 
HeHHe TexHOJiormecKnx npoueccoB, a T a ra e  BbipaBHtraaHHe /u«.neKTpHqecKnx K03fJi(j)HUHeHT0B npogyK-

W  przem yśle n a fto w y m  zachodziły  w y p a d k i isk ro w ych  
w y łado w a ń  nagrom adzonych ła d u n k ó w  e lektrycznośc i sta­
tyczne j. Ł a d u n k i sta tyczne po w s ta ją  przew ażnie w  ru ro ­
ciągach, aparatach i  zb io rn ika ch  ja k o  w y n ik  e le lc tryzac ji 
Przez ta rc ie  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  podczas prze lew an ia , m ie ­
szania, pom pow ania oraz ro zp rysk iw a n ia  s tru g i cieczy p rzy  
roz lew aniu .

O chronę zak ład ów  p rzem ysłu  na ftow ego przed w y ła d o w a ­
n iem  e lektrycznośc i sta tyczne j pow in no  się rozp a tryw a ć  
jednocześnie z ca łokszta łtem  środków  och ronnych przed 
W tó rnym i p rze ja w am i p io runa . W tó rn y m  p rze jaw em  p io ru -

*) A r ty k u ł N . Z. P o k o n o w a  o p u b lik o w a n y  w  m ie s ię czn iku  
„ E le k t r ic z e s tw o “ , 1955 . 4. s tr. 73—74. P rze ło ży ł m g r  i n ż .  J a n  
F  1 a 11 a u.

na nazyw a się z w y k le  z ja w isko  pow staw an ia  ła d u n kó w  e lek­
tros ta tycznych  w  urządzeniach ja k o  sku tek  a tm osfe rycznych 
w y łado w a ń  bu rzow ych , w ys tępu jących  w  pob liżu . Ł a d u n k i 
statyczne pochodzenia p iorunow ego mogą dawać wyższe po­
te n c ja ły  n iż  ła d u n k i od e le k try z a c ji ta rc iem .

Zabezpieczenie od sku tk ó w  w tó rn y c h  p rz e ja w ó w  p io ru na  
i  ła d u n k ó w  e lektrycznośc i sta tyczne j w ym aga bezwzględnie 
uz iem ien ia  w szys tk ich  urządzeń m e ta low ych  służących do 
przerobu, m agazynow ania i  tra n s p o rtu  p ły n ó w  pa lnych , ga­
zów  i  p ro d u k tó w  py ło w ych  —  nieza leżn ie od tego czy z n a j­
d u ją  się one w  pom ieszczeniach czy też na w o ln y m  pow ie ­
trzu . Do ta k ic h  urządzeń należą z b io rn ik i cieczy i  gazów, 
taśm owe p rzenośn ik i w ęgla, urządzenia prze lewow e.
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U w zg lędn ia jąc  niebezpieczeństwo od w tó rn y c h  p rze jaw ów  
p io ru na , uz iem ien ie  w y k o n u je  się ja k o  k o n tu ro w e  obe j­
m u jące  chron iony  ob ie k t —  z c a łko w itą  opornością n ie  prze­
wyższa jącą 10 omów. K o n tu r  tw o rzą  p rze w o d n ik i m etalowe, 
łączące w szystk ie  uz iom y, umieszczone dookoła chron ione­
go ob iektu .

Jako uz iem ien ie  można w yko rzys ta ć  uz iem ien ia  ochronne 
urządzeń e lek trycznych  oraz n iezaw odnie uziem ione elem en­
ty  k o n s tru k c y jn e  b u d yn kó w  i  urządzeń (k ra tow n ice , f i la ry ,  
b e lk i, ru ry ) ,  z w y ją tk ie m  ru ro c iąg ów  zaw ie ra ją cych  ła tw o  
pa lne p ły n y  i  pa lne gazy. Jeżeli ob ie k t m a być  ch ron iony  
w y łączn ie  przed w y ła d o w a n ia m i ła d u n kó w  statycznych, to 
oporność urządzen ia  uziem ia jącego może być rzędu 100 
om ów, gdyż natężenie p rą dó w  w y ła d o w u ją cych  je s t małe 
(m iliam p ery).

O kresow ą k o n tro lę  urządzenia uziem ia jącego ob iektów , 
w  k tó ry c h  n ie  zachodzi niebezpieczeństwo w ybuchu , p rze­
prow adza się w  okresach rocznych. K o n tro lę  tę  m ożna prze­
p row adzić  p rzy  pom ocy specjalnego p rzyrządu , przeznaczo­
nego do p o m ia ru  oporności uziem ień. P rzy rząd  umieszcza się 
w  od ległości n ie  m nie jsze j n iż  25— 30 m m  od technolog icz­
n ie  czynnych urządzeń.

W  pom ieszczeniach n iebezpiecznych pod względem  w y b u ­
chow ym  urządzenie uz iem ia jące  w y k o n u je  się w  ten sposób, 
że zacisk i łączące przew ody uz iem ia jące  z uz iom am i zn a j­
d u ją  się na  zew ną trz  tego pomieszczenia.

N ape łn ian ie  z b io rn ik ó w  p łyne m  pa ln ym  należy p rzep ro ­
wadzać w  te n  sposób, aby w y p ły w  z ru ro c iąg u  doprow a­
dzającego zna jd o w a ł się n iże j poziom u p ły n u  pozostaw ionego 
w  z b io rn iku . P rz y  n a p e łn ia n iu  z b io rn ik ó w  pustych  (no­
w ych  lu b  oczyszczonych) na leży stosować da leko idącą 
ostrożność: pow o lne  na lew an ie  i  uw ażną obserwację. Na 
po w ie rzchn i p ły n u  nie  p o w in n y  p ływ a ć  żadne p rzedm io ty. 
Z b io rn ik i na leży system atycznie oczyszczać od osadów i  b ru ­
du. G um ow e węże z m e ta lo w ym i końców kam i, używ ane do 
na pe łn ian ia  cys te rn  i  beczek, na leży uz iem iać p rz y  pom ocy 
p rzew odn ika  ułożonego sp ira ln ie  po zew nętrzne j lu b  w e w ­
nę trzn e j s tron ie  węża i  p rzy  spawanego z jedne j s tro n y  do 
m eta low e j końców k i, z d ru g ie j —  do m eta low ego ru roc iągu . 
K o ń c ó w k i w ężów  pow inny, być w yko na ne  z m osiądzu lu b  ze 
stopu a lum in iow ego , aby p rz y  uderzeniach n ie  d a w a ły  isk ie r.

Naszym  zdaniem  z b io rn ik i,  w  k tó ry c h  p rzechow u je  się 
gęste p ro d u k ty  ro p y  n a fto w e j (m azut, c iężkie  sm ary  itd .), 
p o w in n y  rów n ież  posiadać ochronę przed w tó rn y m i p rze ja ­
w a m i p io ru na  i  e lektrycznością  statyczną: posiadają one 
r u r k i  do odprow adzen ia gazów, k tó ry m i unoszą się pa ry  p ro ­
d u k tó w  rop y  n a fto w e j o stężeniach w ybuchow ych .

U ziem ienie n ie  jes t je d yn ym  środk iem  zabezpieczającym  
ob ie k ty  p rzem ysłu  na ftow ego. Tam , gdzie w a ru n k i procesu 
technologicznego pozw a la ją , na leży regu low ać szybkości 
p rze p ływ u  p ro d u k tó w  n a fto w ych  w  ru roc iągach  i  usuwać 
p rzyczyny  pow odujące lu b  sprzy ja jące  w zm ocn ien iu  tu rb u -  
le n tn ych  ru ch ó w  p ro d u k tó w  na fto w ych , np. nagłe zm iany  
p rz e k ro ju  ru ro c iąg u , nasadki o dużej zbieżności, zaw ory 
i  inne.

N iek ie dy  można un ikn ą ć  tw orzen ia  się ła d u n k ó w  e le k tro ­
sta tycznych lu b  zm nie jszyć ich  in tensyw ność drogą w p ro ­
w adzenia pew nych  zm ian  w  procesie techno log icznym  bez 
szkody dla  no rm a ln e j p racy i  jakośc i p ro d u k c ji. Np. w p ro ­
wadzenie do procesu p ro d u k c ji benzyny pew ne j, nieznacznej 
ilo śc i bardzo d robnych  k a w a łk ó w  skóry  p rze ryw a  z jaw isko  
e lek tryza c ji. M o ż liw e  je s t stosowanie i  in n ych  n ieszko d li­
w ych  czynn ików , k tó re  n e u tra liz u ją  pow staw anie  ła d u n kó w  
e lektrycznośc i sta tyczne j w  procesie p ro d u kcy jn ym .

E lektryczność sta tyczna pow sta je  w tedy , gdy s tyka ją  się 
substancje o różnych  w spó łczynn ikach  s ta łych  d ie le k trycz ­
nych. Ł a d u n k i e lek trosta tyczne pow sta jące w sku te k  e le k try ­
zacji, są p ro po rc jona lne  do różn icy  w sp ó łczyn n ików  d ie le k ­
tryczn ych  s tyka ją cych  się cia ł. Jeżeli w ięc  p o k ryć  w e w ­
nę trzną  pow ie rzchn ię  ru ro c ią g u  ta k ą  substancją, k tó re j 
w sp ó łczyn n ik  d ie le k try c z n y  posiada w artość ró w n ą  w sp ó ł­
c z y n n ik o w i d ie le k trycznem u p ro d u k tu  na ftow ego, to  w  r u ­
roc iągu  n ie  będzie pow staw a ła  e lektryczność statyczna. P o­
m a low an ie  d la  p rz y k ła d u  w e w nę trznych  ścianek ru ro c iąg u  
b itum enem , z dom ieszką przewodzącego p y łu  a lum in iow ego 
o w sp ó łczyn n iku  d ie le k tryczn ym  ró w n y m  w sp ó łczyn n ikow i 
p rzep ływ ającego p ro d u k tu  naftow ego, zm niejsza ładunek 
e lektros ta tyczny  do nieznacznej ilości.

Duże znaczenie p ra k tyczn e  posiada uz iem ien ie  samych 
p ro d u k tó w  n a fto w ych  w  czasie ich  p rze p ływ u  przez ru roc iąg  
oraz podczas prze lew an ia. U ziem ien ie  ta k ie  m ożna w ykonać 
p rzy  pom ocy m e ta low e j p ły tk i przym ocow ane j je d n ym  ko ń ­
cem do ko łn ie rza  po łączenia ru ro c iąg u , k tó ry  z ko le i jest 
po łączony z uziom em . P ły tk a  ta, d ługości oko ło  9,5 m  jes t 
om yw ana p ro du k te m  na fto w ym .

O dległości pom iędzy p u n k ta m i uz iem ien ia  pow inny, być 
w  p rzyb liże n iu  jednakow e i  d la  ru ro c iąg ów  m ag is tra ln ych  
w ynos ić  oko ło 500 m. W  m ie jscu  w y p ły w u  p ro d u k tu  n a fto - 
wego z ru ro c iąg u  do z b io rn ik a  zaleca się umieszczać uz ie­
m ioną  m e ta low ą s ia tkę  z o tw o ra m i o średn icy  5 cm, p rz y j­
m u jącą  na siebie strugę p łynu . D la  odprow adzen ia do z iem i 
ła d u n k ó w  przechodzących z s ia tk i do zb io rn ika , śc iank i 
zb io rn ika  uz iem ia się w  trzech - -  czterech m ie jscach.

Składowanie płynnego chloru

Z S K K  z z i  czerwca im u  i . th im a czv ł inż. B. S w i e z a w s k li  prom yszlenno ] s a n ita r ii" ,  w yd . WCSPS, 195U —  tłum aczy i

I. Podział, lokalizacja i urządzenia składów dla przecho­
w yw ania płynnego chloru. 1 2 3

1. S k ła dy  d la  p rzechow yw an ia  p łynnego ch lo ru  dzie lą się 
na m ałe (podręczne) i  w ie lk ie  (rozdzielcze).

2. S k ła dy  m ałe służą do p rzechow yw an ia  p łynnego ch lo­
ru , bezpośrednio z n ich  dostającego się do p ro d u k c ji i  m iesz­
czą się w  obręb ie danego zak ładu  w ytw órczego  (pkt. 11).

3. S k łady  w ie lk ie  służą do p rzechow yw an ia  p łynnego ch lo ­
ru , k tó ry  z n ic h  dostaje się do sk ładów  m a łych , rozm ieszczo­
nych  w  da nym  okręgu  w y tw ó rczym , albo do sk ładów  m a­
ły c h  jednego lu b  k i lk u  zak ładów  w y tw ó rczych  i  p o w in n y

być rozmieszczone poza obrębem  zak ładu  w ytw órczego  i poza 
obrębem  osiedla (pkt. 11) m ia s t i  wsi.

i .  Ilość p łynnego c h lo ru  dopuszczalną do p rzechow yw an ia  
w  m a łym  składzie, okreś la  się w e d łu g  następu jących no rm :

(a) w  raz ie  is tn ie n ia  dogodnych w a ru n k ó w  dostarcza­
n ia  ch lo ru  ze sk ładu  w ie lk ie g o  do m ałego dozwa­
la  się p rzechow yw an ie  w  m a łym  sk ładzie  ch lo ru  
w  ilo śc i n ie  w iększe j od p ięc iodn iow ego zużycia 
c h lo ru  przez dany zakład w y tw ó rc z y , je ż e li p ię ­
c iodn iow a  norm a nie  osiąga 0,5 t, zezwala się na 
p rzechow yw an ie  do 0.5 t;
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(b) p rz y  tru d n y c h  w a run kach  dostarczan ia ch lo ru  ze 
sk ładu  w ie lk ie g o  do m ałego zezwala sią na p rze ­
chow yw an ie  w  m a ły m  sk ładzie  ilo śc i n ie  p rz e k ra ­
czającej 10-dniowego zużycia ch lo ru  w  danym  za­
k ła dz ie  w y tw ó rc z y m ;

(c) w  m a łych  składach, rozm ieszczonych w  obręb ie 
m iasta , w o lno  p rzechow yw ać n ie  w ięce j n iż  2 t. 
ch lo ru , chociażby p ięc io - lu b  dz iesięciodn iow a n o r­
m a okazała się wyższa;

(d) w  okresie  w y le w ó w  w iosennych , u n ie m o ż liw ia ją ­
cych łączność z w ie lk im  składem , zezw ala się na 
p rzechow yw an ie  c h lo ru  w  sk ładzie  m a łym  w  ilośc i 
w ys ta rcza jące j do u trz y m a n ia  norm alnego ruch u  
danego zak ładu  w ytw órczego, chociażby ilość p rze­
wyższa ła w yże j określone no rm y.

5. W  w ie lk im  sk ładzie  w o lno  p rzechow yw ać p ły n n y  ch lo r 
w  następu jących ilośc iach: a) n ie  w ięce j n iż  dz ies ięc iokro tną 
ilość p łynnego ch lo ru , dopuszczoną do p rzechow yw an ia  
w  sk ładach m a łych , obs ług iw anych  przez dany w ie lk i 
sk ład  —  p rzy  dogodnych w a ru n ka ch  dostarczan ia p łynnego 
c h lo ru  do sk ładu  w ie lk ieg o , i  b) n ie  w ięce j, n iż  trzym ies ięcz­
ne zużycie c h lo ru  p łynnego przez zak ład y  w ytw ó rcze , obs łu­
g iw ane przez dany w ie lk i sk ład  —  p rz y  tru d n y c h  w a ru n ka ch  
dostarczania p łynnego ch lo ru  do w ie lk ie g o  składu.

6. M a ły  sk ład  p rzy  zakładzie  p ra cy  a w ie lk i sk ład  w  re ­
jon ie , zależnie od w a ru n k ó w  m ie jscow ych, mogą być po­
mieszczone w  je d n y m  lu b  w  k i lk u  budynkach , w  je d n ym  
lu b  k i lk u  p u n k ta ch  rozm ieszczenia zak ładu  w ytw órczego  (d la 
sk ładu  małego) lu b  te renu  re jonow ego (d la  sk ładu  w ie l­
kiego).

7. S k ła dy  w ie lk ie  i  m ałe na leży pomieszczać o ile  m ożno­
ści w  n a jn iże j po łożonych, je d n a k  nie  w  za tap ianych  czę­
ściach te renu (w  pa row ie , stop ie pochy łośc i itd .) i  w  budo­
w la ch  zag łęb ionych w  g ru n t.

8. N ie  w o lno  urządzać sk ładów  na p ię trze  i  w yże j położo­
nych  poziom ach i  na do m in u ją cych  w ie rzcho łkach  w zn iesień 
dane j m iejscowości.

9. S k ła dy  m ałe  do 250 kg  m ożna pomieszczać w  su te re ­
nach (p iw n icach ) b u d y n k ó w  w y tw ó rczych  lu b  sk ładow ych, 
pod w a ru n k ie m  zupełnego od izo low an ia  tych  pomieszczeń 
w  odnies ien iu  do w e jść i  w e n ty la c ji,  i  zastosowania się do 
ogólnych przep isów  przec iw poża row ych  w  bu dow n ic tw ie .

10. S k ła dy  m ałe i  w ie lk ie  i  ich  p o k ry c ia  dachowe p o w in ­
n y  odpow iadać następu jącym  w ym agan iom :

(a) p o w in n y  być w ybudow ane z ogn io trw a łego , źle 
przewodzącego ciepło m a te ria łu , albo p o w in n y  być 
ty p u  ziem ianek, obow iązującego d la  sk ładów  ch lo ­
ru  zaplecza w ojennego;

(b) sk ła d y  w in n y  być zaopatrzone w  w y jś c ia  p ro w a - 
wadzące bezpośrednio na zew nątrz, p rzy  czym  
w  sk ładach o po jem ności pow yże j 50 t. p o w in n y  
zna jdow ać się n a jm n ie j dw a w y jś c ia  bezpośrednio 
na zew nątrz, umieszczone w  czo łow ych ścianach 
bu dyn ku , a d rz w i p o w in n y  o tw ie ra ć  się na ze­
w n ą trz ;

(c) okna sk ładów  p o w in n y  zna jdow ać się u  gó ry  ścian, 
p o w in n y  m ieć n a jm n ie j 0,5 m 2 i  pe łne ża luz je  po­
w ie rz c h n i oszklone j;

(d) sztuczna w e n ty la c ja , o ile  zosta je urządzona, po­
w in n a  m ieć regu lac ję , um o ż liw ia ją cą  w  raz ie  po­
trzeby  osłab ien ie  p rą du  pow ie trznego;

(e) w e jśc ia  do sk ładu  mogą być zaopatrzone w  p ro g i 
do w ysokości 1 m ; zaleca się nasycenie smołą ścian 
do te j samej wysokości z w e w n ą trz  i  z zew ną trz ;

(f) zaleca się urządzenie pod łog i ze spadem w  stronę 
jednego z w e jść do sk ładu ; pod łog i mogą być z g l i­
ny, d re w n ian e  i inne.

(g) zaleca się urządzenie po obydw u  s tronach wejść, 
w  ścianie składu, na poziom ie podłog i, w  od le­
g łości oko ło  je dn e j trzec ie j m e tra  —  o tw o ró w  za­
opatrzonych zew ną trz  w  szklane w z ie rn ik i.

11. O dległości ścian m a łych  i  w ie lk ic h  sk ładów  od ścian 
n a jb liższych  b u d y n k ó w  m ieszka lnych  i  p u n k tó w  w y tw ó r­
czych, p o w in n y  w ynos ić :

d la sk ładów o po jem ności do 1 t . . . . n a jm n ie j 12 m
i i i i i i od 1 do 2 t a 25 .,
i i i i i i „  2 „  5 t a 50 „
i i i i i i ,, 5 ,, 25 t i i 150 „
i i i i i i „  25 „5 0  t i i 200 „
i i a i i „  60 „  75 t i i 300 „

i  w yże j za osobnym  zezwoleniem .

12. D la  dogodnej ochrony w ie lk ic h  sk ła dó w  wychodzących 
poza obręb s tre fy  te renu  sk ładu  zna jd u ją ce j się pod och ro ­
ną, dooko ła sk ładów  pow in no  być urządzone ogrodzenie (np. 
z d ru tu  kolczastego itd.).

13. S trażn ice, je że li okażą się po trzebne na te ren ie  sk ła ­
du, p o w in n y  co do m a te ria łu  odpow iadać w ym agan iom  p -k tu  
„ lO a ”  i  zna jdow ać się w  od ległości n a jm n ie j 12 m  od składu.

I I .  Sposób składowania butli i specjalnych beczek z p łyn­
nym  chlorem

14. B u tle  i  beczki (każda do po jem ności p o ło w y  lu b  jedne j 
to n y  p łynnego ch lo ru ) na leży umieszczać na d re w n ian ych  
podk ładach na podłodze sk ładu , ta k  aby b u tle  b y ły  w  po­
z y c ji sto jące j us taw ione  w  gniazdach, zaw oram i do góry, a l­
bo aby w  po zyc ji leżącej b u tle  lu b  beczki b y ły  zwrócone za­
w o ra m i w  stronę prze jścia .

15. W  p o zyc ji s to jące j na podłodze można us taw iać  w ięce j 
n iż  jedną  w a rs tw ę  b u t l i  lu b  beczek, p rzy  czym  szerokość 
us ta w ie n ia  n ie  po w in na  obejm ow ać w ięce j n iż  sześć b u t li 
i n ie  w ięce j n iż  dw ie  beczki.

W  p o zyc ji leżącej na podłodze je s t dopuszczalne uk ład an ie  
n ie  w ięce j n iż  p ięc iu  w a rs tw  b u t li i  n ie  w ięce j n iż  je dn e j 
w a rs tw y  beczek p rzy  b ra k u  urządzeń m echanicznych, albo 
n ie  w ięce j n iż  dw u  w a rs tw  p rzy  is tn ie n iu  urządzen ia  m echa­
nicznego. Szerokość uk ła d a n ia  po w in na  p rzy  ty m  obejm o­
wać nie  w ięce j n iż  dw ie  b u tle  lu b  beczki.

16. W  sk ładach je s t dopuszczalne urządzanie ste laży n ie  
w ięce j n iż  z dw iem a pó łka m i, n ie  licząc podłog i, na k tó ry c h  
w o lno  uk ładać  b u tle  n ie  w ięce j n iż  w  trz y  rzędy na każdej 
półce.

Stelaże i  p ó łk i w in n y  być trw a łe  i  odpow iedn io  do obcią­
żenia w y trzym a łe .

17. M iędzy rzędam i b u t li i  beczek i  m iędzy ste lażam i na­
leży pozostaw iać p rze jśc ia  o szerokości pom iędzy rzędam i 
b u t l i  n a jm n ie j 1 m, a m iędzy rzędam i beczek n ie  m n ie j n iż 
długość beczki pow iększonej o 1 m. Oprócz prze jść pod łuż­
nych  na leży pozostaw iać p rze jśc ia  poprzeczne co 10 m  d łu ­
gości rzędów  b u t l i  lu b  beczek albo stelaży.

I I I .  Środki ostrożności.

1. Ś r o d k i  o g ó l n e

18. P rzy  p rz y jm o w a n iu  na sk ład b u t li lu b  beczek z p ły n ­
nym  ch lorem  na leży zwracać baczną uw agę na stan ich  
płaszczy i  zaw orów .

Świeżo o trzym yw a ne  p a rtie  b u t l i  lu b  beczek n ie  p o w in n y  
mieszać się p rz y  u k ła d a n iu  ze zn a jd u ją c y m i się ju ż  b u tla m i 
lu b  beczkam i i  p o w in n y  być doglądane przez n a jm n ie j dw ie  
doby w  celu p rzekonan ia  się, w  ja k im  są stan ie  (czy ch lo r 
n ie  przecieka).
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19. P rzy  przenoszeniu, przew ozie i u k ła d a n iu  b u t l i  i  be­
czek na leży un ika ć  uderzeń; rzucan ie  n im i je s t n iedopusz­
czalne, ze szczególną starannością na leży ochran iać zaw ory.

20. P rzy  u ż y tk o w a n iu  c h lo ru  z b u t l i  i  beczek na leży za 
pomocą w ażen ia usta lać ca łkow itość w yp różn ien ia  b u t l i  lu b  
beczki.

B u tle  i  beczki n ie  w yp różn ione  ca łkow ic ie , na leży p rzy  
w ysyłce  do zak ładu  nape łn ia jącego zaopatrzyć w  dokum ent 
s tw ie rdza jący  zna jdu jącą  się w  n ich  zaw artość resztek 
ch loru .

21. S k ła dy  p o w in n y  być zaopatrzone w  ręczne gaśnice che­
m iczne w  ilośc i n a jm n ie j dw u  na każde w yjśc ie .

22. N a zew ną trz  sk ładu  po w in ie n  zna jdow ać się an tych lo r 
(tios iarczan sodowy) i  h y d ro n e tk i do rozb ryzg iw a n ia  a n ty - 
c h lo ru  w  raz ie  potrzeby.

23. K ażdy  p ra c o w n ik  sk ładu  p o w in ie n  być zaopatrzony 
w  m askę przeciwgazową. O prócz tego je s t wskazane zna jdo­
w a n ie  się w  sk ładzie  m ask i tlen ow e j na przypadek u ja w n ie ­
n ia  w  sk ładzie  c h lo ru  w  w iększe j ilości. Tę m askę należy 
p rzechow yw ać w  oszklonym  schow ku p rzy  w e jśc iu  do sk ła ­
du, gdzie rów n ie ż  p o w in n y  zna jdow ać się 2 lu b  3 zapasowe 
m aski.

24. W  sam ych sk ładach i  p rzy  w e jśc iu  do n ich , ja k  ró w ­
nież w  pom ieszczeniach pom ocn iczych tych  składów , należy 
us ta w ić  w ia d ra  z roz tw o rem  tios ia rczanu  z sodą i  m ieć 
w  tych  m ie jscach zapas czystych szmat.

25. W  pom ieszczeniu sk ładu  nie  w o lno  w yko n yw a ć  żad­
nych  ro b ó t oprócz przenoszenia i u k ła d a n ia  b u t l i  i  beczek 
i  oprócz za lew ania  wodą w yc ieka jącego przez nieszczelność 
gazu.

P rzy  rem oncie  składu, je ż e li w  ty m  celu jes t n iem oż liw e  
zupełne usunięcie zna jd u ją cych  się b u t l i  i beczek, należy 
opróżn ić część pom ieszczenia d la  p rzeprow adzen ia  rem on tu  
w  te j części i o ile  możności od izo low ać tę część od pozo­
s ta łe j części pomieszczenia.

26. Przed w e jśc iem  do pom ieszczenia składowego z p ły n ­
nym  ch lorem  spraw dza się up rzedn io  obecność w  pom iesz­
czeniu swobodnego gazu i  jego stężenie za pomocą spec ja l­
nych p a p ie rkó w  w skaźn ikow ych , ja k  na p rz y k ła d  pap ie ru  
skrob iow ego z jo d k ie m  potasu, zw ilżonego wodą des ty low a­
ną, k tó ry  da je  n ieb iesk ie  zabarw ien ie  p rzy  obecności ch lo ru  
w  pow ie trzu .

P a p ie rk i w skaźn ikow e  można um ieszczać w  apara tach do 
oznaczania gazów, a w  b ra k u  apa ra tów  p a p ie rk i te p rzy ­
tw ie rd za  się do d rążka z haczykiem .

Oznaczenie gazu w  p o w ie trzu  pomieszczenia przeprow adza 
się przez o tw o re k  w e w z ie rn ik u  (p k t 10-g) bez wchodzenia 
do pomieszczenia.

Do w y k ry c ia  swobodnego gazu w  pom ieszczeniu sk łado­
w ym  zaleca się stosowanie apa ra tów  p ro f. Kosonogowa do 
w y k ry w a n ia  gazów albo in n y c h  apa ra tów  w s ta w ia n ych  we 
w z ie rn ik u  (p k t 10-g); p rzy  użyc iu  ty c h  apara tów , nadaw a­
ne przez n ie  sygna ły  św ie tlne  i  s łuchowe p o w in n y  być odbie­
rane p rzy  w e jśc iu  do pom ieszczenia składu, ja k  rów n ież  
u dyżurnego s traży pożarow ej. Do w y k ry w a n ia  obecności 
swobodnego gazu w  pom ieszczeniu składu, wskazane jest 
w s ta w ia n ie  w e w z ie rn ik u  (p k t 10-g) k la te k  z go łęb iam i lu b  
m yszam i.

Jeże li w  ten  lu b  in n y  sposób zostanie w y k ry ta  znaczna 
kon cen tra c ja  gazu w  pom ieszczeniu sk ładow ym , to sk ład  na­
leży p rze w ie trzyć ; d rz w i p o w in n y  być o tw a rte  n a jm n ie j 
w  c iągu 2 godzin i  na leży zastosować ś ro d k i w  celu w y ­
k ry c ia  m ie jsc  uchodzenia gazu i  usun ięc ia  z pom ieszczenia 
n ieszczelnych b u t l i  lu b  beczek.

Degazację pomieszczeń sk ładu  i m ie jsc skażonych ch lorem  
przeprow adza się p rzy  użyc iu  tios ia rczanu  i  sody rozp y lo ­
nych  za pomocą h yd ro n e tk i.

W stęp do sk ładu  może być dozw o lony w y łączn ie  w  m a­
skach przeciwgazowych.

27. D ok ładne og lędziny zew nętrzne b u t l i  i  beczek p rze­
p row adza się bez ruszan ia  ich  z m ie jsca n ie  rzadz ie j, n iż  raz 
na m iesiąc; pom ieszczenie sk ładu  i  w z ie rn ik i og ląda się co­
dz ienn ie  w  celu w y k ry c ia  nieszczelnych b u t l i  lu b  beczek.

28. W  p rzyp a d ku  nieszczelności, je j m ie jsce zna jdow an ia  
się u ja w n ia  się n iską  te m pe ra tu rą  b u t l i  lu b  beczek, sycze­
niem , ba ńka m i p rzy  zm oczeniu m ie jsc  pode jrzanych, zapa­
chem, p a p ie rka m i w ska źn iko w ym i, szm atką umoczoną 
w  am oniaku, na lo tem  k ry s z ta łk ó w  w  porze w ilg o tn e j.

29. W yc iekan ie  c h lo ru  z b u t l i  lu b  beczki na leży tam ow ać 
za lew aniem  p ły n u  w odą (tw orzen ie  się lodu).

W  p rzyp ad ku  trudnego do za tam ow ania  w yc ie ka n ia  ch lo­
ru , ro b o tn ik  w  masce p rzeciw gazow ej usuw a b u tlę  z po­
m ieszczenia i  zanurza ją  w  ro z tw ó r tios ia rczanu  i  sody. Po 
p ro w izo rycznym  za tam ow an iu  uchodzenia gazu, ta k ie  b u tle  
i  beczki usuw a się ze sk ładu  do n a p ra w y  poza składem .

N apraw ę na p o w ie rzch n i b u t l i  lu b  beczki m ożna usku tecz­
n ić  p rzy  pom ocy p las tra  o łow ianego lu b  gumowego, w c iśn ię ­
tego w  o łó w  uderzen iem  m ło tka , a następn ie ściągniętego 
żelazną obręczą.

30. B u tle  i  beczki w  m a łych  składach, z zaw oram i, w  k tó ­
ry c h  s tw ie rdzono p rzeciekan ie  ch lo ru , na leży sk ie row yw ać 
do p ro d u k c ji w  celu zuży tko w an ia  zaw artego w  n ich  ch lo ru  
w  p ie rw sze j ko le jności.

31. R oboty rem ontow e p rzy  n ieszczelnych b u tla ch  i  becz­
kach (p k t 29) na leży przeprowadzać na o tw a rty m  p o w ie trzu  
albo pod daszkiem.

32. Osoby za trud n ione  w  składzie  c h lo ru  i  w  sąsiadujących 
z n im  pom ieszczeniach p o w in n y  być obeznane z w łaśc i­
w ośc iam i ch lo ru , jego dz ia łan iem  na cz łow ieka  i  ś rodkam i 
ostrożności p rzy  usu w a n iu  nieszczelności.

W  celu pouczenia personelu na leży p rzeprow adzić  pokazy 
z w y p ły w e m  gazu.

W  pom ieszczeniach p o w in n y  być w yw ieszone zwięzłe, ale 
dok ładne  in fo rm a c je  o postępow aniu  w  p rzyp ad ku  ucho­
dzenia gazu.

33. Nadzór nad w yko n yw a n ie m  robót, zgodnym  z n in ie j­
szym i przepisam i, p o w in ie n  być pow ie rzony osobie odpow ie­
dz ia lne j.

2. P o s t ę p o w a n i e  r o b o t n i k ó w  p r z y  
p o j a w i e n i u  s i ę  c h l o r u .

34. P rzy  s łabym  zac iekan iu  b u t l i  i  beczki (ciche syczenie, 
pow o lne w yd z ie lan ie  się gazu) lu b  p rzy  odczuw an iu  gazu po­
w o n ie n iem  i  p rzy  p o ja w ie n iu  się le kk ieg o  kaszlu, ria leży t y l ­
ko zastosować ś ro d k i w y k ry c ia  i  p rze rw an ia  w y p ły w u  gazu.

P rzy  zac iekan iu  b u t l i  lu b  beczk i w  postaci s tru g i gazu 
w yp ływ a ją cego  ze św istem , albo p rzy  u ja w n ie n iu  w  składzie 
ście lących się k łę bó w  zielonego gazu, osoba, k tó ra  p ierw sza 
s tw ie rd z iła  gaz, da je  m a ły  a larm .

P rzy  e ksp lo z ji b u t li lu b  beczki łu b  w  p rzyp a d ku  pożaru, 
zagrażającego sk ładow i, zarządza się w ie lk i a larm .

35. P rzy  a la rm ie  m a łym  p ra cow n icy  p rz e ry w a ją  pracę, 
sk ie ro w u ją  się spoko jn ie  do sw o ich w ia d e r z roz tw o rem  t io ­
s ia rczanu i  sody, ro zb ie ra ją  szmaty, nasycają je  w ym ie n io ­
n ym  roz tw o rem  i p rzy  p ie rw szym  odczuciu gazu za k ry w a ją  
nos i  usta szm atam i, nasyconym i roz tw o rem  i  oczekują za­
rządzeń; po o trzym a n iu  rozkazu w ychodzą w  poprzek do 
k ie ru n k u  w ia tru , albo też w  k ie ru n k u  górne j części bu dyn ku  
lu b  w  górę m ie jscow ości.

P racu ją cy  w  sk ładach bezpośrednio p rzy  b u tla ch  i  becz­
kach n a k ła da ją  m aski gazowe i  pod k ie ro w n ic tw e m  gazo- 
m is trza  łu b  jego pom ocn ika  b io rą  ud z ia ł w  w y k ry w a n iu  
i  usu w a n iu  nieszczelności.
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P rzy  a la rm ie  w ie lk im  p ra co w n icy  w y k o n u ją  to samo co 
p rz y  a la rm ie  m a łym , lecz uchodzą, n ie  czekając na zarzą­
dzenie i  bez zbytn iego  pośpiechu, z u w a g i na to, że szybk i 
ru ch  może rozbe łtać  ście lący się po z iem i ch lor, k tó ry  u n ió s ł­
szy się w yże j, może za truć  pow ie trze  na w ysokości g łow y  
człow ieka. G w a łto w n y  ru c h  przyspiesza oddech, a przez to  
w zm acn ia  także w dycha n ie  ch lo ru .

36. G łó w n ym  w a ru n k ie m  pom yślne j w a lk i z ch lo rem  je s t 
b ra k  p a n ik i:  bieg, t ło k  w  ty c h  p rzypadkach  —  są zgubne.

Jeże li gaz n ieoczekiw an ie  zgęstnie je, na leży w  m ia rę  m o­
ż liw ośc i w s trzym ać albo osłab ić oddech, w s trzym ać się od 
kasz lu  i  gw a łto w n ych  ruchów , zak ryć  usta i  nos chustką, 
szmatką, częścią odzieży, po u p rzed n im  zm oczeniu ic h ; je że li 
to m ożliw e, obejrzeć, w  k tó ry m  k ie ru n k u  gaz c ie kn ie  i  —

0 ile  możności, om inąć k łę b y  gazu, bez g w a łto w n ych  ru ch ó w  
przeciąć te k łę by , przedostać się w yże j, ażeby w y jś ć  z k łę ­
bów  gazu, a lbo dojść do w ia d ra  z roz tw o rem  tios ia rczanu
1 sody albo do m ask i p rzeciw gazow ej.

37. Osobę, k tó ra  oddychała chlorem , na leży um ieścić 
w  cieple. P ow inna  ona przem yć oczy, nos i  usta roz tw o rem  
sody i  p ić  gorące m leko  lu b  kawę. Poważnie jsze leczenie 
cz łow ieka, k tó ry  oddycha ł ch lorem , p o w in ie n  przeprowadzać 
lekarz.

IV. Uwagi końcowe

38. P rzep isy n in ie jsze  n ie  o b e jm u ją  sk ładow an ia  p ły n n e ­
go ch lo ru  w  ilo śc i pow yże j 1 t  w  je d n ym  opakow an iu .

Pomysły racjonalizatorskie
P on iże j p u b lik u je m y  k ilk a  pom ysłów  ra c jo n a liza to rsk ich  bhp opracow anych przez ra c jo n a li-  

za to rów  radz ieck ich  i  w prow adzonych  do u ży tk u  w  k ilk u  p rzodu jących  zakładach M oskw y i  L e ­
n ing radu . P om ysły te zosta ły  opub likow ane  w  spec ja lne j broszurce w yd an e j s taran iem  In s ty tu ­
tu  O chrony P racy  w  Len ingradzie . *)

Hmne nydjiHKyeM HecicojibKO npeąjioiKeHHft no TexHHKe 6e3onacHO!ern pa3paóoTaHHbix coBeTCKHMii 
paiiHOHajiH33TopaMH h BHeApeHHbix Ha HeKOTOpbix 3aBojiax b MocKBe h JleHHHrpane. 3 th  npeujiołKeiiM 
onyóJiHKOBaHH b cneunajibHOfi Spomiope, H3ąaHHoii JleHHHrpagcKHM HHCTHTyTOM oxpaHbi Tpy.ua.

Osłona wału korbowego prasy m imośrodowej

P rasy m im ośrodow e są szeroko rozpowszechnione w  zak ła ­
dach p rzem ysłu  maszynowego.

Ś rod k i bezpieczeństwa p rzy  p racy  na ty c h  prasach spro­
w adza ją  się w  zasadzie do os łan ian ia  t ło czn ika  p rzy  tłocze­
n iu  z taśm y b laszanej oraz do oburęcznego u ru cha m ian ia  
p rzy  pracach z po je dynczym i p ó łw yro ba m i. Jednakowoż 
p ra k ty k a  eksp lo a tac ji ty c h  pras w skazała, że o d k ry ty  w a ł 
k o rb o w y  może być także źród łem  urazów . P rzypadek z łam a­
n ia  tego w a łu  lu b  w ypchn ięc ie  g łow icy  z nasadzoną tu le ją

*) F . N. Z a g o r s k i j ,  Z.  O.  E a u h w a r g e r  — „ R a c jo n a ll- 
za to rsk ije  •p ried łożen ija  po tiechnikie biezopasnosti w  m aszinostro - 
ie n i i "  — w y d . LJO T , L e n ing rad , 1954, s tro n  30, rys . 25 — t łu m a czy ł 
m g r inż. s. F i l i p k o w s k i .

i  z na k rę tką , choć rzadko spotykane w  przem yśle, w yw o ła ć  
może je dn ak  c iężkie  następstwa.

D la  usunięcia  m oż liw ośc i doznania u razu  w s k u te k  z łam a­
n ia  w a łu  i  spadnięcia jego g łow icy , zastosowano w  je d n ym  
z le n in g ra dzk ich  zak ładów  p rzy  w szys tk ich  prasach urządze­
n ie  pokazane na rys. 1. N a ry s u n k u  ty m  wskazano s trza łką  
osłonę, przegubow o um ocow aną je j odsk rzyd len iam i na k o r ­
pusie p rasy i  za k ryw a ją cą  g łow icę. P rzegubowe połączenia 
pozw a la ją  na ła tw e  odchy lan ie  osłony w  raz ie  potrzeby.

Nieruchom a osłona przy frezowaniu nacięć 
na tokarce

In ż y n ie r S. G. S o łom in  o b m y ś lił i  w y k o n a ł w  je d n ym  z za­
k ła d ó w  p rzem ysłu  maszynowego n ie ruchom ą osłonę p rzy  
frezow an iu  nacięć na tokarce. P om ysł ten  pokazano na rys. 2.

O praw a freza 1 je s t um ocow ana w  uchw yc ie  2 g ło w icy  3 
to k a rk i.  D ługość op raw y  p rz y ję to  taką , że fre z  zam ocow uje 
się w  płaszczyźnie przechodzącej przez oś n ie ruchom e j osło­
n y  4. Osłona ta  jes t um ocow ana n ie ruchom o na spec ja lnym  
stożku k o n ik a  to k a rk i 5.

O brab iany  p rze dm io t je s t um ocow any w  suporcie to k a rk i 
D la  w y fre zo w a n ia  w  n im  nacięć w prow adza  się go w  o tw ó r 
os łony 4. W  ten sposób skraw an ie  zachodzi w e w n ą trz  osło-

Rys. 2
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ny, co w yk lu cza  skaleczenie pracującego w ió ra m i lu b  p rzy  
ze tkn ięc iu  z frezem .

Ś cianka osłony 4 jes t ze s trony  u c h w y tu  zde jm ow ana, co 
pozw ala na w prow adzen ie  freza  do w e w ną trz . W ió ry  w y p a ­
da ją  przez o tw ó r zna jd u ją cy  się w  do lne j części osłony.

D la  u ła tw ie n ia  w  usu w a n iu  w ió ró w  należy uzupe łn ić  osło­
nę ru rk ą  do ic h  odprow adzan ia. U rządzenie odprowadzające 
po zw o li zbierać w ió ry  do odpow iedn iego zb io rn ika  bez zasto­
sowania p racy ręcznej.

Zastosowanie magnesu do umocowania ekranów
W  techno log icznym  la b o ra to r iu m  Le n ingradzk iego  Zak ładu  

im . S ta lina  opracowano o ry g in a ln y  sposób zam ocowania 
przenośnych osłon p rzy  pom ocy stałego magnesu.

Rys. 3

N a rys. 3 pokazano magnes, do k tó rego  jes t p rzy łączony 
ekran. Ten os ta tn i może być us ta w io ny  w  różnych  położe­
n iach  d z ię k i tem u, że połączenie jego z magnesem w y k o n a ­
no w  postaci p rzegubu kulow ego.

P rzegub ten  zbudow any je s t w  sposób następu jący: przez 
korpus magnesu 1 przeprow adzono sworzeń 2 z k u lis tą  
g łów ką  3. P rzy  zakręcan iu  n a k rę tk i 4 p rzy  nakładce 5 ca­
łość zostaje zm ontow ana i  górne końce n a k ła dek  u trz y m u ­
ją  ekran  6 a do lne (posiadające fo rm ę  łyżek, obe jm u jących  
k u lis tą  g łów kę) trz y m a ją  k u lis tą  g łów kę  3. W  ten  sposób 
m ożem y ekran  6 us ta w ić  w  d o w o lnym  po łożeniu p rz y  pom o­
cy n a k rę tk i 4.

E kra n  może być ze szkła organicznego, o p raw ion y  w  ra m ­
ce lu b  bez n ie j a także może być ja k ik o lw ie k  inny .

Magnes otoczony k a p tu re m  7, w yko n a n ym  z n iem agnetycz­
nego m a te ria łu  (a lu m in iu m  lu b  m asy p lastyczne j), k tó ry  
c h ro n i magnes od p rze n ikan ia  do niego d ro bn ych  m agnesu­
ją cych  p rzedm io tów  (np. w ió rk ó w ). Do p rzygo tow an ia  m a­
gnesu zastosowano stop w g  następującego sk ładu : Fe —  60%, 
N i —  25%>, A l  —  12— 14%, Cu —  3,0— 3,5%>, C —  0,05°/«.

N am agnesowanie tego sztucznego stałego m agnesu w y k o ­
n u je  się za pomocą elektrom agnesu.

Magnes w  rozm iarach  podanych na ry s u n k u  posiada siłę 
podnoszenia oko ło 7 kG , k tó ra  p rze ja w ia  się w  ciągu 3 m ie ­
sięcy po nam agnesowaniu. C iężar magnesu razem  ze sw orz­
niem , n a k ła d ka m i i  n a k rę tk a m i w yn os i w  p rzyb liże n iu  
0,75 kg.

D la  zachow ania s iły  p rzyc iągan ia  na leży o d k ry tą  część m a­
gnesu zakryć  w  okresie  n ieczynności spec ja lnym  żelaznym  
kap tu rem .

Z ew nę trzny  w id o k  opisanego urządzenia podano na rys. 4.
Zastosowanie przenośnych ekranów , um ocow anych za po ­

m ocą stałego m agnesu je s t wskazane w  ta k ic h  m iejscach, 
gdzie n ie  m ożna um ieścić osłony innego typu , np. p rzy  szyb­
kośc iow ym  frezow an iu  dużych części na c iężkich w y ta cza r­
kach, p rzy  obróbce dużych od lew ów  i  w  p rzypadkach  po 
dobnych.

Rys. 4

Elekiryczny zamek do uruchamiania obrabiarki
W  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  je s t ko rzys tne  zaopa tryw ać ob­

ra b ia rk i w  specja lne zam ki, k tó re  u n ie m o ż liw ia ją  pracę na 
ty c h  ob rab ia rka ch  osobom n iepow o łanym .

Stosowane do tego celu tzw . e lek tryczne  zam k i przedsta­
w ia ją  sobą z w y k le  k o n ta k ty  w  obwodzie m agnetycznego roz­
ruszn ika , zam ykane przez w prow adzen ie  k lucza  określonego 
fo rm a tu . Z a m k i te mogą stać się n iebezp iecznym i w  zw iąz­
k u  z m ożliw ością  porażenia prądem  p rzy  w p row a dza n iu  do 
o tw o ru  przypadkow ego p rzedm io tu , np. d ru tu . D la  u n ik n ię ­
cia n iebezpieczeństwa na leży stosować ba rdz ie j sko m p liko ­
w ane zam ki, t j .  tak ie , w  k tó ry c h  klucze same n ie  zam yka ją  
kon tak tów .

Zam kiem  odpow iada jącym  tem u w ym a ga n iu  jes t zamek 
zastosowany w  Fabryce  Sam ochodów im . S ta lina  (rys. 5).

/ 2

O bró t k lucza  1 w  zam ku pow oduje , że z zam ka w ysuw a 
się języczek (na rys. n ie  pokazany), k tó ry  zam yka obwód 
w  rozruszn iku . Po obrocie k lucza  na leży u ru cho m ić  ob ra ­
b ia rk ę  naciśn ięciem  guziczka 2. Języczek zam ka je s t izo lo ­
w any od k lucza  w  ten sposób, że ten  os ta tn i n ig d y  n ie  zn a j­
dzie się pod napięciem .

Przesuwna drabina do stelaży
P rzystaw ne d ra b in y  stosuje się p rzy  w y k o n y w a n iu  robó t 

na n ie w ie lk ic h  wysokościach. Konieczność stosowania d ra ­
b in  je s t oczyw ista  także i  p rzy  n ie k tó ry c h  pracach rem on­
tow ych , p rzy  u k ła d a n iu  części i  narzędzi na stelażach i  zde j­
m ow an iu  ty c h  elem entów.

D ra b in y  p o w in n y  być  w y trzym a łe , w ygodne i  ła tw o  p rze­
suwne. P rzyk ła de m  d ra b in y  odpow iada jące j ty m  w ym a ga ­
n iom  może służyć przesuw na d ra b ina  do stelaży, pokazana 
na rys. 6. Jest ona skonstruow ana i zastosowana w  Z a k ła ­
dach Sam ochodowych im . M oło tow a.

P rzesuw anie dokonu je  się na kó łka ch  1 osadzonych na osi
2. Statyczność d ra b in y  je s t zabezpieczona s ta lo w ym i stop­
n ia m i 3, p rzysp aw anym i do r u r  4 u łożonych w  łożyskach 5
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na osi 2 i  po łączonych z p io n o w ym i ru ra m i 6. Z as trza ły  7, 
8, 9 w ykonano także z ru r . Do po d trzym u ją cych  s to jaków  
w ykonanych  z k ą to w n ik ó w  (10) przyspaw ano stopnie z p ła ­
skow n ikó w  grubości 5 m m . K ażd y  stop ień je s t zaopatrzony 
w  nak ładkę  z sosny (12) przym ocow aną śrubam i. D la  z w ię k ­
szenia w y trzym a ło śc i d ra b in y  b o k i je j ściągn ięto dw om a za­
s trza ła m i skrzyżow anym i, w y k o n a n y m i także z r u r  (13). R u ­
ra  14 służy ja ko  poręcz. G łów ny  pom ost 15 po d trzym yw a n y  
k ą to w n ik a m i 16 i  w y łożon y  d re w n ian ą  podłogą ta k  ja k  stop­
n ie  wyposażony je s t w  ru ro w e  poręcze 17.

Zastosowanie poręczy op isanej w yże j k o n s tru k c ji jes t do­
puszczalne p rzy  tych  spec ja lnych pracach, k ie d y  t ró js tro n ­
ne oporęczenie przeszkadzałoby w  pracy.

W e w szystk ich  in n y c h  p rzypadkach  gó rny  pom ost p o w i­
n ien  być os łon ię ty  poręczam i z trzech  s tron  p rzy  wysokości 
d ra b in y  w iększe j n iż  1 m etr.

Oprócz tego na leży zaopatrzyć w  poręcze także i  stopnie 
d rab iny . C iężar k o n s tru k c ji d ra b in y  je s t ró w n y  w  p rz y b li­
żeniu 32 kg.

Pneumatyczny zacisk do aparatu do punktowego 
spawania elektrycznością

Zam ocowanie części na stole do spawania punktow ego jest 
uc iąż liw e , w ym aga znacznej s iły  i  s tra ty  czasu.

W  le n in g ra d zk im  zakładzie  p rzem ysłu  m aszynowego inży­
n ie r W. F. J u k n a t op racow a ł i  w y k o n a ł pneum atyczne u rzą ­

dzenie zaciskowe, k tó re  u m o ż liw ia  lekko , n iezaw odnie i  bez­
piecznie m ocować spawane części.

U rządzenie to, pokazane na rys. 7 w yko na no  w  sposób 
następu jący:

W  korpus ie  m aszyny um ocow ano oś 1. D źw ig n ia  2 op ie ra ­
jąca się na te j osi może obracać się w zględem  te j osi, na 
pew ną n ie w ie lk ą  część obw odu ko ła . Z  dźw ig n ią  2 p rzegu­
bowo zw iązany je s t p o w ie trzn y  c y lin d e r 3. D rąg  t ło k a  w  ty m  
c y lin d rze  je s t p rzegubow o połączony z je d n ym  ram ien iem  
d źw ig n i 4. Ta osta tn ia  m a możność obracać się w zględem  
osi 5, n ie ruchom o p rzy tw ie rdzo ne j do ko rp u su  m aszyny spa­
w a ln icze j. N a d ru g im  ra m ie n iu  dźw igu  4 je s t ro lk a  naciska­
jąca  na dźw ign ię  2.

Zaciśn ięc ia  części spaw anych dokonu je  się przez w pusz­
czenie pow ie trza  do c y lin d ra  3.

W  po łożeniu pokazanym  na rys. 7 l in ia m i g ru b ym i, c ią ­
g łym i, p rze dm io ty  spawane są zaciśnię te dźw ign ią  1. L in ie  
c ienkie , p rze ryw ane  pokazu ją  c h w ilę  us ta w ia n ia  lu b  zde j­
m ow an ia  p rzedm io tów  obrab ianych.

Urządzenie do przelewania kwasów do wanien 
do traw ienia metali

M echan izacja  procesów zw iązanych z roz lew an iem  k w a ­
sów, usuw a m ożliw ość w yp a d kó w  za trud n ionych  p rzy  ty m  
p ra cow n ikó w .

W  zakładzie  „K ra s n y j W yborżec“  w  ciągu 5 la t  eksp loato­
w ane je s t urządzenie do p rze lew an ia  kw asów  do w a n ie n  t ra -  
w ia ln iczych , opracowane przez in żyn ie ra  P. F. B iessudnowa.

Na rys. 8 przedstaw iono schemat tego urządzenia. C yste r­
nę z kw asem  1 łączy się przew odem  g ię tk im  2, zaopatrzo­
n ym  w  re d u k to r 3, obn iża jący c iśn ien ie  po w ie trza  sprężo­

nego oraz przewodem  kw asow ym  4 
z w anną do w y tra w ia n ia  5.

P rze lew anie  kw asu z' cys te rny do 
w a n n y  w y k o n u je  się w  następu jący 
sposób:

O tw ie ra  się zaw ór 6 połączony z ogól­
ną siecią sprężonego pow ie trza  o ciś­
n ie n iu  5— 6 atm . N astępnie o tw ie ra  się 
k u re k  do spuszczania w ody 7 p rzy  od­
dzielaczu w ody 8 i  po p rzekonan iu  się, 
że b ra k  w  n im  w ody, zam yka  się.

C iśn ien ie  w  m anom etrze n isk iego  ciś­
n ien ia  9, pow inno  być  n ie  w iększe n iż  
0,5—0,6 atm . Następn ie o tw ie ra ' się 
tró jd ro ż n y  zaw ór 10 do wpuszczenia 
pow ie trza  o n is k im  c iśn ien iu  do cys te r­
n y  przez przew ód g ię tk i. W  w y n ik u  
c iśn ien ia  tego pow ie trza  kw as spoko j­
n ie  p rzep ływ a  przew odem  kw asow ym  
do w anny.
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Po skończeniu p rze lew an ia  na leży zam knąć zaw ór 6, 
o tw o rzyć  k u re k  7, a tró jd ro ż n y  zaw ór 10 us ta w ić  w  położe­
n iu  do w ypuszczania pow ie trza .

Z a w ó r bezpieczeństwa 11 ( typ u  sprężynowego lu b  d źw ig ­
niowego) u re gu low an y na c iśn ien ie  0,7 atn. us taw ia  się na 
p rzypadek n iedok ładnośc i dz ia łan ia  reduk to ra .

R ozlew anie kw asu  może b yć  dokonyw ane z je dn e j cys te r­
n y  jednocześnie do k i lk u  w an ien . W  ty m  celu g łó w n y  prze­
w ód kw asow y z cys te rny  łączy się ze skrzyn ią , k tó ra  jes t 
połączona da lszym i p rzew odam i z w s z y s tk im i w annam i.

R egu lac ja  p rze p ływ u  kw asu  w yko n yw a n a  je s t za pomocą 
k u rk ó w .

M a te ria łe m  na p rzew ody kw asow e i  k u r k i może być masa 
p lastyczna p o liw in y lo w a . Uszcze lk i na  złączach p o w in n y  być 
w ykonane  z m a te ria łu  kwasoodpornego np. z o łow iu .

W  w y n ik u  zastosowania opisanego urządzenia odpadła k o ­
nieczność tran sp o rto w a n ia  kw asu  ręcznie, co zapew n iło  pe ł­
ne bezpieczeństwo om aw iane j czynności.

Bezpieczne przelewania kwasów i żrących 
płynów W labora toriach

W  w a ru n ka ch  la b o ra to ry jn y c h  prze lew an ie  żrących p ły ­
nów  z b u t l i  do naczyń następu je  z w y k le  m etodą p rze chy­
lan ia  b u t li.  Sposób te n  pow odu je  rozb ryzg iw an ie  się i  roz ­
lew an ie  p łyn u , co może p rzyczyn ić  się do pow stan ia  opa­
rzeń.

N a rys. 9 pokazano schem at bezpiecznego p rze lew an ia  ż rą ­
cego p łyn u , op racow any w  L e n in g ra d zk im  U n iw e rsy te c ie  im . 
¡Żdanowa.

Z  b u t l i  1 trzeba prze lać ciecz do naczyn ia  2. W  ty m  ce lu 
w s ta w ia  się do b u t l i  ru rk ę  3 szklaną lu b  z m asy p lastycz­
nej, na  ru rk ę  tę  na w le ka  się wąż gum ow y 4, po łączony d ru ­
g im  końcem  ze szklaną ru rk ą  5. N a tę os ta tn ią  na k łada  się 
ru rk ę  gum ow ą 6, zakończoną t ró jn ik ie m  7 z t ró j d rożnym  
kranem  8. T ró jn ik  ten łączy się z ru rk ą  szklaną 9 ( lu b  z m a­
sy p lastyczne j) w s taw ion ą  do naczynia, do k tó rego  m a być 
p ły n  p rze lany, oraz z gruszką gum ow ą 10.

P rzy  u s ta w ie n iu  k ra n u  tró jd rożnego  w  p o z y c ji „a “  nastę­
p u je  odsyłan ie  pow ie trza  p rz y  pom ocy g ruszk i. Z c h w ilą  po-

U s t a w ie n ie  H r a n u  

o d  b u t l i

I wylotu

a b c
Rys. 9

ja w ie n ia  się p ły n u  w  ru rce  k o n tro ln e j 5, k ra n  p rzestaw ia  się 
w  położenie „ b “ , a wówczas ciecz zaczyna przechodzić do n a ­
czynia 2. Po na pe łn ien iu  tego ostatn iego, k ra n  się zam yka, 
p rzes taw ia jąc  go w  położenie „c ” . Pozostałą ciecz w  ru rk a c h  
3 ,4  i  5 z lew a się z po w ro te m  do b u t l i  1, podn iósłszy r u r ­
kę 9 do gó ry  i  postaw iw szy k ra n  w  ty m  czasie w  położenie 
„ b K ra n  po tem  ponow nie  się zam yka.

Opisane urządzenie je s t ta k  proste, że n ie  potrzeba żad­
nych  p rzyrzą dó w  do syfonow an ia  i  w sku te k  tego da je się 
n iem a l wszędzie stosować.

Z działalności radzieckich instyłutów ochrony pracy
Czasopismo nasze ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  p isa ło  o o rg an izac ji dz ia ła lnośc i radz ieck ich  in s ty tu tó w  

ochrony pracy. Obecnie, ażeby dać obraz osta tn ich  osiągnięć ty c h  in s ty tu tó w  oraz po in fo rm ow ać  
czy te ln ikó w  o k ie ru n k u  prac w  os ta tn im  okresie poda jem y pon iże j spis prac in s ty tu tó w  radziec­
k ich , w yko na nych  w  okresie 1952— 1954 r. *)

i. W entylacja przemysłowa
1. Podstaw ow e założenia dotyczące p ro je k to w a n ia  w e n ty la ­

c j i  w  oddzia łach rozd rab n ia n ia  i  m ie len ia  w  zakładach p rze ­
m ys łu  ceram icznego i  m a te ria łó w  ściernych.

2. Badan ie  i  op racow an ie  ra c jo n a ln ych  m etod o rgan izac ji 
w y m ia n y  pow ie trza .

3. Rozdzia ł s tru m ie n i p o w ie trza  w  zakładach o ośw ie tle n iu  
szedowym  p rzy  rozm ieszczeniu m aszyn p rzędza ln iczych ró w ­
no leg le  do oszklenia.

4. Badan ie  p ra w id ło w o śc i w  rozk ład z ie  s tru m ie n i p o w ie trz ­
nych  w  p rzestrzen i zam kn ię te j p rzy  ześrodkow anym  dopro­
w adzen iu  po w ie trza  w  w a ru n ka ch  n ie  izo te rm icznych .

5. K o n tro la  eksperym enta lna  p ro d u k c ji p rzy rzą dó w  do re ­
g u la c ji au tom atyczne j.

*) S treszczenie p rac w ra z  ze spisem zam ieszczono w  w y d a w n ic tw ie  
ks ią żko w ym  p t. „ S b o r n i k  a n  n o t  a c i  j  n a u c z n o - i s s l e -  
d o w a t i e l s k i  c h  ra b o t po o zd o ro w le n iju  usłow i.i tru d a , w y - 
p o łn ie n n ych  in s t itu ta m i och re n y  tru d a  WCSPS — w  1952—1954 go­
dach“  — w yd . P ro fizd a t, 1954.

6. Z w alczan ie  zapy len ia  W czesalniach zak ładów  p rzem y­
słu  bawełnianego.

7. Dostarczan ie p o w ie trza  naw iew nego do m aszyn p rzę­
dzaln iczych.

8. U ogó ln ien ie  doświadczeń w  zakresie  odpy lan ia  oddzia­
łó w  rozd rab n ia n ia  i  m ie len ia  w  zakładach ceram icznych.

9. C yk lon  - płuczka.
10. Ś ro d k i do polepszenia w a ru n k ó w  m eteoro log icznych 

p rzy  w y ła d o w a n iu  w y ro b ó w  z p ieców  kręgow ych.
11. U rządzenie w e n ty la c ji m ie jscow e j w  zes taw ia rn iach  h u t 

szkła.

II. O św ietlenie przemysłowe
1. N o rm y  i  system y ośw ie tla n ia  po ds tac ji o tw a rty c h  trans ­

fo rm a to ro w y c h  na now ych  budow ach (400 kV )
2. K o n tro la  e fe k tyw nośc i o św ie tla n ia  la m pa m i ja rz e n io w y ­

m i oddz ia łów  p rzygo tow aw czych  i  tk a c k ic h  fa b ry k  ln ia r -  
skich.
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3. O pracow anie n o rm  i  system ów ośw ie tlen ia  oddzia łów  
pończoszniczych fa b ry k  dz iew ia rsk ich .

4. O pracow anie rac jona lnego  ośw ie tlen ia  w  zakładach 
o ośw ie tlen iu  szedowym  p rzy  rozm ieszczeniu m aszyn p rzę­
dza ln iczych rów no leg le  do oszklenia.

5. Ś rod k i do ra c jo n a liz a c ji sztucznego ośw ie tlen ia  stano­
w is k  k o n tro li i  so rtow an ia  m eta li.

6. N o rm y  branżow e ośw ie tlen ia  sztucznego w  przem yśle 
a lum in io w ym , w  w a lcow n iach  ru r  i w  w a lcow n iach  b lachy 

c ienk ie j.

11!. Technika bezpieczeństwa pracy
1. Ś rodk i podwyższenia bezpieczeństwa p racy na toka r - 

kach.
2. D y re k ty w y  dotyczące bezpieczeństwa p racy p rzy  p rze­

le w a n iu  le k k ic h  p ro d u k tó w  na fto w ych .
3. Bezpieczeństwo e lek tryczne  na budow ach e le k tro w n i

wodnych.
4. Badanie w a ru n k ó w  bezpieczeństwa e lektrycznego p rzy

pracach pod napięciem  na lin ia c h  220 400 kV .
5. T echn ika  bezpieczeństwa p racy  w 'o d d z ia ła c h  przeciąga­

n ia  d ru tu .
6. Ś rod k i och rony przed e lektrycznością  sta tyczną w  od­

dzia łach w u lka n iza c ji.
1. Ś rod k i bezpieczeństwa p racy na m aszynach w  p rzem y­

śle w e łn ianym .
8. W ym agania  bezpieczeństwa p racy dotyczące nowego w y ­

posażenia technicznego w  przem yśle baw e łn ianym .
9. Podnośnik przenośny do u s ta w ia n ia  w y ko le jo n ych  w óz­

ków .
10. H ak  -  g rab ie  do usuw an ia  w ió ró w  m eta low ych.

8. Z m nie jszen ie  ha łasu p rzy  p ro d u k c ji sygna łów  samocho­
dowych.

9. T łu m ik  ha łasu p rzy  obróbce śrub okrę tow ych .
10. K a b in a  ochładzająca, przeznaczona do odpoczynku ro ­

bo tn ików .
11. Osłona p rzec iw c iep lna  p ieców  do suszenia he rba ty .
12. Ś ro d k i do zw a lczan ia  nadm iernego c iep ła  w  oddzia łach 

zak ładów  m e ta lu rg icznych  po łożonych w  po łu dn iow ych  dz ie l­
n icach ZSRR.

13. T łu m ik  ha łasu i d rgań m aszyn w  przem yśle o b u w n i­
czym.

V. Środki ochrony osobistej

1. Technolog ia  p ro d u k c ji rę ka w ic  kw asoodpornych na 
osnow ie tkan ino w e j.

2. A n a liza  ś rodków  ochrony osobiste j narządów  słuchu.
3. Odzież specja lna wodoszczelna.
4. W łasności techniczne i  h ig ien iczne tk a n in  zno rm a lizo ­

w anych  używ anych  do w y ro b u  odzieży specja lne j.
5. Odzież ochronna d la  ro b o tn ik ó w  oddz ia łów  ob rób k i te r ­

m iczne j w  zakładach m eta lu rg icznych .

VI. Higiena przemysłowa

1. N o rm y  dekom pres ji p rzy  stosow aniu oddychan ia  tlenem  
po opuszczeniu kesonu.

2. Badan ie w p ły w u  pola e lektrom agnetycznego p rzy  u rzą ­
dzeniach w yso k ie j częstotliwości.

3. B adan ie urządzen ia  do odsysania p y łó w  o różnych w ła ­
snościach fizyko-chem icznych .

VII. Sanitarna chemia przemysłowa

IV. Środki do polepszenia w arunków  zdrowotnych

1. Polepszenie zd row o tnych  w a ru n k ó w  p racy  p rzy  m a lo ­
w a n iu  gotowych w y ro b ó w  w  przem yśle bu dow y maszyn.

2. C h a ra k te rys tyka  p ro m ie n io w a n ia  cieplnego la m p  do na­
św ie tlan ia  term icznego ty p u  W S-1 i  W S-2.

3. Badan ie ha łasu n iedoprzędzarek i  op racow anie ś rodków  
do jego zwalczania.

4. T łu m ik i ha łasu eżektorów  pneum atycznych.
5. Zw alczan ie ha łasu w  m aszynow niach okrę tow ych , w y p o ­

sażonych w  s i ln ik i szybkobieżne.
6. T łu m ik i ha łasu po w ie trzn ych  tu rb o -d m u ch a w  s iln ik ó w

okrę tow ych .
7. T łu m ik i ha łasu s iln ik ó w  pneum atycznych  o dużej mocy.

1. M etody oznaczania tle n k u  ety lenu , d w ua n izyd yny  i  pa - 
ra -n itroch lo robenzenu .

2. M etoda te rm iczna  oznaczania w o ln e j k rz e m io n k i 

w  pyle.
3. M etody oznaczania subs.tancji szkod liw ych  w  po w ie trzu  

zak ładów  przem ysłow ych, stosu jących a lfa  i b e ta n a fty lo a m i- 
ny i a ltaks.

VIII. Przyrządy kontro lno-pom iarowe

1. P rzyrząd  do po m ia ru  w idoczności.
2. P rzyrząd  p o m ia ro w o -re je s tra c y jn y  czynności oddycha­

nia.
3. M a ły , przenośny an a liza to r hałasu.

D ź w ig n ik  hydrauliczny, teleskopowy wysokiego podnoszenia

D okonyw an ie  w sze lk ich  czynności zw iązanych z m on ta ­
żem, napraw ą, w ym ia n ą  lu b  czyszczeniem żarów ek w  ha ­
lach p ro d u kcy jn ych  w ym aga n ie je d n o k ro tn ie  rusztow ań, po ­
s ług iw an ia  się w y s o k im i d ra b in a m i itp . Szczególnie je ś li te 
czynności są dokonyw ane pe riodyczn ie  w ym a ga ją  one za­
tru d n ie n ia  k i lk u  p ra cow n ikó w , poza ty m  są w yko nyw a ne  
często w  sposób p ro w izo ryczny , niedopuszczalny z p u n k tu  w i­
dzenia bezpieczeństwa pracy.

O sta tn io  zaczęto w  p ra k tyce  stosować jednoosobowe d ź w ig ­
n ik i hyd rau liczne  przewoźne na kó łkach  (rys. 1). D ź w ig n ik i

są składane i  mogą być  przewożone przez d rz w i o n o rm a l­
ne j szerokości. Unoszenie ich  p la tfo rm y  odbyw a się za po ­
mocą r u r  zsuw anych teleskopowo, k tó ry c h  rozsuw  uzysku je  
się za pomocą c iśn ien ia  hydrau licznego. U ru cha m ian ie  pom ­
py  hyd ra u liczn e j p rzy  jeźdżie w  górę dokonu je  się z p la t­
fo rm y  albo za pomocą k o rb y  ręcznej lu b  w y łą czn ik ie m  e lek­
try c z n y m  (p rzy napędzie e lek trycznym ).

N a jw yższa wysokość, na k tó rą  p la tfo rm a  może być  podn ie ­
siona, w ynos i 5,2 m. W ysokość robocza może sięgać do 7 m. 
Najw yższe położenie można osiągnąć p rzy  napędzie ręcznym
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Rys. 1. P rzew oźny d ź w ig n ik  
h y d ra u lic z n y

czasie doświadczeń p rzy ję to  
ru n k i obciążenia dźw ign ika .

w  ciągu 3 m in u t, p rzy  na ­
pędzie e lek trycznym  —  w  
ciągu 1 m in u ty .

N a jw iększe  dopuszczalne 
obciążenie p la tfo rm y  w y ­
nosi 150 kg. P ow ie rzchn ia  
p la tfo rm y  w yn os i 0,71X0,77 
m. N a jm n ie jsza  m oż liw a  od­
ległość p la tfo rm y  od płasz­
czyzny p ionow e j ściany 
w yn os i 0,5 m . C iężar ca ł­
k o w ity  urządzen ia  —  75 kg.

D ź w ig n ik  posiada reg u ­
low ane podpory, k tó re  po­
zw a la ją  na n ie ró w n y m  te ­
re n ie  us ta w ić  go w  po zyc ji 
s ta tyczne j. W ysokość u rzą ­
dzenia w  s tan ie  złożonym , 
p rzygo tow anym  do p rze­
wozu, w yn os i 2 m, a pod­
staw a może być  złożona na 
szerokość 0,8 m  (rys. 2).

R u ry  te leskopow e są 
wzm ocnione, w  stanie roz­
sun ię tym  końce ru r  w cho­
dzą jeden w  d ru g i na do­
stateczną głębokość, przez 
co zapew niono w iększą 
statyczność dźw ign ika .

Celem spraw dzenia p ra ­
w id ło w o śc i założeń d źw ig ­
n ik  został przebadany. W  

n a jb a rd z ie j n ieko rzystne  w a - 
W y n lk i badań u ję to  w  tab licy .

N r poszcze­
gólnego do­
świadczenia

Ciężar G 
tv kG

W
kG

W ych y ­
lenie

poziome

W ychylen ie  
wspólne d la  3 

ru r  D /m m

1 150 + 28 0° 77
2 150 + 55 0° 111
3 150 + — 3030' 73,5
4 150 + 28 3°30' 113,5
5 150 + 55 3°30' 148,5
6 150 + 65 0° D źw ign ik  w  rów-
7 78 +

»
58 0» nowadze, nie w y ­

wraca się

C iężar G odpow iada obciążeniu dw óch lu dz i, k tó rz y  je d ­
na k  n igd y  ta k  n ie  obciążą urządzenia, ja k  to  zostało doko­
nane w  doświadczeniach. U w zg lędn iono  rów n ież  w  badaniach 
obciążenie rów ne  23 kG  p rzy  s ile w ia tru  8, k tó re  może po­
w stać w s k u te k  pa rc ia  w ia tru . W edług no rm  D IN  uw zg lęd­
n iono rów n ież  nac isk  w ia tru  W  =  55 kG . W  doświadczeniach 
od 1 do 5 (pa trz  tab l.) p la tfo rm a  d źw ig n ika  b y ła  dostatecz­
n ie  obciążona i  w yka za ła  ca łk o w itą  statyczność. W ych y le ­
n ie  od poziom u wynoszące 3°30’ w y n ik a  z k o n s tru k c ji pod­
staw y. W ychy le n ie  to  m ożna z lik w id o w a ć  przez m a n ip u la ­
c ję  „p o d p o ra m i“ , p rzy  czym  w y ró w n a n ie  nastąp i je ś li pod­
p o ry  z je d n e j s trony  zostaną w ykręcone , a z d ru g ie j w k rę ­
cone. W  zasadzie d ź w ig n ik  po w in ie n  być us ta w io ny  p iono ­
w o za pomocą poz iom nicy zna jdu jące j się w  podstaw ie.

Rys. 2. D ź w ig n ik  h y d ra u lic z n y  w  stan ie  z łożonym  go to w y  do p rze ­
wozu

D ośw iadczenia m ia ły  za zadanie spraw dzić  statyczność 
dźw ign ika . W  dośw iadczeniach 6 i  7 d ź w ig n ik  zachow ał ró w ­
nowagę. S tw ie rdzono  in te resu jący  fa k t, że p rzy  na jw yższym  
obciążeniu 150 kG  (dośw. 6) osiągnięto w iększą statyczność 
n iż  p rzy  obciążeniu 78 kg  ró w n e j wadze jednego cz łow ieka 
(dośw. 7).

C z łow iek w y c h y la ją c  się do ściany m us ia łb y  w yw o ła ć  s i­
łę w iększą n iż  58 k G ] ażeby spowodować w yw rócen ie  się 
dźw ign ika . W  w a ru n ka ch  dośw iadczenia 4 i  5, k tó re  spowo­
dow a ły  duże w ych y len ie , w  p ra k tyce  mogą się zdarzyć b a r­
dzo rzadko. J a k k o lw ie k  statyczność je s t zapewniona, należy 
w  przepisach obs ług i po dk re ś lić  w yraźn ie , że p rzy  s ile w ia ­
t r u  10 i  w ięce j na leży podnosić p la tfo rm ę  ty lk o  na wysokość 
2 r u r  te leskopow ych w  celu w y e lim in o w a n ia  ja k ie g o k o lw ie k  
niebezpieczeństwa.

Ponieważ d ź w ig n ik  może być używ an y  do w yk o n y w a n ia  
rob ó t e lek tro techn icznych , p la tfo rm a  oraz w y łą c z n ik  hebe l- 
k o w y  pom py o le jo w e j są od izo low ane od ziem i. P la tfo rm a  
z po zyc ji podn iesionej w ra ca  do po zyc ji na jn iższe j sam oczyn­
nie  przez o tw a rc ie  zaw oru. D z ięk i dobrem u dopasowaniu ru r  
je s t n iem o ż liw e  —  w  p rzyp ad ku  p rz e rw y  d o p ływ u  o le ju  — 
nagłe opadnięcie p la tfo rm y .'

W  dotychczasowych rozw iązan iach  energię do s iln ik a  pom ­
p k i pob ie ra  się z sieci e lek tryczne j. W  celu u n ik n ię c ia  w y ­
padków  porażenia p rądem  i  w s k u te k  w ad liw e go  uziem ienia, 
d la  zapobiegania tem u p ro je k tu je  się zastosowanie do napę­
du s iln ik a  p rą du  stałego z akum u la to rów .

Zastosowanie podobnego urządzenia okazało się ba rdz ie j 
w y d a jn e  i  bezpieczne n iż  stosowanych dotychczas po­
m ostów , d ra b in  i  rusztow ań wznoszonych prow izo ryczn ie .

D ź w ig n ik  h y d ra u lic z n y  o p a rty  na te j samej zasadzie, ale 
zm on tow any na m ocnej podstaw ie  może być zastosowany 
w  terenie.

(D ie Berufsgenossenschaft, n r  3, 1954)

J. H.
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O  błędach instruktażu wstępnego

R edakcja „O ch ro n y  P racy “  o trzym a ła  od ob. S. N „  in żyn ie ra  bhp jednego z w iększych  zak ła ­
dów; przem ysłow ych, lis t, w  k tó ry m  nasz korespondent zw raca uwagę na m a łą  —  jego zdaniem  
skuteczność in s tru k ta ż u  wstępnego bhp, udzie lanego rob o tn ikom  n o w o p rzy jm o w an ym  do pracy. 
Poniew aż poruszona przez ob. S. N. spraw a m a zM czen ie  ogólnie jsze, R edakcja  p rzypom ina , ze 
w  „In fo rm a to rz e “  do łączonym  do N r 5 „O c h ro n y  P racy1, 1955 r. zna jd u je  się rozdz ia ł p t. „R  a m  o­
w y  i n s t r u k t a ż  w s t ę p n y “ , w  k tó ry m  podane są w skazan ia  m etodyczne dotyczące tego
in s tru k ta ż u  oraz jego zasadniczy program . N iezależnie od tego zam ieszczamy pon iże j odpow iedz  
na lis t  ob. S. N. w  prześw iadczeniu , że zaw arte  w  odpow iedzi te j uw a g i mogą p rzyczyn ie  się ao 
osiągania lepszych w yn ikó w  wstępnego szkolenia no w o przy jm o w an ych  do p racy  rob o tn ikow .

W ie lu  in s tru k to ró w  -  w yk ła d o w có w  pope łn ia  p rzy  udzie­
la n iu  in s tru k ta ż u  wstępnego b łędy  z p u n k tu  w idzen ia  d y ­
d a k ty k i. B łę d y  te odbija ją, się n ieko rzys tn ie  zarów no na po­
z iom ie  in s tru k ta żu , ja k  i  na  za in te resow an iu  słuchaczy. W y ­
lic z y m y  najczęście j spo tykane :

1. In s tru k to r ,  m a jąc  do czyn ien ia  z n o w o p rz y ję ty m i ro b o t­
n ik a m i, n ie  może od razu  zorien tow ać się, czy i  ja k ą  zna jo ­
mość w a ru n k ó w  p racy  p rzem ysłow e j on i ju ż  posiadają. Po­
nadto  n ie  zna ich  ro zw o ju  um ysłowego, szybkości p o jm o w a ­
nia, zainteresowań. W sku tek tego in s tru k to r  na jczęście j n ie  
w ie , na co p rzy  ob ja śn ia n iu  na leży zw ró c ić  szczególną u w a ­
gę, a co m ożna pom inąć bez is to tn e j szkody.

N ie w p ra w n y  in s tru k to r  -  w yk łado w ca , w b re w  swem u g łę­
bok iem u przekonan iu , m ó w i raczej do siebie, an iże li do s łu ­
chaczy, je że li n ie  uw zg lędn ia  ic h  poziom u um ysłowego, 
a przez to  może być  n iezrozum iany w  ogóle albo zrozum ia ­
n y  b łędnie. A b y  tego un iknąć , na leży przed rozpoczęciem 
in s tru k ta ż u  zorien tow ać się, gdzie i  co ro b ił poprzednio ro ­
b o tn ik . W  czasie in s tru k ta ż u  na leży ob jaśn ian ie  od czasu do 
czasu p rze ryw ać, k o n tro lu ją c  p y ta n ia m i, czy je s t w ła śc iw ie  
rozum iane.

2. In s tru k to r , chcąc podnieść w ła sn y  a u to ry te t wobec s łu ­
chaczy, często n iepo trzebn ie  używ a  zw ro tó w  i  nazw  w zię tych  
z obcego języka, a n iez ro zum ia łych  d la  słuchaczy, ja k  np.: 
„k re izega ”  zam iast „ p i ła  ta rczow a” , „szabm aszyna szabow- 
n ia “  zam iast „g ry z a rk a “ , „d resza jba “  zam iast „o b ro tn ic a “  
itp . Sposób ta k i b y n a jm n ie j n ie  podnosi a u to ry te tu  w y k ła ­
dowcy, a tw o rz y  je d yn ie  zam ęt w  g łow ie  słuchaczy.

3. Bardzo często in s tru k to r  de zo rien tu je  słuchaczy używ a­
ją c  szkod liw ych  og ó ln ikó w  zam iast pożytecznych s fo rm u ło ­
w a ń  ogólnych. Są one pozorn ie  podobne do siebie, a je dn ak  
zasadniczo różne.

O g ó ln ik i pow sta ją  wówczas, gdy słuchaczow i n ie  są zna­
ne elem enty, wchodzące w  sk ład  danego pojęcia. I  ta k  np. 
je że li s łuchaczow i n ie  je s t znana budowa, rodza je  m asek 
i  zakres ich  stosowania, n ie  w o lno  używ ać, m ów iąc  o m as­
kach, zw ro tu  „o d po w ie dn ia  m aska“ , gdyż będzie to  d la  n ie ­

go n ic  n ie  m ów iącym  ogó ln ik iem . P rzec iw n ie , gdy słuchacz

ju ż  w ie, ja k ie  są rodza je  m asek (p rzec iw py łow e, p rzec iw ga­
zowe i  ic h  pochłaniacze), gdy o r ie n tu je  się, co to je s t a tm o­
sfera zapylona, zagazowana, pozbaw iona dostatecznej do od­
dychan ia  ilo śc i t le n u  —  w o ln o  użyć z w ro tu  „od pow iedn ia  
m aska” , k tó ry  je d yn ie  pod ty m  w a ru n k ie m  sta je  się poży­
tecznym  s fo rm u łow a n iem  ogólnym .

Podobnie p rz y  n iezna jom ości przez słuchacza ro d za jó w  
ośw ie tle n ia  (na tu ra lnego  i  sztucznego, bezpośredniego, po­
średniego i  półpośredniego), jego natężenia, b u do w y  i  zastoso­
w a n ia  lam p, obniżonego nap ięc ia  p rą du  itd ., użyc ie  przez 
w yk łado w cę  zw ro tu  „dosta teczne ośw ie tlen ie , w łaśc iw e  ośw ie­
t le n ie ’“, będzie bezw artośc iow ym  ogó ln ik iem . O d w ro tn ie  
gd y  słuchacz m a jasno w y ro b io n e  po jęc ia  z zakresu ośw ie­
tlen ia , z w ro t „dosta teczne i  w łaśc iw e  ośw ie tle n ie " nab iera  
c h a ra k te ru  pożądanego i  u ła tw ia ją ceg o  w y k ła d  s fo rm u ło w a ­
n ia  ogólnego.

4. R o b o tn ik  —  w  p rze c iw ień s tw ie  do uczn ia  w  szkole - 
n ie  je s t p rzyzw ycza jo ny  do d łu g o trw a ły c h  w yk ła d ó w . D la te ­
go nużą go one szybko, zwłaszcza gdy naraz podaje m u  się 
w ie le  obcych d la  n iego pojęć. Zdolność rozu m ien ia  now ych  
po jęć oraz uw aga m a le ją  ju ż  po godzin ie na w e t in te re s u ją ­
cego in s tru k ta ż u  czy w yk ła d u .

Z pow yższym i fa k ta m i in s tru k to r  m usi się liczyć  i  dlatego 
pod kon iec w y k ła d u  n ie  p o w in ie n  w prow adzać no w ych  po­
jęć, lecz p o w in ie n  raczej pow róc ić  do ju ż  poprzednio om ó­
w ionych , a na w e t p róbow ać spojrzeć n a  n ie  z nieco innego 
p u n k tu  w idzen ia  (np. bhp  a w ym agan ia  p ro d u k c ji) , czy tez 
w  postaci re k a p itu la e ji.

K ie ro w a n ie  się om ó w io n ym i zasadam i p rzyczyn i się do 
lepszego zrozum ien ia  przez in s tru o w a n ych  ro b o tn ik ó w  i  do 
pow stan ia  w za jem nego zrozum ien ia  oraz życzliw ego ko n ­
ta k tu  m iędzy n im i i  in s tru k to re m . K o n ta k t ta k i m a ogrom ne 
znaczenie d la  osiągnięcia pożądanego celu. N a tom ias t n ie ­
uw zg lę dn ia n ie  ty c h  zasad, a zwłaszcza lekcew ażący stosunek 
do słuchaczy, odstręczy ich  n ie  ty lk o  od w y k ła d o w cy , ale — 
co jeszcze ba rdz ie j is to tne  —  od tem atu .

M g r inż. A . M azu rk iew icz  
R edakcja  „O ch ro n y  P racy “

Kilka słów o badaniu wypadków

Do tegorocznego m ajow ego n u m eru  m iesięczn ika  „O chrona  
P racy “  dołączony zosta ł ja k o  w k ła d k a  doda tek pt. „ I  n  f  o r -  
m a t o r  t e c h n i k a  b e z p i e c z e ń s t w a  i  h i g i e ­
n y  p r a c  y “ .

In fo rm a to r  ten  ukaza ł się a k u ra t w  ty m  czasie, k ie d y  po­
trzeba w y d a w n ic tw  tego rod za ju  sta ła  się po p ro s tu  pa ląca 

W  następstw ie bow iem  w prow adzen ia  w  życie postanow ień 
U ch w a ły  N r  592 P rezyd iu m  Rządu z dn. 1 s ie rpn ia  1953 r. 
o zapew nien iu  postępu w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ­
ny  p racy tysiące now ych , na jczęście j bez w iększe j p ra k ty k i 
w  swoim  zawodzie, p ra co w n ikó w  służby bhp  rozpoczęło dz ia­
łalność, n ie  ty lk o  n ie  m a jąc oparc ia  o opracowane naukow o

je d n o lite  w skazan ia  m etodyczne dotyczące ich  d z ia ła ln o ­
ści, lecz także n ie  m ając do dyspozyc ji na w e t zebranych 
w  całość tych  szczegółowych in fo rm a c ji,  k tó re  w  sposób dość 
bezpośredni łączą się z ic h  no w ym  zawodem. W ype łn ia n ie  
ty c h  lu k  zapoczątkowało czasopismo „O chrona  P ra cy “ , w y ­
da jąc „ In fo rm a to r ” .

W śród 7 cennych ze w zg lędu na po trzeby te renu rozdz ia­
łów , k tó re  sk ła da ją  się na całość „ In fo rm a to ra “ , na szcze- 
kó ln ą  uwagę p ra co w n ikó w  służby bhp  zasługu je  rozdz ia ł 
z a ty tu ło w a n y : „K la s y fik a c ja  i  ana liza  w yp a d kó w “ . B y ło b y  
bardzo pożyteczne d la  dobra spraw y, ażeby wszyscy „be ha - 
pow cy“  rozdz ia ł ten dok ładn ie  p rze s tu d iow a li, gdyż zaw ie ra
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on w skazów ki, k tó re  na leży p rzy ją ć  za podstaw owe k ry te ­
r iu m  rozu m ien ia  i  in te rp re ta c ji w yp a d kó w  w  p racy i  ic h  
przyczyn.

K o ledzy -  behapowcy n ie  p o w in n i oczyw iście ogran iczyć 
się do p rzysw o je n ia  ty lk o  sobie bogate j treścL rozdz ia łu , po­
święconego spraw ie , k tó ra  p ra w n ie  i  m o ra ln ie  obchodzi ca ły 
personel k ie ro w n ic z y  zak ładów  pracy. S tosowanie w  p ra k ­
tyce za w a rtych  w  ty m  rozdzia le  wskazań m etodycznych na ­
po tka  na duże trudnośc i, je że li personel in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n iczny ruch u  n ie  zapozna się z n im i chociażby za pośred­
n ic tw e m  in żyn ie ra  lu b  te ch n ika  bhp  ich  zakładu. N ie  w o lno  
bow iem  przem ilczać fa k tu , że jeszcze dotychczas większość 
personelu inżyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  zak ładów  p ro d u k c y j­
nych  m a w  zakresie bhp  w yobrażen ia  i  po jęcia  najczęściej 
mocno przestarzałe. M im o , że osoby te szkolone są na spe­
c ja ln y c h  d la  personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  kursach 
bhp, to  je d n a k  praw dopodobn ie  z b ra k u  sk ryp tó w , podręcz­
n ik ó w  i  —  co na jw ażn ie jsze  —  z b ra k u  p ra w d z iw ie  facho­
w ych  w yk ła d o w có w , k tó ry c h  liczba  je s t zn ikom o m a ła  w  po­
ró w n a n iu  z rze czyw is tym i po trzebam i w  ty m  zakresie, n a j­
częściej n ie  zna ją  n ie  ty lk o  p rzep isów  obow iązu jących  na ich  
odc inkach  p racy, lecz na w e t n ie  zna ją  treśc i postanow ień ta k  
zasadniczej w a g i a k tó w  ustaw odaw czych, ja k  np. cytow ana 
w yże j U chw a ła  N  592.

A  przecież U c h w a ł a  N  592, ściś le j zaś m ów iąc in ­
s tru k c ja  s tanow iąca za łączn ik  do Zarządzen ia P rzew odniczą­
cego P K P G  z dn. 16 w rześn ia  1953 r. wydanego na podsta­
w ie postanow ien ia  te j U ch w a ły , reg u lu je  sprawę p rzepro­
wadzania dochodzeń pow ypadkow ych .

In s tru k c ja  ta  w  § 7 p. 8 nak łada  na personel in ż y n ie ry j­
no -techn iczny, a m ia n o w ic ie  na k ie ro w n ik ó w  kom ó rek  orga­
n iza cy jn ych  (w ydz ia łów , oddzia łów , w a rsz ta tów  i  la bo ra to ­
r ió w ) obow iązek: „p rzep row adzan ia  szczegółowych dochodzeń 
pow ypadkow ych , sporządzania w ła śc iw e j do kum e n ta c ji oraz 
usta lan ia  p rzyczyn  w yp ad ków  d la  pod jęc ia  kroków , zm ie rza­
jących  do zapobiegnięcia na przyszłość podobnym  w y p a d ­
kom ".

Co do p ra co w n ikó w  służby bhp, to  w  § 4 p. 4 in s tru k c ji 
pow iedziano, że do zakresu dz ia łan ia  ich  na leży: „u d z ia ł 
w  prow adzen iu  badań p rzyczyn  w yp ad ków  i  chorób zaw o­
dow ych, p rzes łuch iw an ie  św iadków  w yp ad ków  w spó ln ie  z za­
k ła d o w ym  inspekto rem  p racy  i  k ie ro w n ik ie m  oddzia łu , w  k tó ­
ry m  zda rzy ł się w ypadek (sporządzanie p ro to ko łó w  badania, 
zb ieran ie  i  zabezpieczanie dowodów, k tó re  pozwolą usta lić  
bezpośrednie i  pośrednie p rzyczyny  w ypadków ).“

Powyższe postanow ien ia  n ie  m ów ią  w yraźn ie , k to  m a „ w y ­
p e łn ić “  np. k a rtę  w ypadkow ą , a m ia no w ic ie : k ie ro w n ik  od­
dzia łu , w  k tó ry m  zda rzy ł się w ypadek, czy też „behapow iec“ , 
W  p ra k tyce  je d n a k  p ra w ie  zawsze ro b i to  w łaśn ie  „behapo­
w ie c ” , k tó ry m  w  zakładzie  p racy  „w y rę cza ją  się”  w  zakresie 
sp raw  bhp pozosta li p racow n icy  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n i i  na 
k tórego w  rzeczyw istośc i p rzerzuca ją  swe w łasne w  ty m  za­
kres ie  obow iązki.

K a r ta  w yp adkow a  n ie  jes t je dn ak  ty lk o  „ pa p ie rk ie m “  w y ­
p e łn ion ym  aby uczyn ić zadość w ym agan iom  „odnośnych  
c zyn n ikó w “ . Jest to  w ażny dokum ent, k tórego treśc ią  m o ra l­
ną je s t c ie rp ien ie  lu b  u tracone życie lu dzk ie , sposób zaś od­
pow iedz i na p y ta n ia  zaw arte  w  poszczególnych pu n k ta ch  te j

k a r ty  zawsze służy dowodem , czy usta lono is to tne, rzeczy­
w is te  p rzyczyny  danego w yp a d k u  i  czy znaleziono ś ro d k i za­
radcze, k tó ry c h  zastosowanie m a uch ron ić  in n y c h  p ra co w n i­
kó w  przed podobnym  w ydarzen iem . I  tu  w łaśn ie  a u to ry ta ­
ty w n e  zdanie w  spraw ie  przyczyn  w yp a d ku  m a przede 
w szys tk im  k ie ro w n ic tw o  techniczne, w  k tó rego  kom peten­
c j i  leży w yd aw a n ie  ( i w yko na n ie !) zarządzeń zapobiegaw­
czych. Co zaś do ś rodków  zapobiegawczych, to głos doradczy 
na leży do in żyn ie ra  lu b  tech n ika  bhp.

W  p ra k tyce  je d n a k  byw a  inaczej. Wobec is tn ie n ia  odpo­
w iedz ia lnośc i p ra w n e j ze s trony  k ie ro w n ic tw a  technicznego 
tego odc inka  p ro d u k c ji,  na  k tó ry m  zd a rzy ł się w ypadek, k ie ­
ro w n ic y  c i s ta ra ją  się n ie m a l z re g u ły  n ie  ty le  w y k ry ć  is to t­
ne p rzyczyn y  w yp ad ku , co znaleźć p rzyczyn y  o b ie k tyw ne  od 
n ich  niezależne, a k tó ry c h  źród łem  b y ła  sama o fia ra  w y p a d ­
k u  ( „w in a  w łasna “ , „n ieostrożność", „n ieu w ag a ”  itd .). Wobec 
tego w y ją tk o w o  w ażna ro la  p rzy  badan iu  p rzyczyn  w y p a d ­
k ó w  przypada p ra co w n iko m  służby bhp, k tó rz y  n ie  ponosząc 
za w y p a d k i odpow iedzia lności p ra w n e j i  w  zw iązku  z ty m  
n ie  zaangażowani w  te j sp raw ie  uczuciow o (strach, obawa) 
muszą być bezstronnym i, trz e ź w y m i badaczami. O czyw iście 
m uszą on i um ieć pos ług iw ać się m etodą przeprow adzan ia  
tych  badań, k tó re j p ra w id ło w e  zastosowanie uw aru nkow an e  
je s t g ru n to w n ą  zna jom ością procesów techno log icznych oraz 
wsze lk iego rod za ju  ro b ó t stosowanych w  danym  zakładzie 
pracy. W ym aga tego też postanow ien ie  zaw arte  w  § § 9 i  10 
U chw a ły  N  592.

Sens i  cele w y k ry w a n ia  przyczyn  w yp ad ków  w  p racy  nie  
sprow adza ją  się je d n a k  ty lk o  do zna lezien ia sposobów zapo­
b ieżenia w yp ad kom  podobnym . Jeże liby b y ło  to ty lk o  ta k  
(a najczęściej w łaśn ie  ta k  się to rozum ie), to cała akc ja  p rze - 
c iw w ypa dko w a  na te ren ie  tego samego zak ładu  p racy  spro­
w adza łaby się w  dużej m ie rze  do dz ia łan ia  „o d  w yp a d ku  do 
w y p a d k u ” , rozc iąga łaby się w  czasie w  nieskończoność i  b y ­
ła by  przez to bardzo m ało  skuteczna.

Badan ie przebiegu w yp a d ku  okaleczenia czy za truc ia  cz ło­
w ieka  podczas p racy  pow inno  m ieć na celu usta len ie  przede 
w szys tk im  głębszych p rzyczyn  danego z jaw iska , a w ięc  zna­
lez ien ie  i  okreś len ie  zagrożenia, k tó re  może powstać w sku te k  
n iew łaśc iw ych  urządzeń lu b  m etod prac5’\  Zagrożenia te m o­
gą być źród łem  znacznie szerszego „a s o rtym e n tu “  w y p a d ­
ków , an iże lib y  w y n ik a ło  z an a lizy  w yp a d ku  pojedynczego.

Cała p ra k tyczn a  w artość  procesu dochodzenia pow yp adko ­
wego polega w ięc na pobudzeniu do w n ik liw e g o  przeana lizo­
w an ia  m o ż liw ie  na jw iększe j lic zb y  (w  danym  zakładzie  p ra ­
cy) s tanow isk roboczych, i  w y k ry c ia  zw iązanych z n im i ja w ­
nych  i  n iedocen ianych oraz do odsłonięcia dotychczas u k ry ­
tych  zagrożeń życ iu  lu b  zd ro w iu  p ra cow n ikó w . S ynte tyczne 
u jęc ie  zbadanych zagrożeń da je nam  obraz stanu bhp w  za­
kładzie , k tó ry  p o w in n i poznać dok ładn ie  zarów no behapow­
cy ja k  i  k ie ro w n ic y  poszczególnych odc inków  p ro d u k c ji. Te­
go w łaśn ie  żąda w  § 1 p. 1 U chw a ła  N  592, k tó ra  głosi, że 
na leży: „zapew n ić  w szys tk im  za tru d n io n ym  p ra cow n iko m  
bezpieczne i  h ig ien iczne w a ru n k i p ra cy  wyłączające zagroże­
nie ich życiu lub zdrowiu“.

R ozdzia ł 7 „ In fo rm a to ra “  da je do tego klucz.

A. W itk o w s k i
In ż y n ie r bhp —  S ta linogród
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O bolączkach służby bhp w budownictwie

W  osta tn ich  czasach P o lsk ie  Radio w  sw ych audycjach w y ­
pow iada ło  się k ilk a k ro tn ie  na tem a t bhp, p rz y  czym  nie  
szczędziło uw ag pod adresem p ra co w n ikó w  służby bhp, obar­
czając ich  odpow iedzia lnością  za w y p a d k i w  pracy.

Jest to n ieporozum ien ie , k tó rego  źród ło  tk w i w  n iezna jo ­
m ości obow iązu jących w  ty m  zakresie postanow ień p ra w ­
nych. W  § 7 u c h w a ły  N  592 P rezyd iu m  Rządu z dn. 1 s ie r­
p n ia  1953 r. o zapew n ien iu  postępu w  dziedzie bh p  usta lono  
w yraźn ie , że odpow iedzia lność za stan bhp  ponosi d y re k to r  
(k ie ro w n ik ) zak ładu  p racy  i  że nieza leżn ie od odpow iedz ia l­
ności d y re k to ra  odpow iedzia lność na poszczególnych od c in ­
kach p racy zak ładu  ponoszą k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  (oddzia­
łó w ) oraz k ie ro w n ic y  od c inków  dz ia ła lnośc i zak ładu  p ra cy  — 
m a js tro w ie , b rygadz iśc i itd .

Jest spraw ą n a jzu p e łn ie j oczyw istą , że ten, k to  odpow iada 
na sw o im  o d c in ku  za stan bhp, ten  też odpow iada i  za w y ­
pa dk i, k tó re  mogą się zdarzyć na ty m  odc inku . A bs tra h u ją c  
od fo rm a lno -p raw ne go  u jęc ia  te j sp raw y, a b io rą c  po p ro ­
stu  „n a  zd ro w y rozsądek“ , ła tw o  s tw ie rdz ić , że ten, k to  pracę 
o rgan izu je  i  n ią  k ie ru je , ten  n ie  ty lk o  za je j p rzebieg i  w y ­
n ik i  odpow iada, lecz i  za w yp a d k i, k tó re  mogą zdarzyć się 
w  zw iązku  z tą  pracą.

Zakres dz ia łan ia  i  u p ra w n ie n ia  służby bhp  re g u lu je  in ­
s tru k c ja  s tanow iąca za łączn ik  do Zarządzen ia P rzew od n i­
czącego P K P G  z dn. 16 w rześn ia  1953 r. w yd an a  na podsta­
w ie  § 11 u ch w a ły  N  592. Z in s tru k c ji te j n ie  w y n ik a  wcale, 
że służba bh p  odpow iada za w y p a d k i w  p racy, gdyż w sze l­
k ie  je j zalecenia itp . muszą m ieć sankcję  zastępcy d y re k to ­
ra  przeds ięb io rs tw a (k ie ro w n ik a  zakładu) do sp raw  techn icz­
no -eksp loa tacy jnych , k tó re m u  podlega służbowo w  m y ś l § 1 
in s tru k c ji.  P ew ien w y ją te k  s tanow ią  p rz y p a d k i szczególne 
w ym ien ione  w  § 5 in s tru k c ji.

Zadan ia  s łużby bhp  są bardzo obszerne, i  trzeba dodać, 
z w ie lu  w zg lędów  trudne . W ym ien ione  są one aż w  23 p u n ­
k ta c h  § 4 in s tru k c ji.  Szczególnie są one trudn e , m o im  zda­
n iem , w  b u d o w n ic tw ie  wobec n ie je d n o lito śc i c y k ló w  p ro ­
d u k c y jn y c h  i  b ra k u  w a rsz ta tó w  p ra cy  o cha rakterze s ta łym . 
S łużba bhp, m a jąc  do czyn ien ia  z bu do w am i rozrzuconym i 
najczęściej w  m n ie j lu b  w ięce j odda lonych od siebie m ie j­
scach, n ie  je s t przew ażnie w  stan ie  p rzew idz ieć zagrożeń, k tó ­
re  mogą w y ła n ia ć  się w  zw ią zku  z postępem  robó t. Z ag ro ­
żenia te, aby n ie  s ta ły  się p rzyczyn am i w yp ad ków , trzeba 
p rzew idyw ać lu b  lik w id o w a ć  w  sam ym  przeb iegu robót. J a k ­
że to  może rob ić  in spe k to r bhp, je ż e li w  p ra k tyce  n ie  ma 
możności zw iedzan ia  poszczególnych budów  częściej, n iż  1 — 
2 razy w  m iesiącu? O czyw iście w ażną ro lę  w  w y k ry w a n iu  
i  lik w id o w a n iu  zagrożeń m og łaby odegrać społeczna in spe k­
c ja  pracy ja k o  czynn ik  nadzoru bezpośredniego, gdyby  je j 
organ izacja  i  spraw ne dzia łan ie  n ie  n a p o tyka ły  na tru d n o ­
ści z pow odu p łynn ośc i k a d r bu do w la nych  oraz zm ian  w  za­
tru d n ie n iu  na poszczególnych budow ach w  m ia rę  postępu 
w ykonaw stw a. D latego też samo życie po tw ie rdza  słuszność 
fo rm a lno -p raw nego  u ję c ia  sp raw y odpow iedzia lności za w y ­
pa d k i w  pracy, gdyż p rze w id yw a ć  lu b  w y k ry w a ć  oraz l i k w i­
dować zagrożenia życ iu  lu b  z d ro w iu  p ra co w n ikó w  mogą 
i przede w szys tk im  p o w in n i, k ie ro w n ic y  ro b ó t or az perso­
n e l dozoru jący, od k tó ry c h  organ izac ja  i  przebieg ty c h  ro ­
bót zależą.

N ie  można pom inąć m ilczen iem  fa k tu , że ca ły  szereg p rzed ­
s ięb io rs tw  bu do w la nych  za tru d n ia  na s tanow iskach k ie ro w ­
n ik ó w  budów  p ra co w n ikó w  n ie  m a jących  k u  tem u up raw n ień  
w  rozu m ien iu  ustaw ow ym . Jest to  to le row an ie  z kon ieczno­
ści przez inspekc ję  budow laną , przez k tó rą  w ydaw ane są 
i zatw ierdzane do u ż y tk u  d z ie n n ik i budów .

Trzeba podkreślić , że dz ien n ik  budow y  to n ie  ty lk o  k ro n i­
ka bu dow y —  je s t to  rów n ież  dokum ent p ra w n y , z k tórego 
w y n ik a  personalna odpow iedzia lność za bezpieczeństwo na 
budow ie. Są m i znane w y p a d k i, że w ładze p ro ku ra to rsk ie  
pociągały do odpow iedzia lności służbę bhp, ale w  dochodze­
n iach przez siebie p rzeprow adzanych n ie  d o p y ty w a ły  się 
o d z ie n n ik i budów , w  k tó ry c h  w ym ien ion e  są nazw iska  za­
tw ie rdzo nych  przez w ładze  budow lane  k ie ro w n ik ó w  odpo­
w iedz ia lnych.

G odna je s t uw ag i, m o im  zdaniem , m etoda stosowana w  je d ­
nym  z w arszaw sk ich  p rzeds ięb io rs tw  budow lanych . Przed 
rozpoczęciem  ro b ó t k ie ro w n ik  b u do w y  m us i podpisać tam  
następującą dek la rac ję :

„Ja , n iże j podp isany .............zam ieszka ły ...................
posiada jący p ra w o  prow adzen ia  ro b ó t bu do w la nych  
i  w y k o n y w a n ia  nad n im i nadzoru  technicznego na m o­
cy u p ra w n ie n ia  z a r t ............Rozporządzenia z dn. 1.11.
1928 r. o p ra w ie  b u do w la nym  i  zabudow aniu  osied li,
w ydanego m i w  r o k u .........p r z e z ..................... n in ie jszym
oświadczam , że p rz y ją łe m  na siebie k ie ro w n ic tw o  ro ­
b ó t i  nadzór techn iczny na n ieruchom ości należącej do 
w łaśc ic ie la  ................... N r  h i p .........p r z y ...........  S k ła ­
da jąc n in ie jszą  de k la rac ję  p rz y jm u ję  na siebie odpo­
w iedzia lność osobistą i  m a ją tko w ą  za p ra w id ło w e , bez­
pieczne i  w e d łu g  obow iązu jących p rzep isów  oraz za­
sad sz tuk i budow lane j prow adzen ie  robót, za do k ła d ­
ność i  trw a łość  budow y, urządzeń pom ocn iczych i  ja ­
kość uży tych  m a te ria łó w , ja k  rów n ież  za w sze lk ie  n ie ­
szczęśliwe w yp a d k i, mogące w y n ik n ą ć  z pow odu m e­
go niedostatecznego nadzoru, oraz zobow iązu ję  się pod­
porządkow ać zarządzeniom  w ła śc iw ych  w ładz.

O rozpoczęciu i  zakończeniu robó t, ja k  rów n ież 
o p rze rw ach  w  robotach lu b  zrzeczeniu się przeze m n ie  
nadzoru  nad n im i obow iązu ję  się n iezw łoczn ie  zaw ia ­
dom ić p isem nie w łaśc iw ego in spe k to ra  budow lanego“ .

—  P o d p i s

Postaw ione w  powyższy sposób zagadnienie odpow iedz ia l­
ności za ca łoksz ta łt ro b ó t na  budo w ie  i  zw iązanych z n im i 
sp raw  ta k ich , ja k  bezpieczeństwo pracy, z pewnością na rzu ­
ca konieczność ścisłego w sp ó łd z ia łan ia  k ie ro w n ic tw a  i  do­
zoru  technicznego ze służbą bhp, co je s t bezw zg lędnym  w a ­
ru n k ie m  osiągania doda tn ich  w y n ik ó w  w  zakresie bhp.

Jeże li k ie ro w n ic tw o  bu do w y m a ju ż  „na s ta w ien ie “  na 
bhp, to  w te d y  znacznie zw iększa się praw dopodobieństw o, 
że ra d y  i  zalecenia in spe k to ra  bhp będą prędze j i  do k ła dn ie j 
spełniane.

W  p ra k tyce  —  n ieste ty  —  je s t najczęściej inaczej. K ie ro w ­
n ic y  budów  n ie  m a jący  u p ra w n ie ń  n ie  zabiegają o ich  u zy ­
skanie, gdyż zw iększy łoby  to  ic h  odpow iedzia lność k a rn ą  za 
w y p a d k i w  pracy. D arem nie  z n im i w a lczy  służba bh p  o w y ­
ko n yw a n ie  zaleceń dotyczących bhp. D latego też n ie  m a ra ­
c j i  P o lsk ie  R adio „b i ją c “  w  służbę bhp, k tó ra  na stan bhp  
może w p ły w a ć  ty lk o  pośrednio, będąc je d yn ie  „ra m ie n ie m “ 
k ie ro w n ik a  technicznego zak ładu  pracy. W iększość jednakże 
k ie ro w n ik ó w  techn icznych n ie  t ra k tu je  spraw  bhp na ró w n i 
ze sp raw am i p ro d u kc ji.

Tadeusz C ze rw iń sk i 

in spe k to r bhp  — W rocław
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Postęp techniczny w służbie człowieka
W  d n iu  23 lip ca  1955 r. zosta ła w  P ałacu K u ltu ry  i  N a u k i 

w  W arszaw ie  o tw a rta  w ys taw a  pod pow yższym  ty tu łe m . W y ­
stawę tę  zorgan izow ała  N a c z e l n a  O r g a n i z a c j a  
T e c h n i c z n a  ja k o  zalążek przyszłego M uzeum  T ech n i­
k i,  na k tó re  zostanie przekszta łcona po u p ły w ie  roku .

W ystaw a m ieści się w  k ilk u n a s tu  w span ia le  w ykończonych  
salach jednego z bocznych skrzyde ł P ałacu i  za jm u je  po­
w ie rzchn ię  ogółem  oko ło 3000 m 2.

Celem w y s ta w y  je s t przede w szys tk im  popu la ryzac ja  po­
stępu technicznego w śród  na jszerszych rzesz społeczeństwa 
a zwłaszcza techn ików . Do p racy  p rz y  ra c jo n a ln y m  w y k o ­
rzys ta n iu  w y s ta w y  zostaną w c iągn ię te  stowarzyszen ia tech­
n iczne NO T, k tó re  będą organ izow ać odczyty, pogadanki, 
k u rs y  popu la ryzu jące  postęp techn iczny w  oparc iu  o w y ­
stawę.

W ystaw a  je s t us taw iona  prob lem ow o, tzn. n ie  odzw ie rc ie ­
d la  do robku  ja k ic h k o lw ie k  in s ty tu c ji czy zak ładów  w  danej 
dz iedzin ie  a da je  je d y n ie  na jnow sze osiągnięcia tech­
niczne dotyczące poszczególnych m etod w ytw ó rczośc i 
p rzem ysłow e j i  in n y c h  m etod techn icznych  na s łużb ie czło­
w ie ka  (np. rada ru , te le w iz ji,  tranz is to rów , en e rg ii ją d ro w e j). 
W ystaw a posiada m. in . poważne znaczenie d la  och rony p ra ­
cy. W skazuje ona w yraźn ie , że nowoczesne k ie ru n k i postępu 
technicznego, a zwłaszcza m echan izacja  i  au tom atyzacja  
oparte  przede w sz j^s tk im  na bazie ro z w o ju  e le k tro n ik i i m e­
chan izac ji tra n s p o rtu  m iędzy operacyjnego są zgodne z po­
stępem ochrony pracy. W łaśc iw ie  ok re ś lić  na leży, że postęp 
techn iczny zaw ie ra  w  sobie in te g ra ln ie  ochronę pracy, gdyż 
w  założeniu sw o im  m a ju ż  w yręczan ie  cz łow ieka  w  bezpo­
średn im  W ykonyw an iu  w sze lk ich  m a n ip u la c ji, a w ięc z m n ie j­
sza szanse pow stan ia  w yp ad ku . C z łow iek  z bezpośredniego 
w yko n a w cy  s ta je  się coraz w ięce j nadzorcą m aszyny lu b  ich  
zespołu, s ta je  się ko n tro le re m  przeb iegu procesu w y k o n y w a ­
nego przez posłuszne jego w o li m aszyny i  in ne  urządzenia 
techniczne.

Ten k ie ru n e k  postępu technicznego p rze b ija  w e w szyst­
k ic h  jego rodza jach  p rzedstaw ionych  na w ys taw ie . W idz im y  
go w  m odelu zm echan izow anej od lew n i, przedstaw ionego 
w  sa li o b ró b k i m e ta li. U c iąż liw e  i  szkod liw e  d la  zd ro w ia  p ro ­
cesy p rzyg o tow an ia  m asy fo rm ie rs k ie j, ła do w an ia  że liw iaka , 
tra n sp o rtu  m iędzyoperacyjnego, za lew an ia  fo rm  i  inne są 
w  w y s o k im  s topn iu  zm echanizowane, a ud z ia ł cz łow ieka 
w  poszczególnych czynnościach ogranicza się do ich  k o n tro li. 
Szczególnie m ocno w iąże się bezpieczeństwo p racy  oraz bez­
p ieczeństwo pub liczne z postępem  techn icznym  w  przedsta­
w io n y m  na w ys ta w ie  m odelu  zau tom atyzow ane j nastaw n icy  
do pociągów  e lek trycznych . M yś lą  p rzew odn ią  k o n s tru k to ró w  
te j na s taw n icy  b y ło  m o ż liw ie  ja k  na jw iększe  un iezależnien ie  
rUchu od w o li cz łow ieka  a uza leżnien ie  go od o b ie k tyw n ych  
okoliczności. N astaw n ica  ta  n ie  w p uśc i pociągu na za ję ty  to r, 
zaham uje  sam oczynnie pociąg pod czerw onym  sygnałem , sa­
m a w skazu je  to ry  w o lne  i  za ję te  oraz w y k o n u je  in ne  czyn­
ności, da jąc obsługującem u ją  pe łną k o n tro lę  nad ruchem  po­
ciągu na trasie .

Rów nież c iekaw ie  i  konsekw en tn ie  przedstaw iono ten 
aspekt postępu technicznego w  o ry g in a ln y m  i  p ieczo łow ic ie  
w yko n a n ym  m odelu  zm echan izow anej ko p a ln i węgla. M a łe  
m o d e lik i w rębo ładow arek , transp o rte ró w , e lek trow ozów  są 
w  ru ch u  i  pokazu ją  ko le jn o  w sze lk ie  fazy zm echanizow anej 
p ro d u k c ji, gdzie cz łow iek  je d y n ie  k o n tro lu je  proces o trz y m y ­
w a n ia  u ro b k u  od jego pow stan ia  aż do w yd ob yc ia  na po ­
w ie rzchn ię . U ro be k  ten je s t jednocześnie zw ilża n y  wodą tak, 
aby do m in im u m  zm nie jszyć szkod liw e  d la  zd ro w ia  zapy la ­
nie. Szkoda, że n ie  pokazano ró w n ie  nowoczesnej m etody

u ra b ia n ia  w ęg la  p rzy  pom ocy h yd ro m o n ito ró w  (w ody pod 
w yso k im  ciśn ien iem ).

Sala h u tn ic tw a  zaw ie ra  c iekaw e m odele w ysoko zmecha­
n izow anych  procesów h u tn iczych  (w ie lk i piec, s ta low n ia , 
w a lcow n ia  b lachy, piece m artenów skie ), p rzy  k tó ry c h  praca 
ludzka  ogran icza się do k ie ro w a n ia  i  k o n tro li.  A na log iczn ie  
c iekaw e i  w ie rn ie  w ykonane m odele ca łych urządzeń fa ­
b rycznych, służących do o trzym yw a n ia  poszczególnych p ro ­
d u k tó w  p rzy  wysoce zm echanizow anej technice spo tykam y 
w  sa li p rze m ys łu  chemicznego. M am y tam  m odele urządzeń 
dotyczących ta k ic h  procesów, ja k  np. granu low an ie  superfo- 
s fa tu  (nawóz ten  w  postaci n ieg ranu low ane j b y ł podczas m a­
n ip u la c ji szko d liw y  d la  ludz i), o trzym yw a n ie  fe n o lu  (czyte l­
n ic y  zna ją  zapewne ten wysoce t ru ją c y  zw iązek chem iczny), 
p ro d u k c ji k a rb id u  i  inne.

M odele przebiegu zm echan izow anych procesów zna jd u ją  
p iękne zakończenie w  sa li budow n ic tw a . Wysoce zm echan i­
zowana budowa  dom u m ieszkalnego w raz  z w ła śc iw ie  u rzą ­
dzonym  i  zm echan izow anym  zapleczem od tw orzona jes t 
w ie rn ie  na obszernym  m odelu.

O chrona p racy  zn a jd u je  sw ój w yra z  na w ys ta w ie  n ie  ty lk o  
w  m echan izac ji i  au tom a tyzac ji procesów w y tw ó rczych  lu b  
k o m u n ik a c ji czy łączności. W ie le  e lem entów  och rony p racy 
t ra f i ło  rów n ież  do w ys ta w io n ych  nowoczesnych m aszyn i  in ­
nych  urządzeń p ro d u kcy jn ych . I  ta k  np. nowoczesna prasa  
m echaniczna  do m e ta li (pokazana w  o ryg ina le ) u rucham iana  
je s t p rz y  pom ocy oburęcznego w łą czn ika  co zapobiega u ra ­
zom d łon i. W ys ta w io n y  nowoczesny pó ła u tom a t do spawa­
n ia  m e ta li zaopatrzony je s t w  odpow iedn ie  urządzenie w e n ­
ty la c y jn e  do usuw an ia  dym ów  spaw a ln iczych, pneum atyczne  
w ie r ta rk i  górnicze do w ie rcen ia  w  skale zaopatrzone są 
w  urządzenie do zw ilża n ia  w odą od w ie rtu . Szczególnie bo­
gato w ys tęp u je  ochrona p racy  w  os ta tn ie j sa li gó rn ic tw a . Po­
kazano tam  najnowsze m odele u b ra ń  gó rn iczych  z m askam i 
i  resp ira to ra m i. D a le j apara ty  ra tow n icze  tlenow e, nowocze­
sne m ask i z pochłan iaczam i, ap a ra ty  och rony oddechowej 
z doprow adzen iem  p o w ie trza  z zew nątrz, w yk ryw a cze  t le n ­
k u  w ęgla , m etanom ierz oraz różne ty p y  nowoczesnych la m p  
górn iczych.

W  sa li p rzem ysłu  spożywczego zw raca uwagę duży m odel 
b ło tn ia rk i cuk ro w n icze j, k tó re j zastosowanie, ja k  g łos i na ­
p is : „podnos i w a ru n k i b h p “ . Także c iekaw y je s t ta m  m odel 
u rządzenia do m echanicznego w y ła d o w y w a n ia  b u ra k ó w  cu ­
k ro w y c h  z w agonu ko le jow ego p rz y  pom ocy h yd rom o n ito ra  
ty p u  „E lfa “ . Zaoszczędza on w ie le  godzin u c ią ż liw e j i  n ie ­
bezpiecznej p ra cy  ręcznej. .

Także i  p rzy  n ie k tó ry c h  m aszynach ro ln iczych  spo tykam y 
w łaśc iw e  urządzenia bhp. O sta tn i m ode l c iągn ika  „U rsu s “  
posiada ulepszone siedzenie d la  k ie ro w c y  (typu  kanapkow e­
go), och rony bocznych k ó ł a także daszek.

W ystaw a, dz ięk i n iep rze liczone j ilo śc i m ode li urządzeń 
techn icznych  a także znacznej liczb ie  tych  urządzeń w  o ry ­
g ina le  zac iekaw ia  każdego techn ika , nieza leżn ie od jego spe­
cja lności.

Z ac iekaw ić  mogą przede w szys tk im  nowoczesne urządze­
n ia  radarow e, pokazane na pom ys łow ych  m odelach. W i­
dz im y ja k  o k rę t na  m orzu dz ięk i ra d a ro w i zdaje sobie do­
k ła d n ie  spraw ę z od ległości od na jb liższych  w ybrzeży. D a­
le j ukazano ja k ie  ko rzyśc i odniesie rad io te chn ika  z tzw .
„ tra n z is to ró w “  —  urządzeń op a rtych  na w łaściw ościach p ó ł­
p rze w o dn ików  elektryczności. U rządzenie tranz is to row e , k tó ­
rego n a jis to tn ie jszą  częścią jes t c ie n k i d ru c ik  z czystego ger­
m anu, jes t n iezm ie rn ie  proste , za jm u je  bardzo m a ło  m ie jsca
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a zastępuje ca łkow ic ie  duże la m p y  w zm acn ia jące w  o d b io r­
n ik u  rad iow ym .

C iekaw e jes t rów n ież  urządzenie z dz iedz iny energe tyk i, 
k tó re  służy do w y k ry w a n ia  uszkodzeń na l in i i  wysokiego 
napięcia. U rządzenie to, oparte  na w yko rz y s ta n iu  specja l­
nych im p u lsó w  e lek trycznych  w yso k ie j częstotliwości, w ska ­
zu je  w  ciągu k i lk u  sekund, w  k tó ry m  m ie jscu  l i n i i  pow sta ­
ło  uszkodzenie (przerw a), co u m o ż liw ia  w ys łan ie  b ryg ad y  na­
p raw cze j w p ro s t na odpow iedn ie  m ie jsce bez śledzenia ( ja k  
uprzednio) ca łe j l in i i  w  ciągu w ie lu  k ilo m e tró w .

Szczególne zac iekaw ien ie  budz i pokazany w  p rz e k ro ju  m o­
de l e le k tro w n i a tom ow e j oraz ra k ie ty  m iędzyp lane ta rne j.

W ystaw a w a rta  je s t zw iedzenia. Z aw ie ra  w ie le  c iekaw ych 
eksponatów obrazu jących  nowoczesne m etody w ytw ó rczośc i 
p rzem ysłow ej, ko m u n ik a c ji, ro ln ic tw a  i  łączności oraz u w i­
dacznia na ich  tle  także i  nowoczesne k ie ru n k i och rony p ra ­

cy. Zachodzi jednakże obawa, że podczas zw iedzania będzie 
w łaśc iw ie  z rozum ia łą  je d yn ie  d la  zaawansowanych te ch n i­
ków , k tó rz y  mogą sam i w yo bra z ić  sobie lu b  p rzypom n ieć 
b raku jące  e lem enty porów naw cze. M n ie j zaawansow ani tech­
n ic y  bez p ra k ty k i,  a zwłaszcza lu dz ie  o w yksz ta łcen iu  je d y ­
n ie  ogólnym , będą m ie li trudn ośc i w  zrozum ien iu , na  czym 
is to tn ie  postęp w  poszczególnych p rob lem ach polega. W y ­
nieść m ogą je d y n ie  ogólne w rażen ie, że postęp techn iczny to  
m echan izacja i  au tom atyzacja . T y m  w iększego znaczenia na ­
b ie ra  zapow iedziana akc ja  stowarzyszeń techn icznych NO T, 
k tó re  n ie  ograniczą się je d yn ie  do pokazania w ys ta w y , ale —  
p rzec iw n ie  —  w ys taw a  służyć będzie ja k o  pomoc w  popu la ­
ry z a c ji postępu technicznego na kursach, pogadankach i  od­
czytach o specja lne j tem atyce.

S. F.

Recenzje
J a n  M i e s z k o w s k i .  M O N T E R  IN S T A L A C J I K A ­

N A L IZ A C Y J N Y C H . W arszaw a 1955, str. 72, w yd a w n ic tw o  
„B u d o w n ic tw o  i  A rc h ite k tu ra “ .

B roszura ta  w ydana w  se rii „Będę fachow cem “  je s t p rze­
znaczona, ja k  zaznacza adnotacja  „d la  ro b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h , w s tępu jących  do zawodu oraz d la  ro b o t­
n ik ó w  przyuczonych“ . M a  ona zatem  do spe łn ien ia  po d w ó j­
ne zadanie: w prow adzen ie  niedoświadczonego, początku jące­
go ro b o tn ika  w  jego p rzysz ły  zawód p rzy  jednoczesnym  za­
poznaniu go z zagrożeniam i zd row ia , k tó re  mogą w ystępo­
wać w  jego p rzysz łym  zawodzie. W  ciągu dalszej p ra k ty k i 
p ra co w n ik  ta k i z różnych  pow odów  znacznie ła tw ie j uzupe ł­
n i swą w iedzę ściśle technolog iczną, an iże li ta k  niezbędne 
m u w iadom ości z zakresu bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy. 
S tąd d la  tak iego p ra cow n ika  broszura ze zb io ru  „Będę fa ­
chowcem “ stanow ić będzie d łu g i czas n iem a l jedyne  źród ło 
w iedzy z dz iedz iny bhp  i  d latego pow in na  być dostatecznie 
w ycze rpu jąca w  ty m  zakresie, a w  każdym  raz ie  n ie  zaw ie­
rać żadnych n ie jasności lu b  n iedom ów ień. N a leży zatem 
p rzy jrzeć  się, czy i  w  ja k i sposób spełni-; swe zadanie z p u n ­
k tu  w idzen ia  ochrony*- pracy.

Na dobro autora i  recenzentów  należy zapisać, że w  pa ru  
m ie jscach poda ją  szczegółowe w skazan ia  z bhp. I  ta k  np. na 
str. 65 (odeskowanie w ykopów ), na s tr 67 (kucie  brózd 
i  o tw orów ), p rzy  czym  zaleca „ w  celu zabezpieczenia oczu 
pracę tę należy w yko n yw a ć  w  oku la rach  och ronnych i  rę ka ­
w icach “  (!), co oczyw iście na leży uważać za niezręczne s fo r­
m ułow anie . W  in n y c h  m ie jscach (np. na str. 56 p. „c “ ) pod­
k reś la  ogó ln ikow o „konieczność zachow ania w sze lk ich  w a ­
ru n k ó w  przepisów  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy “  —  co 
zresztą n iew ie le  p rzyda  się początku jącem u ro b o tn ik o w i, k tó ­
ry  —  co n iem a l na pew no m ożna tw ie id z ić  —  n ie  dotrze 
do nich.

M o n te r k a n a liza cy jn y  ustaw iczn ie  s tyka  się z o łow iem  
i  jego t le n k a m i (m in ia ) p rze ds taw ia jącym i g łów ne i  n a jp o ­
ważnie jsze zagrożenie jego zdrow ia . W  zakresie w iadom o­
ści o szkod liw ości tych  substanc ji spo tykam y zasadnicze 
b łędy i  n iedom ów ien ia . M ia no w ic ie  w  rozdzia le  V  p. 2 na 
str. 40 (M a te ria ły  uszczeln iające) zaznaczono, że „p a ra  w y ­
dzie la jąca się p rzy  top ien iu  o łow iu  je s t szkod liw ą “  oraz — 
w  in n y m  m ie jscu  że „p rz y  to p ie n iu  o ło w iu  należy zacho­
wać n a jd a le j idącą ostrożność“  (str. 58) p rzy  czym  n ie  po­
dano, na czym  m a ono polegać. Z ty m  s fo rm u łow a ń  pośre­
dn io w y n ik a  w n iosek, że w  stanie s ta łym  o łów  i  „m in ia  
z n iego w y tw a rza n a “  (str. 41) n i e  przedstaw ia  zagroże­
nia, co jest zupe łn ie  niezgodne z is to tn ym  stanem  rzeczy.

O łów  sku tk ie m  ła tw e j ściera lności i  m iękkośc i, podobnie 
ja k  i  m in ia  pow odu ją  zasm arowanie rą k  m onte ra , k tó ry  n ie  
m y ją c  ich  s tarannie, w p row adza system atycznie truc izn ę  do 
swego o rgan izm u z jedzeniem , p rzy  pa len iu  papierosów  itp . 
D e ficy tow ość o ło w iu  pow odu je  na szczęście jego rugow anie  
z ro b ó t m on te rsk ich  i  zastępowanie in n y m i, n ieszko d liw ym i 
m a te ria ła m i. N a tom ias t n ie  do tyczy to w  na jm n ie jsze j m ie ­
rze m in ii,  z k tó rą  m on te r s tyka  się na każdym  k ro k u  
w  swej pracy. Jest ona n iem n ie j, a może naw e t ba rdz ie j 
szkod liw a  od o ło w iu  o czym  w  tekście n ie  m a żadnej 
w zm iank i. Dosta je  się do o rgan izm u n ie  ty lk o  przez prze­
wód poka rm ow y, lecz przez organy oddechowe sku tk ie m  
czego truc izn a  n ie  je s t f ilt ro w a n a  przez w ątrobę , n e rk i. 
Czyszczenie r u r  pom in iow anych , ro zb ija n ie  lu b  m ie len ie  
skaw alonych b ry ł m in ii  pow oduje  zapylen ie  pow ie trza  i  do­
ta rc ie  tru c iz n y  do organ izm u n a jb a rd z ie j szkod liw ą  drogą; 
przez płuca.

O tak ich , bardzo is to tn ych  szkod liw ościach o ło w iu  p u b li­
kac ja  w  ogóle n ie  wspom ina. N ie  m a rów n ież  w z m ia n k i
0 zagrożeniach, ja k ie  mogą powstać sku tk ie m  za lew ania 
r u r  k ie lich o w ych  o łow iem , je że li sznur uszcze ln ia jący jes t 
m okry .

M on te rzy  k a n a liz a c y jn i s tyka ją  się często ze stop ionym  
asfa ltem , k tórego od p rysk i p rzy  w y le w a n iu  ła tw o  mogą opa­
rzyć  pracow n ika . O parzenia ta k ie  są szczególnie p rzyk re , 
ponieważ odprysk  stopionego as fa ltu  ła tw o  się zestala na 
swej pow ie rzchn i, p rzy  czym  w nętrze  odprysku , rozgrzane 
naw e t do ok. 200°C. pa rzy skórę w  dalszym  ciągu, w y w o łu ­
jąc  g łębokie  oparzenia i  ra n y  D latego chodzi o m oż liw ie  
najszybsze usunięcie odp rysku  n ie  przez zdzieran ie go w raz 
ze skórą, lecz przez rozpuszczenie w  n ie  n iebezpiecznym , ła ­
tw o  dostępnym , do b rym  rozpuszcza ln iku, ja k im  je s t na fta  
lu b  o le j gazowy (tzw . „ro p a “ ), k tó re  —• w  m a łe j ilo śc i po­
w in n y  się zna jdow ać na m ie jscu  ro b ó t z asfa ltem . A u to r  te ­
go istotnego szczegółu n ie  om aw ia , na tom iast s tw ie rdza —  
n ie  w iadom o w  ja k im  celu na str. 49 —  rozpuszczalność as­
fa ltu  w  dw us ia rczku  węgla, substanc ji bardzo ła tw o  lo tn e j
1 pa lne j. Słuszne je s t s tw ie rdzen ie  (na te j samej stron ie) od­
porności as fa ltu  na dz ia łan ie  w ody, lecz na leża łoby raczej 
zw róc ić  uwagę początku jącem u ro b o tn ik o w i na n iebezpie­
czeństwa rozp rysku  as fa ltu  w  razie w y la n ia  go na m okre  po­
w ierzchn ie .

Jeżeli m on te r p racu je  p rzy  w y k u w a n iu  o tw o ró w  w  s tu ­
dzienkach betonow ych i  osadzaniu w  n ich  ru r  i  stopn i w ła ­
zow ych —  po w in ie n  być zazna jom iony z niebezpieczeń­
stwem  gazów kan a łow ych  i  sposobami zabezpieczenia się 
przed n im i —  o czym  nie  m a w zm iank i.
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P rzy  om a w ia n iu  narządzi ręcznych au to r w spom ina 
w p raw d z ie  o n iew łaśc iw ośc i użycia  popękanych ręko jeśc i 
m ło tk ó w  i  p rzecinaków , ale n ie  zw raca uw ag i na  n iebezpie­
czeństwo „g rz y b k ó w “  pow sta jących  na tych  zużytych  na ­
rzędziach. O czyw iście tru d n o  w  ta k  n ie w ie lk ie j broszurze 
om ów ić  bhp  w  pracach ślusarsk ich , kow a lsk ich  itp . toteż 
na leżało się pow ołać na is tn ie jące, popu la rne  p u b lik a c je  ta ­
k ie  ja k : S k ło d o w sk i-Z a n o z iń sk i „B h p  w  rzem iośle ś lusar­
s k im “ , W a le w sk i „B h p  w  rzem iośle  b la ch a rsk im “ , D z iko w ­
sk i „B h p  w  rzem iośle  k o w a ls k im “  poda jąc je  w  w yka z ie  p iś­
m ie n n ic tw a  pod ty tu łe m  „C o w a rto  przeczytać“  —  czego 
je dn ak  n ie  uczyniono.

O pracow anie powyższe n ie  je s t p ie rw szą p u b lik a c ją  tech­
no log iczną recenzowaną przez redakc ję  „O ch ron y  P racy “  
z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy. P rzec i­
w n ie  rece nz ji technolog icznych p u b lik a c ji u trzym an ych  na 
rozm a itych  poziom ach w ykonano  w ięce j (np. w  n -ra c h  7 i  8 
1954 r.). W szystk ie  te recenzje s tw ie rdza ją  b łędy, b ra k i, n ie ­
dom ów ien ia  i  n iedociągn ięc ia  au to rów  z zakresu bh p  w  da­
ne j techno log ii. B ra k i i  b łęd y  z bhp  w  technolog icznych p u ­
b lik a c ja c h  m a ją  zasadnicze znaczenie sku tk ie m  przede 
w szys tk im  tego, że w y w o łu ją  u  czy te ln ika  w rażen ie  p r  z e- 
c i w s t a w n o ś c i  a p rz y n a jm n ie j b ra ku  istotnego 
zw iązku  m iędzy techno log ią  a bhp, co sp izec iw ia  się n a jb a r­
dz ie j podstaw ow ym  zasadom bhp w  gospodarce uspołecznio­
ne j. Im  prędze j i  ra d y k a ln ie j skończy się z ta k im  przedsta­
w ien iem  sp raw y ty m  le p ie j. Ponieważ często tru d n o  w y ­
m agać od au tora  p u b lik a c ji opanow ania zasad bh p  we 
w szystk ich , często naw e t d ro bn ych  szczegółach, pow inno  się 
raz na zawsze postaw ić zasadę op in iow an ia  i  uzupe łn ian ia  
p u b lik a c ji technolog icznych przez rzeczyw is tych  znawców  
zagadnien ia  bh p  w  jego nowoczesnym  u ję c iu  i  m etody te j 
ściśle przestrzegać.

m g r inż. A n d rz e j M a zu rk ie w icz

B. K . B u t k i e w i c z  „P R O D U K C JA  W A P N A “  
w yd . P W T  1952 str. 135 (p rzek ład  z języka  rosy jsk iego)

Praca B. K . B u tk ie w icza  pt. „P ro d u k c ja  w apna“  obe jm u je  
dw a dz ia ły  zagadnień zw iązanych z o trzym yw a n ie m  wapna: 
okreś len ie  cech surowca i  jego w yd ob yw an ie  oraz p rze tw a ­
rzan ie  surowca na po trzebny rodza j wapna. P ie rw szy dz ia ł 
zagadnień zw iązany z okreś len iem  cech surow ca i  dotyczący 
jego w yd ob yw an ia  —  p o tra k tow a no  bardzo pobieżnie. P rzy 
okreś len iu  cech surow ca au to r ogranicza się do podania 
w ska źn ikó w  fizycznych  i  chem icznych, w ed ług  k tó ry c h  na­
leży określać jego rodza j, n ie  m ów iąc n ic  o sposobie p rze­
p row adzen ia  badań ja k  i  po trzebnych  do tego urządzeniach 
oraz o w a ru n ka ch  p racy  p rzy  badaniach. T ak ie  u jęc ie  spra­
w y  jakośc i surow ca je s t na ogół p rzy ję te  w  lite ra tu rz e  tech­
n iczne j. Rów nież w yd ob yw an ie  surow ca zostało p o tra k to ­
wane zb y t lakon iczn ie .

P rzy  om a w ia n iu  ręcznych sposobów usuw an ia  na k ładu  
z iem i i  w y ła m y w a n ia  w a p ie n ia  au to r podaje szereg w y ty c z ­
nych , k tó re  p o w in n y  być przestrzegane ze w zg lędu na bez­
pieczeństwo p racy  np. w y ła m y w a n ie  kam ien ia  na leży p ro ­
w adz ić  zgodnie z n a tu ra ln y m  spadkiem  w a rs tw  w  celu u n ik ­
n ięc ia  usuw an ia  się b ry ł na p racu jących ; p rzy  w yd o b yw a n iu  
ta rasam i rębacze n ie  mogą wyprzedzać się w za jem n ie , na ­
tom ia s t p o w in n i zachow yw ać rów ną  i  n ie  łam aną lin ię  p ra ­
cu jących ; ska rpy  usuwanego na k ła du  z iem i p o w in n y  m ieć 
określone nachy len ie  itp .

U w a g i dotyczące bezpieczeństwa p racy p rzy  ręcznym  sys­
tem ie  p row adzen ia  ro b ó t są dostosowane do zakresu, w  ja k im  
om aw iane są te robo ty . O be jm u ją  one n a jb a rd z ie j podsta­
w ow e zasady och rony p racy  i  d latego n ie  budzą zastrzeżeń. 
P rzy  robotach s trza łow ych  na leżałoby —  m ym  zdaniem  —

na str. 32 uzupe łn ić  przyp isek  tłum acza uwagą, że robo ty  
te p o w in n y  być  prowadzone zgodnie z Rozporządzeniem  M i­
n is tra  P rzem ysłu  z dn. 12 g ru d n ia  1946 r. o p rzechow yw an iu  
i  używ a n iu  w  zakładach gó rn iczych m a te ria łó w  w ybucho­
w ych  i  ś rodków  zapalczych.

Część ks ią żk i pośw ięcona p ro d u k c ji w apna z ju ż  p rzygo­
towanego surowca rozpoczyna rozdz ia ł I I  p t. „W ypa lan ie  
w apna“ . R ozdzia ł ten, ja k  rów n ie ż  i  rozdz ia ł I I I  pt. „P a liw o  
i  proces w y p a la n ia “ , poda ją  teo rię  procesów w yp a la n ia  w a ­
pna. R ozdzia ły  te zazna jam ia ją  czy te ln ika  z rodza jem  w apna 
przem ysłow ego uzyskiw anego procesem w yp a la n ia , z p rze ­
b ieg iem  re a k c ji chem icznych i  p rzem ian  te rm iczn ych  w  p ro ­
cesie w yp a la n ia  z w p ły w e m  na p ro d u k t końcow y domieszek 
do w ap ien ia  oraz poda ją  zasady gospodark i c iep lne j. Roz­
dz ia ły  te są opracowane bardzo prze jrzyśc ie , poda ją  w  k ró t ­
k ie j i  przystępne j fo rm ie  pe łne w y jaśn ien ie  procesu w yp a ­
la n ia  wapna, p rzy  czym  p rz y p is k i tłum acza  się bardzo tra fn e  
i  u ła tw ia ją  c z y te ln ik o w i zrozum ien ie  i  zapam iętan ie m ate ­
r ia łu .

W łaśc iw a p ro d u kc ja  w apna z przygotow anego surowca 
om ów iona jes t w  rozdzia łach IV  i  V.

Zakres, w  ja k im  rozpatrzone jes t to  zagadnienie, sto i — 
m o im  zdaniem  —  w  pew ne j sprzeczności z ty tu łe m  ks iążk i, 
k tó ry  zapow iada ba rdz ie j wszechstronne opracow anie p ro ­
cesu p ro d u k c ji. Tym czasem  w  książce g łów n y  nac isk  po ło ­
żony je s t na naśw ie tlen ie  samego ty lk o  procesu w yp a la n ia  
wapna, bez szerszego rozpa trzen ia  procesu dostarczan ia i  od­
b io ru  w apna z pieca w raz z jego transp o rtem  do w agonów  
lu b  na skład. T ra n sp o rt su row ców  do pieca oraz redbiór 
i  tra n sp o rt gotowego p ro d u k tu  p rze ds taw ia ją  osobne zagad­
n ien ie  techniczne i  osobne zagadnienia w  zakresie bezpie­
czeństwa pracy.

W  opisach procesu w yp a la n ia  w apna w  piecach różnego 
typ u , poda jących rów n ie ż  i  sposób uk ła d a n ia  surow ców  
w  piecach a u to r p ra w ie  n ie  poświęca uw ag i sprawom  
och rony pracy, ogran icza jąc się do n a jb a rd z ie j ogólnych w y ­
pow iedzi, k tó re  d la  p rz y k ła d u  p rzytaczam : str. 68 „P rz y  
zrzucan iu  w ap ien ia  do pieca na leży uważać, aby n ie  poka le ­
czyć p racu jących  w  p iecu p rzy  u k ła d a n iu “ ; str. 72 „W y ła d o ­
w yw a n ie  w apna pow in no  odbyw ać się ostrożnie, gdyż może 
ono obsunąć się i  pokaleczyć p ra cu jących “ .

Rozdzia ł V I  pośw ięcony o rg an izac ji i  bezpieczeństwu robó t 
je s t —  m o im  zdaniem  —  z b y t szczupły w  treśc i, ponieważ 
w  zakładach w a p iennych  bezpieczeństwo i h ig iena  p racy 
m ogą być zagrożone, zarów no przez ru ch  mas surowca, ja k  
i  przez m aszyny, zapylen ie , gazy i  tem peraturę . Zagadn ien ia 
ochrony p racy  p o w in n y  być  om ów ione w  treśc i ca łe j p racy 
i  p o w in n y  być poszerzone w  następu jących k ie ru n ka ch :

1. Zagadn ien ie  u b ra ń  roboczych i  och ronnych  oraz w y p o ­
sażenia ochronnego ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  p rzy  w yd o b y ­
w a n iu , transporc ie  i  u k ła d a n iu  w ap ien ia  w  piecach.

2. U sta len ie  te m p e ra tu r p rzy  ja k ic h  p ra cow n icy  mogą 
w chodzić do pieców,

3. U sta len ie  sposobów ośw ie tlen ia  w  czasie ro b ó t w e w ną trz  
pieca.

4. U sta len ie  u b ra n ia  i  wyposażenia ochronnego ro b o tn ik ó w  
zas ila jących czynne piece surow cam i.

5. U sta len ie  w y tyczn ych  w e n ty la c ji i  zabezpieczenia przed 
py łem  ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  p rzy  w y jm o w a n iu  w apna 
z pieców.

6. U rządzenia ochronne p rzy  zasypach, krużgankach, prze­
nośnikach i  dźw igach.

7. P rzyp a d k i i  sposoby stosowania apara tów  tlenow ych , 
pasów och ronnych i  lin e k  bezpieczeństwa przez ro b o tn ik ó w  
wchodzących do p ieców  szybowych.

8. O chrona przed py łem  p rzy  łam aczach i  m łyn ach  wapna.
mg. inż. B r. Zdanow icz



N r 10 P R O JE K T Y  N O R M S tr. 337

P O L S K I
K O M IT E T
N O R M A L IZ A C Y J N Y

P O L S K A  N O R M A

Szybka metoda oznaczania zawartości dwutlenku 

siarki w powietrzu

CIO P-55

ZC H -4

P ro je k t

1. W STĘP

1.1 P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  je s t szybka m etoda oznaczania zaw artośc i d w u tle n k u  s ia r­
k i  w  pow ie trzu .
1.2. Z A S TO S O W A N IE . M etodę stosuje się w  zakładach p ra cy  do ana lizy  pow ie trza  pobranego w  do w o lnym  
m ie jscu  pomieszczenia, w  nieobecności zw iązków  da jących  osad z c h lo rk ie m  baru.
1.3. CZU ŁO ŚĆ  M ElTODY. N a jm n ie jsza  ilość sub s tanc ji oznaczanej, k tó rą  m ożna jeszcze w y k ry ć  za pom o­
cą te j m etody, w yn os i 0,1 m g S 0 2 w  10 m l ro z tw o ru  pochłaniającego.

2. M E T O D A  O Z N A C Z A N IA

2.1. Z A S A D A  O Z N A C Z A N IA . Oznaczanie polega na u tle n ia n iu  d w u tle n k u  s ia rk i do kw asu  siarkow ego 
i  ne fe lom etrycznym  ok re ś la n iu  zaw artośc i tego kw asu  p rzy  użyc iu  ro z tw o ru  c h lo rk u  ba ru

3 S 0 2 +  K C 103 +  3 HgO =  3 H 2S 0 4 +  KC1

3 H 2S 0 4 +  3 B aC l2 =  3 B a C 0 4 +  6 HC1

2.2. P R Z Y R Z Ą D Y .

a) 2 p łu c z k i do poch łan ian ia  gazu w g rysu n ku .
W  p rzyp ad ku  b ra k u  ty c h  p łuczek m ożna użyć 
p łuczek Zajcewa, Poleżajew a lu b  w yko na nych  
we w łasnym  zakresie z zachow aniem  w y m ia ­
ró w  podanych na rysunku .

b) A s p ira to r b u te lk o w y  o po jem ności 10 l i t r ó w  
lu b  dm uchaw ka z reom etrem .

c) 12 p robów ek ko lo rym e tryczn ych  p łaskoden­
nych  ze szkła bezbarwnego, każda o w ysokości 
120 m m  i  ś redn icy  w e w nę trzne j 15 m m . Na 
p robów kach  na leży oznaczyć k reską  objętość 
5 m l.

d) P ipe ta  o po jem ności 10 m l z d z ia łką  elem en­
ta rn ą  co 0,1 m l; 3 p ipe ty , każda o po jem ności 
5 m l z dz ia łką  e lem entarną 00 0,1 m l; 3 p ipe ty , 
każda o po jem ności 1 m l z dz ia łką  elem en­
ta rn ą  co 0,01 m l.

e) K o lb a  m ia row a  o po jem ności 1000 m l.
K o lb a  m ia row a  o po jem ności 250 m l.
2 k o lb y  m ia row e , każda o po jem ności 100 m l.

2.3. O D C Z Y N N IK I I  R O ZTW O R Y

a) C h lo rek  ba row y  cz., 10% roz tw ó r.
b) K w a s  solny ćz., 0,1 n  roz tw ó r.
c) C h lo ran  potasowy, 5% ro z tw ó r p rzygo tow any 

z  p rze k rys ta lizo w a ne j so li w o lne j od jo nó w  
S 0 42-

d) S ia rczan potasowy, ro z tw ó r w zo rcow y, k tó rego  
1 m l odpow iada 0,1 m g d w u tle n k u  s ia rk i.
D o k ład n ie  odważoną ilość 0,272 g K 2S 0 4, p rze - 
k rys ta lizow anego  i  wysuszonego w  100°C, roz­
puścić w  k o lb ie  m ia ro w e j o po jem ności 1000 m l 
i  dope łn ić  ko lb ę  wodą do k resk i.

Zgłoszona przez C e n tra ln y  In s ty tu t 
O chrony P racy

U sta lona przez P o lsk i K o m ite t 
re a liza cy jn y  d n ia .............

N o r- Z a tw ie rdzona  przez P rzew odniczą­
cego P K P G  ja k o  no rm a  . . .  od 
dn ia  . . . .  (Dz. U. N r. . . . poz. . . )  
N ieprzestrzeganie n o rm y  je s t k a ­
ra lne

da lszy ciąg na str. 338
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Do przygo tow an ia  w ym ie n io n y c h  odczynn ików  należy użyć w o d y  desty low ane j. R o z tw o ry  i  w oda n ie  po­
w in n y  zaw ierać jo n ó w  SO4—2.

2.4. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K  P O W IE T R Z A
Przez dw ie  szeregowo połączone p łu c z k i do p o ch łan ian ia , zaw iera jące każda po 10 m l ro z tw o ru  ch lo ranu  
potasowego, na leży przepuszczać po w ie trze  z szybkością  30 1/godz. Do a n a liz y  pobierać, zależn ie od stęże­
n ia  gazu, 10 -f- 15 l i t r ó w  pow ie trza , odnotować jego tem pe ra tu rę  w  m ie jscu  pob ie ran ia  p ró b k i i  c iśn ien ie  
atm osferyczne.

2.5. P R Z Y G O T O W A N IE  W ZO RC Ó W
Do 10 p robów ek ko lo rym e tryczn ych , zaczynając od d ru g ie j, odm ie rzyć za pomocą p ip e ty  z dz ia łką  ele­
m en ta rną  co 0,01 m l, k o le jn o : 0,1; 0,2; 0,3; 0,4; 0,5; 0,6; 0,7; 0,8 i  0,9 m l ro z tw o ru  wzorcowego, p rzygo tow ane­
go w g 2.3.d, co odpow iada: 0,01; 0,02; 0,03; 0,04; 0,05; 0,06; 0,07; 0,08 i  0,09 m g  d w u tle n k u  s ia rk i.

N ie  na leży w lew ać ro z tw o ru  wzorcow ego do p ierw sze j p ro bó w k i, k tó ra  s łuży do w yko n a n ia  p ró by  k o n tro l­
ne j. R o z tw o ry  w e w szys tk ich  p ro bó w kach  łącznie z p ierw szą dope łn ić  roz tw o rem  ch lo ranu  potasowego do 
ob ję tości 5 m l. N astępn ie dodać do p ro bó w ek  po 0,5 m l ro z tw o ru  kw asu  solnego i  po 0,5 m l ro z tw o ru  
c h lo rk u  barowego, sk łóc ić  zaw artość każde j p ro b ó w k i z jednakow ą  in tensyw nośc ią  i  odstaw ić wzorce na 
5 -r- 10 m in u t.
Po u p ły w ie  tego czasu porów nać stop ień zm ętn ien ia  ro z tw o ró w  badanych próbek ze ska lą  w zorców . P ró b ­
ka  k o n tro ln a  po w in na  być przezroczysta. P rzyg o to w a n ie  s k a li w zo rcow e j i  badanych próbek na leży w y k o ­
nać jednocześnie.

2.6. W Y K O N A N IE  O Z N A C Z E N IA
Zaw artość każdej p łu c z k i zlać do oddzie lne j suchej k o lb y  o po jem ności 100 m l. A na lizow a ć ro z tw o ry  po­
ch łan ia jące  osobno: odm ierzyć 5 m l ro z tw o ru  poch łan ia jącego  do p ro b ó w k i k o lo rym e tryczn e j, dodać 0,5 m l 
ro z tw o ru  kw asu  solnego i  0,5 m l ro z tw o ru  c h lo rk u  barowego. W szystk ie  od czyn n ik i na leży dodawać je d ­
nocześnie do p robów ek z w zo rcam i i  p ró b k a m i b a da nym i. Po 5 4- 10 m in u ta ch  porów nać stop ień zm ętn ie - 
n ia n ia  badanych ro z tw o ró w  ze ska lą  w zo rców , na cza rnym  tle , pa trząc z góry. Ilość  d w u tle n k u  s ia rk i 
w  badane j próbce jes t ró w n a  ilo śc i d w u tle n k u  s ia rk i zaw a rte j w e  w zorcu  o n a jb a rd z ie j zb liżo n ym  s top n iu  
zm ętn ien ia .

2.7. O B L IC Z A N IE  W Y N IK Ó W

ZawTartość d w u tle n k u  s ia rk i (X ) w  m ilig ra m ach  na l i t r  pow ie trza  ob liczyć ze w zo ru

10 • (G +  G ,) _  2 • (G +  G,)
5 • V 0 V ,

w  k tó ry m :
G —  ilość d w u tle n k u  s ia rk i, zna leziona w  5 m l ro z tw o ru  p ie rw sze j p łu c z k i po ch łan ia jące j, w  mg, 
G j —  ilość d w u tle n k u  s ia rk i, znaleziona w  5 m l ro z tw o ru  d ru g ie j p łu c z k i po ch łan ia jące j, w  mg, 
Vo —  O bjętość w  li tra c h  p o w ie trza  przepuszczonego przez p łuczk i, p rze liczona na no rm a ln ą  

tem p e ra tu rę  i  c iśn ien ie  w g  w zo ru

V t • 273 • P

(273 +  t)~ 7 6 0

w  k tó ry m :
V t —  objętość po w ie trza  w  tem pera tu rze  t, przepuszczonego przez p łu c z k i w  litra c h , 
t  —  te m p e ra tu ra  p o w ie trza  w  °C w  m ie js c u  pob ie ran ia  p ró b k i,
P —  ciśn ien ie  ba rom etryczne w  m ilim e tra c h  s łupa rtęc i.

2.8. ILO Ś Ć  O ZN A C ZE Ń ! N a leży w ykonać co n a jm n ie j 2 oznaczenia.

2.9. R Ó Ż N IC A  M IĘ D Z Y  W Y N IK A M I O ZN A C ZE Ń . W  p rzyp ad ku  oznaczania zaw artośc i d w u tle n k u  s ia r­
k i  w  g ran icach stężeń dopuszczalnych różn ica  m iędzy w y n ik a m i oznaczeń n ie  pow in na  przekraczać 20% 
w y n ik u  m niejszego. W  p rzyp a d ku  zaś oznaczania zaw artośc i d w u tle n k u  s ia rk i o stężeniach 10 4- 20 razy  
w iększych  n iż  dopuszczalne, różn ica  m iędzy w y n ik a m i oznaczeń n ie  po w in na  przekraczać 10% w y n ik u  
m niejszego.

2.10. W Y N IK . Za w y n ik  ostateczny na leży p rzy jąć  średnią a ry tm e tyczn ą  w y n ik ó w  oznaczeń zgodnych 
z w ym a ga n ia m i w g  2.9.

K O N IE C



KONKURS
na usprawnienia w zakresie bezpieczeństwa pracy 

w kopalniach węgla

Kom itet Technicznej Ochrony Pracy przy Zarządzie G łów ­
nym  Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Inżynierów  
i  Techników Górnictw a wspólnie z Zarządem  G łów nym  
Zw iązku Zawodowego G órników  —  ogłaszają konkurs na 
opracowanie sposobów, pomysłów, ulepszeń oraz projektów  
mających na celu podniesienie w arunków  bezpieczeństwa 
pracy w  kopalniach.

Celem konkursu jest spopularyzowanie i podkreślenie do­
niosłego znaczenia zagadnienia bezpieczeństwa pracy w  ko­
palniach węgla.

Bezpieczne w aru n ki pracy w  kopalniach węgla w p ływ ają  
na poważne zmniejszenie ilości wypadków, co daje znaczne 
podniesienie wydajności pracy.

Konkurs odbywa się pod hasłem:

Z W A L C Z A M Y  P O Ż A R Y  P O D  Z IE M IĄ .

Praca konkursowa powinna obejmować racjonalizatorskie 
pomysły techniczne lub organizacyjne z zakresu:
I. Zabezpieczenia i  zwalczania pożarów oraz ulepszeń przy­

rządów i urządzeń przeciwpożarowych:
a. usprawnienia dotyczące szybkiego w ykryw an ia  po­

żarów (aparatura i sposoby w ykryw ania)
b. usprawnienia dotyczące umiejscowienia i  wyposaże­

nia Składów przeciwpożarowych pod ziemią;
c. usprawnienia dotyczące szybkiej budowy oraz obser­

w acji i  kontro li tam  przeciwpożarowych;
d. usprawnienia dotyczące instalacji rurociągów wod­

nych, podsadzkowych i powietrza sprężonego z pun­
ktu  w idzenia w a lk i z pożarami;

e. usprawnienia dotyczące sygnalizacji alarm owej w  ce­
lu  ja k  najszybszego usuwania załogi z miejsc zagro­
żonych;

f. usprawnienia dotyczące oświetlenia dróg ucieczko­
wych;

g. usprawnienia dotyczące zwalczania pożarów w  sta­
rych zrobach;

h. usprawnienia dotyczące szybkiego usuwania zady­
m ienia w yrobisk oraz szybkiego gaszenia pożarów.

I I .  Organizacji ratow nictw a:
a. usprawnienia dotyczące szybkiego rozwinięcia akcji 

ratow niczej;
b. usprawienia dotyczące kierowania akcją ratowniczą  

na różnych szczeblach, począwszy od kierownictw a  
kopalń i  w yżej.

Konkurs zasadniczo nie obejm uje usprawnień w  zakresie 
systemów eksploatacji ze względu na powstawanie pożarów. 
Niem niej nowe, zupełnie nieznane i nie publikowane pomy­
sły z tego zakresu mogą być zgłoszone.

N ie  mogą być zgłaszane pomysły u jęte już istniejącym i 
przepisami, instrukcjam i i zarządzeniami.

Każda praca konkursowa może obejmować ty lko  jedno  
z usprawnień wymienionych pod pkt. I  i  I I  lub  też wyczer­
pywać całość zagadnień p ro filak tyk i i  zwalczania pożarów  
oraz organizacji ratow nictwa.

Za najlepsze prace konkursowe przyznane będą następu­
jące nagrody:

Jedna I  nagroda 6 000 zł
T rzy I I  nagrody po 4  000 „
Cztery I I I  nagrody po 2  000 „
Pięć IV  nagród po 1 000 „

W A R U N K I K O N K U R S U :

1. K o n k u rs  je s t dostępny d la  w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  za­
tru d n io n y c h  w  przem yśle gó rn iczym  i  in s ty tu c ja c h  na u ko ­
w y c h  zw iązanych  z gó rn ic tw em .

2. K o m is ja  kon ku rso w a  zastrzega sobie p ra w o  n iep rzyzna - 
n ia  I  nagrody, o i le  żadna ze zgłoszonych p rac n ie  będzie 
zaw ie ra ła  szczególnie w a rto śc io w ych  pom ysłów .

3. P race konku rso w e  p o w in n y  być  dostarczone o ile  m ożno­
ści w  m aszynopis ie z p o trze b n ym i rysu n ka m i, szk icam i 

i  w y ja śn ie n ia m i.
D o p ra c  mogą być rów n ie ż  dołączone m odele urządzeń lu b  
apara tów .

4. K a żd y  poszczególny pom ys ł zgłoszony na k o n k u rs  na leży 
nadsyłać w  zam kn ię te j koperc ie  opa trzone j w  le w y m  d o l­
n y m  rog u  uw agą: „K o n k u rs  B H P ” .

P race na leży podp isyw ać n ie  nazw isk iem , lecz do w o ln ie  
ob ran ym  godłem  autora . Do p rz e s y łk i na leży do łączyć 
d rugą  zapieczętowaną kop e rtę  zaopatrzoną z zew ną trz  
ty m  sam ym  godłem  co praca konku rsow a , a w e w n ą trz  
zaw ie ra jącą  im ię  i  nazw isko , d o k ła d n y  adres i  m ie jsce 
p ra cy  autora , jego zaw ód i  za jm ow ane stanow isko.

5. P race odrzucone przez K o m is ję  K o n ku rso w ą  mogą być  
odebrane przez au to ró w  w  przeciągu jednego m iesiąca po 
ogłoszeniu w y n ik ó w  kon ku rsu .

6. P race kon ku rso w e  na leży k ie ro w a ć  ty lk o  pocztą pod ad­
resem : S tow arzyszen ie N aukow o-T echn iczne  In ż y n ie ró w  
i  T e ch n ikó w  G ó rn ic tw a  —  Zarząd G łó w n y  —  S ta linogród , 
u l. 3 M a ja  23 —  I  p ię tro , z zaznaczeniem :

„K O N K U R S  B H P ”

7. Nagrodzone oraz in ne  w a rto śc io w e  a n ienagrodzone po­
m y s ły  zostaną przekazane M in is te rs tw u  G ó rn ic tw a  do d a l­
szego w yko rzys ta n ia .

W  p rzyp a d ku  m oż liw ośc i ic h  zastosowania w  g ó rn ic tw ie  
au to rzy  mogą rów n ie ż  ub iegać się o w ynagrodzen ie  ra c jo ­
na liza to rsk ie , n ieza leżnie od nagród konku rso w ych .

8. T e rm in  na dsy łan ia  p ra c  k o n ku rso w ych  u p ły w a  31 paź­
d z ie rn ik a  1955 r., p rz y  czym  m ia ro d a jn a  je s t da ta  stem ­
p la  pocztowego.

P race kon ku rso w e  ro zp a tryw a n e  będą przez K o m ite t 
T echn iczny O chrony  P racy  p rz y  S tow arzyszen iu  N auko­
w o -T e chn icznym  In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  G ó rn ic tw a  w sp ó l­
n ie  z Zarządem  G łó w n y m  Z w ią z k u  Zawodowego G ó rn ik ó w  
p rz y  udz ia le  p rze d s ta w ic ie li: M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a , W yż­
szego U rzędu  Górniczego, G łów nego In s ty tu tu  G ó rn ic tw a , 
In s ty tu tu  Bezpieczeństwa P racy, C entra lnego In s ty tu tu  
O chron y  P racy, In s ty tu tu  M e ch an izac ji G ó rn ic tw a  oraz W y ­
d a w n ic tw a  G órn iczo-H u tn iczego .

Ogłoszenie w y n ik ó w  ko n ku rsu  odbędzie się n ie  późn ie j n iż  
31 g ru d n ia  1955 r . za pośredn ic tw em  p rasy  codziennej, za­
w odow e j, ra d ia  oraz przez in d y w id u a ln e  pow iadom ien ie  
w szys tk ich  uczes tn ików  kon ku rsu .

W sze lk ich  do da tko w ych  in fo rm a c ji w  spraw ach ko n ku rsu  
udz ie la  lis to w n ie  lu b  osobiście w  godz. od 15 do 18 Zarząd 
G łó w n y  S tow arzyszen ia N aukow o-Techn icznego In ż y n ie ró w  
i  T e ch n ikó w  G ó rn ic tw a  w  S ta linogrodzie , u l. 3 M a ja  23, te ­
le fo n  348-68.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
S tow arzyszen ia  N aukow o-Techn icznego 
In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  G ó rn ic tw a

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  
Z w ią z k u  Zawodow ego G ó rn ik ó w  

w  Polsce



Cena z ł 6.—

Nagrody PWT

D y re k c ja  P aństw ow ych  W y d a w n ic tw  Techn icznych  p rz y ­
zna ła następujące nag rody  i  d yp lo m y uznan ia  a u to rom  
i  tłum aczom  na jlepszych  ks iążek w yd a n ych  w  ro k u  1954.

N A G R O D Y  Z A  PRA CE A U T O R S K IE :

I  nagroda w  wysokości zl 5.000.—

Z. S koczyńsk i i  P. N o w a c k i —  za pracę Pt. ..Z w arc ia  
w  w ysokonap ięc iow ych  uk ła d a ch  energoe lek trycz- 
nych “ .

I I  nagroda w wysokości zł 4.000.—

P. K os ie ra dzk i —  za pracę p t. „O b ró b ka  ciep lna m e­
ta l i“ ,

ttt nagroda w  wysokości zl 3.000.—

M . S k a rb iń s k i —  za pracę p t. „P ro jek tow any?  p ro ­
cesów techno log icznych w  o d le w n i“ .

N agroda  za pracę przeznaczoną d la  ro b o tn ik ó w  w  w ysokoś­
c i 2.000.—

P. P io tro w s k i —  „N a jp rostsze  ro b o ty  to ka rsk ie  
w  k ła c h “ .

T Ł U M A C Z E N IA :

I  nagroda w wysokości zł 3.000.—

za tłum aczen ie  k s ią ż k i K a s a tk in a  p t. „P odstaw ow e 
procesy i  ap a ra ty  w  te ch n o lo g ii chem icznej o trz y -

J \UB orysow sk i, J. C ibo row sk i. T , C zarnofa . Cz. K rę p -  
sk i, B . M ło d z iń sk i, A . Selecki.

I I  nagroda w wysokości zl 1.500.—

za tłum aczen ie  p ra cy  zb io row e j pod red. p ro f. S iro - 
tinsk iego  p t. „T echno log ia  w yso k ich  nap ięć“  —  o trz y ­
m u ją :
Z. H aste rm an i  L . M aks ie je w sk i.

I I  nagroda w  wysokości zl 1.500.—

za tłum aczen ie  k s ią ż k i G ie ras im ow a i  in n y c h  p t. 
„A u to m a tyczna  re g u la c ja  urządzeń k o t łó w  pa ro ­
w y c h “  —  o trz y m u ją :
E. A u g u s ty n ia k  i  W . N ałęcznG em bicki.

D Y P L O M Y  U Z N A N IA  Z A  P R A C E  A U T O R S K IE :

W . Pac. —  za pracę p t. „P ró b y  m echaniczne w  spa w a ln i­
c tw ie “ ,

W. Pełczew ski za pracę p t. „W zm acniacze e lektrom aszyno­
w e “ .

W. S ta rczakow  za pracę p t. „P rz e k ła d n ik i“ .

D Y P L O M Y  U Z N A N IA  Z A  P R A C E  P R ZE ZN A C ZO N E  D L A  
R O B O T N IK Ó W :

W : M erm o n  za pracę p t. „J a k  obchodzić się z o b ra b ia rk ą “ , 
L . N o iszew ski za p racę  p t. „P o m o cn ik  fo rm ie rz a “ .

D Y P L O M Y  U Z N A N IA  Z A  T Ł U M A C Z E N IA :

E. G ó reck i za tłum aczen ie  k s ią ż k i R am m a Pt. „P rocesy ab­
sorpcy jne  w  przem yśle“

M  M ora w ie cka  i  W . P olow a —  za tłum aczen ie  k s ią ż k i W o- 
rożcowa p t. „P od s taw y  syntezy p ó łp ro d u k tó w  i  b a rw ­
n ik ó w “  . . . _

I .  K o te r  —  za tłum aczen ie  k s ią ż k i Z e rw ie  p t. „P rzem ys ło ­
w e badan ia  m aszyn e le k tryczn ych “ .


